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A b i s y ń s k i e  i n t e r l u d i u m  w i d z i a n e  z  P a r y ż a .  —  Z  t a j e m n i c  t r a g e d j i  S t .  

B r z o z o w s k i e g o .  —  2 0 - l e c i e  b i t w y  w  K a r p a t a c h .  —  D l a c z e g o  v y c o i a -  

1 ś m y  s i ę  z  C h a l l ^ n g ^  u  —  H U R J E R  R A  D  J  O  W  V.

2.000 żołnierzy włoskich
odpłynęło do Somali

U O \D V \  (Piit). Korespondent lieu 
Rt*u w Neapolu donosi. że dziś odpłyną! 
1 tamtejszego portu do Souialji transport 
•OłOo żołnierzy włoskich.er /y

-NEAPOL. (Pat).  *.)zis w obeeno.śei 
sztabu milicji gen.  Pcm i t t i eg o  

' ^p lyn i ih  z Neapolu (Iwn batal iony mi 
*hlji w sil,, około 2 tys. ludzi W  ubiegłą 
°bołę odpłynął  juz  jeden batal ion liczą 

'T około {>5(1 ,,czarnych koszul".
W związku z os tatnią uchwałą  wicl- 

rady faszystowskiej  przewidziane są 
^•(lszc t r anspor t ) ,  zwłaszcza do l .ryłrei ,  
^■doiniasl w zniocnicnic bc/picczcństw a 
^ ■'“ mialji odbywa su; podobno głównie

d r o g ą  zaciągu wśród ludności tubylczej.
W ciągu dnia dzisiejszego krążyła po 

głoska o Miśkiem powołaniu pud bi-oii jo 
szczc dwóch nowych dywizyj.

Orzeczenie sądu najwyższego U. S. A.

rady  tu 
Isiniacli

PAKYŹ, (PAT). —  Obrr.ily w ielkie j  
s/.ystowskio.j wyw oła ły  k o m en ta rze  
p ra sy  fran cu sk ie j .

„ L -  .Malin"" pisze. źi g ra n ic e  ś ro d k ó w  oliro  
Sty z d a je  s ię  zostały  p rzek ro czo n e .  Wysyłki*, 
wojsk  d o  Afryki ,  p o c zą tk o w o  zap rz i-z im ii ,  zo 
s t a ia  o f ic ja ln ie  og łoszona  i n inb il izacja  sie roz  
szerzr,.* • r ■

Dzienn ik  p r /y p u sz e z a ,  i-ż rz ą d  rzym ski roz  
w i ja  yv'e)ką n k r ję  w Afryce,  eelem  z iigwuranlo  
yranin soliie bezp ieczeńs tw a  I um o ż l iw ien ia  eks 
piuisji  kolon jaluej.

Podpisanie układów
dotyczących Saary

RZYM, (P-ał). Ygemcja SUTanicgo du
‘•osi: W  poniedziałek rano pod przewo- 
hdetwem 'barona Aloisiego zebrał  sie* w 
‘̂ u p o l u  komitet  trzech W obecności 
Bonków komitetu ambasadorzy Fran- 
i* i Niemiec podpisali  4 nkładi  dotyczą 
* l,ł'i-gulo wania spraw omawianych pod

’*hspicjami komite tu Ligi Narodow a do 
przyłączenia obszaru Saary du

ry a rządom niemieckim w sprawie prze­
kazania  adminis tracj i  ferytor jum Saary.

WASZYNGTON, (Pat).  Sad najwyż 
szy  ogłosił orzeczenie o klauzuli  złota. 
W pierwszej części orzeczenia sąd o 
rzekł że zgodnie ze s tanowiskiem rządu 
klauzula zbita nie dołyezy walorów pry 
wiitnyeh.

W  drugiej  ezcści orzeczenia wbfev 
opinji  rządu sąd najwyższy orzekł, że 
kUiu/uhi zioła w inna być s tosowana do 
walorow lederalnych.

Z orzeczenia wynika,  że t wa a k o . i  
ne i spółki, klóre emitowały akcje i p a ­
piery wartościowe z klauzulą złotą, mo 
gą spłacać jo w dolara*ii papierowych,  
lecz skarb  Sianów Zjednoczonych będzie 
musiał  wypłacie za każdego dolara  ka 
pi talu jak  i odsetek w dolarach papieru 
wy cli 1,00 dolara.

Rząd pi zeds ięwe/mie niewątpliwie 
środki,  aby zabezjiieezyć walory państ  
wa.

^ zeszi, niemieckiej
PTl,tHce: i) o  
Ni

l  kłady tc są .nasię 
przez F.mmeję 

Iko
żelaznych i innych nicru

ustąpieniu 
'•^"'ineym prawa własności kopalni  

Rd żi.i.vvi,«...l> i Innvi*li nii-rmcliomości U8
ternie zagłębia Saary) 2. O prywatnych 

u^ezpieczi niach f rancuskioh na ohisza
’/e Saary.  3) Tymczasowy układ o u 
^p ieczen iach  społeczny cli. 4) Układ

j J ^ ć d z ^ u r m i s j i M ' ^

T E L E F . O D  lI Ł A :  N  K O R E S P . Z  W A R S Z A W Y

Plenum Sejmu we czwartek
Wczoraj  wieczorem marszałek Sej­

mu Switałski zwołał  najbliższe p lenarne 
posiedzenie Sejmu mi c /wa r lek  21 bm. 
na godz IłFtą rano.

Porządek dz.k-ntiy lego 
nie został jeszcze ustalony 
zostanie później.

posiedzenia 
i ogłoszony

„Narada robotnicza" w Warszawie

Narady francusko- 
b ie lsk ie  nad odpoure- 

azią Nlemec
1 0 \ D Y N .  (Pat). Agencja Reutera do 

że na rad \ f rancusko • angielskie>haj. Ją się rozpocząć niezwłocznie, Nąra* 
dy t e 
've>n

■r-
Cf
a)

prowadzone będą za pośrednie* 
ambaisąd.

Rzeczoznawcy kończą juz rozpal ry 
 ̂ a]nie tej odpowiedzi.  Gabinet angielski 
TlUiie się tą  sprawą w środę.

W niedzielę odbyła .się narada  dele 
galów iaJbryk oraz organizacyj  robotni 
czych ze współudziałem Rady Zawodo­
wej m.  Warszawy,  Bimdu i komunis tów 
Narada ta zwołana oyła z inicjatywy 
PPS. CK W.

W  wyniku obrad uchwalono szereg 
rezolucyj,  k tóre  ogłoszone zostały w for 
mie manifestu.  W rezolucjach tycli ze­
brani  domagają  się między innemi  (i-go­
dz innego dnia pracy,  obniżenia omorne- 
go i t. d.

Zaznaczyć należy, że zgłoszona przez 
komunis tów rezolucja domaga jąca  się 
u tworzenia jednolitego f rontu robotni ­
czego —  upadła

—-oOo—

P r e z e n t  W a r n y  w  s t o l i c y
Do Warszaw) przybył wczoraj  p r e ­

zydent Warny,  p. Gerczow, dla zbadania 
możliwości 'wzmocnienia ru c h u  turys ty­
cznego z Polski d o  czarnomorskich p o r­
tów bułgarskich.  _______

Jubileusz koronacji papieskiej

.Min. Floyar-Ralchman 
v-min. Koc w Lordynie

Pt*
w
R;

h O \ ] ) y  N (Pal). Bawiący lu miniish-i
w.*'L'niysłu i handlu  Floya r  Rajcł iman i 
i. ^n in i s te r  Koc wraz  z anibasadorei
, R y ń s k i mSl l l ■

tri

m
i k i lkoma członkami  pols- 

ai j i  handlowej  zwiedzili dziś 
p l“dudniu  o twar te  w Londynie targi  

brytyjskiego.

< *
Ptl-

delt-y

W e  Pol^Kicłi powitał  u wejścia na 
w 'mieniu rządu brytyjskiego miUivl

handlu  zagranicznego Golciłlo.

I
0
<A-
0

„0 ,Ii^*anie  ta rgów trwało przeszło dwie 
W-, n^ ’ poezem goście poil-scy podejmo

hyłi przez zarząd herbatą.
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_ - 1'* ZA n /.en *-> ci v* JIY1 im-itj.
. ' ^ ^L Y N .  (Pat). Minister przemy 

rz 1 handlu  Floyai  Rajcł iman wr towa 
dził W’e a tnbasadora  Rzplitej odwiedził 
Ri.l Przed południem tnaiiskra liandlu 

l'nc,maiut
Ob

t{; " llHna. składając  mu oficjalną wizy 
-||u . J i ii iinistrowie ustalili odbycie 
tiju S/('j konferencj i  n a  środę p o  połiui 
tu przedyskułowania  całokszlał-

o.«ibini,A... ijjuudjowrycii między WJ5r , .  Suilków
tlM a Polską

1’npiiJŻ 1’ius XI liii Ironio w łzntiioh 
w Kemii

lionlyl iUiil i.ycli, ivi«.s.iony do liiiz.yiliUi 
w dniu jniiiloiiszn l.oroniic ji.

iw. P io t ra  i Pawtn

L

WASZYNGTON (Pat). Agencja Ben 
tera donosi Wprawdzie  sąd nowojorski  
orzekł że rząd winie n zapewnić pokrycie 
swych banknotów w złocie lub w jego 
równowartości  w dewu/uch zdewaluowa 
nycli,  to jednak \Vobr-c drugiej  części o 
rzeczenia mówią,  że sąd najwyższy nie 
ma jui-Ysdykcji w  takich wypadkacti .

Posiadacze banknotów federa lnych 
nie będą więc mogli uzyskać pokrycia 
ich iw zlocie. Sąd najwyższy wprawdzie 
orzekł, że dewaluacja  dolara była aktem 
niezgodnym z konstytucją,  ale jednoczt 
śnie oświadczył,  że pos iadacze b a n k n o ­
tów lub walorów nU ponieśli żadnych 
slrał,  a więc nic uałeży im się żadne od 
szkodowamie na mocy orzeczenia sadr 
wego.

O żywipnte  n a  g ?ełdz>e
W IS Z A M iT O N , (PAT ). D ecyz ja  są d u  n a j  

wyższego w s p ra w ie  klauzuli- z ło ta  w yw oła ła  
wielkie oży w ien ie  na  giełdzie n o w o jo rsk ie j .  — 
D ola r  w t r a n / a k c j a c h  nu, W a l l  Slreeł zw yżko  
wał. Akcje  p r y w a tn e  p odskoczy ły  o d w a  p unk ty .  
O bro ty  p a p ie ram i  pańsiwoweiii l ' były b a rd zo  o  
żywione,  papLei-inni za,ś p ry w a tn e m i  zn aczn ie  
słabsze.

)(lo —

£ t « f |k  200 000 p r a r e w -  
n ik ó w  w  Nowym  Jo^ku

NOWY* .łOłłK, (PAT). —  W d n iu  d z is ie j s z y m  
W Y buehł łu  s t r a jk  o k o ło  ‘20(1.00(1 p r a c o w n ik ó w  
o b s łu g u j ą c y c h  w indy  fi u lr z y m u j ą c y c h  p o rz ą  
d ek  o r a z  czystość  w b u d y n k a c h  n o w o j o r s k ic h .

Ze względu na  wielk ie  n iedogodności ,  j a k i e  
slcr.jk |Hnv,.(lnie d la  m ieszk ań có w  o ra z  w  o b a  
n i e  zam ieszek ,  b u rm is t rz  zam ierz a  w y k o rzy s tać  
sw e  sz e ro k ie  p e łn o m o cn ic tw a  \> zakreśl*' poll  
cy ji iym. C ałkow ito  w y k o rz y s tan ie  ty ch  p e łn o ­
m ocn ic tw  ró n n u ło b y  sie  n iem al  w p ro w ad z en iu  
s ia n u  wojennego .

Man festaela więźniów 
przeciw Hauptmanowi

TliHNTON, (Pal).  (Stan New Jersey) .  T o w a ­
rzysze więzienni H a u p lm a n a  urządzil i  w czo ra j  
wrogą w  s tosunku  d o  niego m anifes tac ję

Kilku więźniów, k tó rzy  ispostrzegli podczas 
spaceru  H a u p tm a n a ,  zaczęło gwizdać na jego -wi 
dok  i wzno-sić wrogie okrzyki.  Do manifes tac ji  
lej przyłączyło  się pozosta łych  600 więźniów 

Straż'-  w ięziennej  z t rudem  u d a ło  się p rz y ­
wrócić spoknj,

-o()c

Rząd eh ński pragnie 
współpracy z Japonją

TOKIO,  (Pat). Wang-CzungTIui  czło- 
netk stałego t rybunału  sprawiedliwości  
międzynarodowej  i były przywódca ru • 
chu nacjonalistyńcznago w Chinach przy
był lYczo-raj ramo z Szamgliaju do Kobe
Oświadczył  on dziennikarzom,  że rząd 
natnh iń.ski usposobiony jest przychylnie 
do współpracy* chińsko japońskiej.  Rze­
cznik minis terstwa spraY\ zagranicznych 
komen tu jąc  ten wy*wiud, oświadczył,  że, 
jeżeli Wang-Czumg-lłui  pragnie  -potka­
nia z ihfim. l l i ro tą  to będzie 011 cln-tnie 
przyjęty.

— 0[]0—

Giełda warszawska
Dultw n.28. D o la r  zł. 8.88 Hu]u-j 4,56 jed n o  

no tow anie .  Czerwonce  1.14. Liltdow lana  46.6(1. —. 
Dolarów k" 54.35. In w e s ty cy jn a  117.
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P r z e w i e l e b n e m u  D u c h o w i e ń s t w u  m i e j s c o w e m u ,  a w Szczególnośc i  
Ks.  K a n o n i k o w i  K r ę to  wieżowi ,  c z ł o n k o m  c h ó r u  „ H a s ło "  o r a z  w s z y s t k i m  
pr zy jac io ł om ,  z n a j o m y m ,  j a k o t e ż  or g an iz ac jo m ,  k tó r z y  dal i  d o w ó d  
p a m  ęci  o r az  o d p r o w a d z i l i  n a  t r r e j s c e  w i e c z n e g o  s p o c z y n k u  dr o g ie  
n a m  zwłoki  M a tk i  na sz e j

Z. S. R. R. zwraca skarby rumuńskie

iŚ. I  P.

lĄ łyA R F .S Z T , (Psił). Rfijkowtiniu i i  
im m sk n  so w ie c k ie  w s p m w ie  zw rotu  
złoto  i ce n n y ch  p rzedm iotów  w y s ła n y c h  
s w e g o  czasu  przez rząd ru m u ń sk i  d o  Ro­
sji przy p o su w a n iu  s ię  naprzód  w ojsk  
n u slro -n ic ii i icrk ie li  d o p r o w a d z i ły  do po

niy.ślnego rezultatu.
. Roils- krctarz słano spraw zagranicz  
, (Ii oznajinit dziś w izbic, że ZSRR od 

daje do rozporządzenia tłumi,o,fi kr/> 
mc w którymi znajdu je się >ł,,ło w szłii 
óai li , motetach, kle jnoty, obrazy, itp.

ZOFJI KADENACOWEJ
s k ł a d a m y  s e i d e c z n e  p o d z i ę k o w a n i e

CÓRKI, SYNOWE I SYNOWIE
PARYŻ. (Pot). C.ata dzisiejsza prit-m 

szeroko ■ozpisu je lic o dokonam cli

o  E S T Ł K m  j s L M A N O W h
(urodzona Szapiro) ŻONA PRZEMYSŁOWCA

P o  d ługich  i c ię żk ic h  c i e r p ie n ia ch  z m a r ł a  w d m u  17 bm.  w  W A R S Z A W I E .  E k s p o r ł a c j a  z w ło k  o d b ę  
... AY/ll WIC - -J At ł In U „  „ „ „ J ,  i _ ------- ~ m i e s z k a n i a  p r z y  ul. S i e r a k o w s k i e g o  24. O  c z e m

R O D Z I N A
dz>e się w W I L N I E  dz iś  dn i a  19 b.  m. o godz .  
z a » n r l ' m ;« w ełeb<ik m s m t r k u

ej p.p.  z

Wicher i powód:: niszczą i zabijają
Uszkodzone n.osty i zalene 

dragi
W A l t o w i ,  li. (I‘AT). W sk u tek  podnies ie  

oiii się  tem p e ra tu ry ,  nag łe j  uriwil/y i d t szezów  
r/ekiin ii ,  k tó re  w ezbra ły  p łynie  k ra .  Z agrożone  
>;i mosty  na  Skawie  pod M akowem , j iem brzyea  
n ’ i W il i im owieii i r i  o ra z  p o g ran ie /m -  uiiasln 
ó a  Skuwce.

Mi.sty p ro w izo ry ezu e  na O di-o i iie  i w Mai 
daeli sa iiszkm(zone tek ,  że k o m u n ik a c ja  d la  po 
jiizdów ciężkich j< st p rzcrv  mm. Z arząd zo n o  no 
gi to n ie  pcw “ ilziowe. sM n \vodv w AA ailowie-ieli 
wynosi t ni. peniid  .stan n o rm alny .

KltAKÓW, (PAT). —  IVaskutek uagłegn oeiep 
łen i r ,  gwallow nci odwilży  i pnils-fscye.il z pi-zei- 
w n i r i  deszczów, sp łynęła  p i w l . d i  Indowa na 
Wiśle . Poz iom  wody wynosi  1.50 fb . po n ad  stan 
n o rm aln y

Akcja ratunkowa w Kieleekiem
KIELCE, (P a T). — Dzięki akc j i  ra iu i ik o w ej  

wo jska  i peniliaiiiN ni p rzek o p o m  w oda  z przed 
n i e ś ć  Kielc .spłynęła. J  [łwiic p rzedm ieśc ie  P-i 
k>f,sz Dolny jest jeszcze zalane .

W i- / h s ' c o b c h o d u  te r e n ó w  z a g r o ż o n y c h  —  
t l k s i  z  p o l i c j a n t ó w  z a u w a ż y ł  \y u u r la e l i  l-zeez  
k i S i ln ic y  d z ie w c z y n k i-  Itytn  to  u e z e n ie a  M ar  
ia (>W i>i‘lti. k tó r a  s p ie s z y ła  d o  s z k o ły  i w  e liw i  
li p r z e e l io d z e n ia  p r z e z  n>«st w o d a  p o r w a ł::  ten  
ir iM t l ir n t o w u l ją  p o l ir j a n t .

n r ż i :  s z k o d y
KIELCE, (ł*.AI). —  l  biegłej nocy szalał.- « 

K ie leek ie ir  w ichura  p o łączo n a  z g rad em  i śnie 
żyra ,  które, w y rząd z i ła  d uże  szkods  zwłaszcza 
po wsiach, K " k an a śe ie  d o m ó w  zosta ło  u szkodzą  
iiveh, AAitle d rzew  i p ło tów  jes t  p o k im a m  -li. 
W Kielcach w ic h u ra  p o z ry w ała  wicie  gzymsów. 

i p a  szczcscię  jed n ak  n ik ł  z p rzech o d n ió w  nie od
i iósl ulir.yżrnv

Ma Sole wody ooadalą
ŻAAYII C. (PAT). —  Niebezpieczeństw o po 

wodzi w Żywiecklom niioęlo w ciągu iiney z 
niedziel i  na  p on iedz ia łek .  W  łym  czasie prze  
I lynęły g łów ne l r a s y  wody i na s tąp i ło  olinlżc 
n :l- .si.ę poz iom u w r z e k iv h  K osza raw ie  i Sole.

!V-i obniżenie się poziomu Soły wpłynęła prze 
dcwszy.-dkicm przerwa w opatiach deszczowych, 
lekki mróz w górach i opady śnieżne przy wiet 
■ z e  y. północ-n zachodu.

Na Śląsku
hAlOAAlCE, (I*Al). W sk u tek  odwilży  i

o pudów  poziom  w od na r z ek ach  ś ląsk ich  pod 
i r ó s ł  sic, j e d n a k  n iem a  o b rw y  poważnyeli  wy 
Ii w o w . W  n iek tó ry ch  m ie jscach  s t ru n i ien ie  i po  
to k '  za la ły  okoliczne  łąki.

SOSNOW IEC, (PAT)- P rz e z  30 godzin sza
lala  s ilna  w ich u ra ,  p rzy czem  p rzez  cnly iiii-mal 
dz ień  w czora jszy  p a d a ł  u lew ny  deszcz. P rze in  
-./.-i za la ła  w n łek lóryeli  m ie jscach  łąki.  Z k i lku  
oastu  d e m ó w  w ich er  zerw ał  d a ch y .  O f ia r  w 
iu d z :ac]i nie było.

N;(>h»Di(i(?eńttwfl mila
KltAKÓW , (PAT). — Oziś ra n o  sy tu a c ja  nu 

rzt kacli u legła pi-leąszen-u. Z a to ry  zo-slały prze  
v. iżnie usun ię te .  ' j lieheziEieezeńsłwa nin in-.i.

—o—

Trzę^enfe ziemi
SOI JA, (PAT). Dziś ramo o  godz. 8.4(1 sej

sm o g rn ly  obserT, i ln r ju m  ścdij.skieg-a zare je s l ro  
wały dość s i lne  wstrząsy podz iem ne,  k tó ry ch  
s.środek zn a jd u je  sic e 220 klin. na  południo- 
w schód i-d s to l ic y . >V p o łu d n io w ej  Bułgarj i  
w ekiiliey itiTiiiłnpS w -Ozą.s\ le dały .się odczuć 
znai znie  si ln ie j .

SALONIKI (I*£if). Silny wstrzą.s podziem ny 
dni się odcznu: w ciągu kdkmia.slu sekund  na pói 
wyspie  ( .luilcedońskiin . l>\vn dom y zawaliły  s-ę 
W edług  d id y d io z a so w . cii danych'' Ofiar wi lu 
dz iach  -niema.

Huragan w Gdyni
t ś I Ś I A .  ( t*A 11. W ubiegłą n iedzielę  and 

Ody m ą  szali.! w icher.  Silą w ia tru  dochodziła  
do  t.> s to p n i  ska l i  Bi-auforla ( jcili-o skipieli  te j  
skali, i-zoaeza iin m. na  -sekundę). K ilka  sial 
ków w ic h u ra  zerw a ła  z cum, lecz ho lo w n ik i  po  
i iow nir  przy liniowały je  do  nabrzeży

Na midlirzeżu ś lą sk im i  wicher zep c h n ą ł  /  
szyn pusty  wagon I o w  a r o w y  a inny wagon ,  gnu 
ny silu w ia ln i ,  r e /h i l  zderzak i  na  ś lepym  lorze.

Na wybizeżii  s z w e d /k ic iu  w y w ro tn ica  wagnun 
wi\ f i rm y „ K ab u r4" w p ad ła  na  dźw ig  Nr. 8 ,

Molo w porc ie  he lsk im  zosta ło  n a  ca łe j  dlu 
gości z a rzu co n e  k ra m i  Indowemi z zatoki,  Zo­
stały uszkodzone  p a r u p i ly ,  pok ład  i l a t a rn ia  nu 
k o ń cu  mola.

W  p o r tach  ry b ack ich  ni- -llelu i J a s t a r n i  wic 
le kutrów w icher  poz ryw ał ,  u ra to w a n o  je  jed 
mik.

Pociąg najechał na trzy osoby
Wil l.hA W 11 A—11 VI 1.1 l towo.  (PAT). - 

W niedzielę  w p ó /n y e h  godzłnaeli  yy it-ezornyeli 
podczas  .szaleiąeei na  yyyhrzeżu polskie in  wii-liu 
ry  ni.jcełiiil jiociąg lin ji P u c k  h r o k o w » na Irzy 
osohy, p o w .a e n ją e e  z f eliea do  S ta rzyńsk iego  
D w o ru .  W  w y p a d k u  tym  u sz y s lk ie  t rzy  os-d ty  
zginęły nu, mic jseii. Su tri 2 t . letni Augustyn Itrze 
sfcj. 23 le łn la  A nna  Delllaffów na i 18le tn ia  je j

s i e - s l r e .

•lak s--; okaza ło ,  muszyriwłu nie z au w aży ł  
idących  yypohllżu to ru  -osóli, gdyż n aw a łn ica  
śn ieżna  zas łan ia ła  pnie w idzenia .  Z uiasakroyyanr 
ż w i r k i  na to rzc  k o le jow ym  zauw aży ło  -obsługę 
piM-ewozu, k tó ry  kilk iu lzieslął  n i in u l  późn ie j  je 
chał  [ t r e m .  W iad o m o ść  i w y p ad k u  w yw alała  
w s i r / ą s u j ą r r  wrażen ie  w okolicy

Wicher w Krakowie przyczyną śmierci
KRAKÓW . (PAT). —  AA iehure. w Kra  ko 

wie i o ko l icy  sp o w o d o w a ła  śm ierć  k i lku  osób. 
,Af. i u.' yy n iedzielę  17 le ln la  Grałarezykó-wna 
■l 13-lelnia Taworóyyna ze wsi l fu jsko  pod Kra 
koyvem, poyyraeojąę z kościoła, d o  donu i  yy cza 
sic  p rzech o d ze n ia  p rzez  k ładkę  na  rzece A\41ga 

j i i d U M L M U U U

zus-tały s i ln y m  pory w em  w ia tru  s i rą r r .n c  do 
wody " u tonęły  yy w e z b ra n y c h  fu lach  rz e e /k l  

AA' Krakoyyie przy ulicy Pm isk ie j  w czesie 
7 i iirykuiiln o k n a  poryyany zosta ł  przez  wichur 
2ó l-ti ii  Steger,  k tó ry  yyypadł n .1 l iruk  z 8 pięt 
ra .  P o  k i lku  g-odzinaeli zm a r ł  on  w -szpitalu.

Francuska nagroda ratownicza dla Polski
PAUAtt,’ -ilLATl. —-Po pezi-wotliiictwein mini 

Mra sp raw  we w•nętrziiyeli Hignii-rn.  w olniiTiuiśc] 
i i prezt-n lanla  piczy ik-nla lU-puhliki, a m b asad o  
ra U. P. (l ii iopawskiego oraz  l icznych prze-lslo 
wieioli władz w o jsk o w y ch  i cywilnycli,  odbył 
się w czora j  d o ro rz n y  kon g re s  frairicuskicj fede 
racj i  ralownic-zoj po łączony  z f ran cu sk o -p o lsk ą  
mroczy,slością wręczenia  wielk ie  h o n o ro w e j  na 
grudy  m ięd zy n aro d o w e  j delegatiun  po lsk ich  nr 
ganizticyj ra i  owni czy cli.

-Nagroda ta zostóła  przy'żna!iia l 'o lsce  w u /  
nan in  zastog, jakie położyły orgm iizae je  jiolskii-

'p r jy  ra lo w an iu  żyei i i mienia lml/.kiegn p-oil 
r / a s  wielkiej  powodzi y Malop-jlsc-- w uhiegl\ 'in 
roku.

AA' od | -wieoiLi falira! glos p. ( iorroki. dzie 
ku jąc  w se rdecznych  -stnwacli, w imieniu połs 
kii li org .in izacyj  ratow n ie /y r l i  i Ogóhin Polskis- 
go Korni!, tu O f ia ro m  Pow odzi,  za w ręczoną  na 
grodę. Z-.1]H-W uia jąc  jednoeześn ie ,  ż.e o rgan izae je  
polskie  wiilzicf- będą w p rzy ja zn e j  im nagrodzie  
nowy dowód p rzy jaźn i  łączącej  oba m irody w 
godzinie  ciiy.kich dośw iadczeń.

Proces o nadużycia 
pocztowe w Kownie
KACA, (PAT). —  Z Kowna donoszą o ruzpo 

częciii się łam sensacyjnego proe-jsu u ni 
życia przy sprzedaży znaez.ków poeztowyeli, sic 
gający uh ił.OIlO.CUO litów.

Na ławie i - sk ar/enIi  zaSi.-ilaią ilyr. poczt 
i telegrafów inż. Sruoga oraz naczelnik wydz. 
kia ipedzkiego urzędu pocztowego Augunns. Ze 
względu na te, że obaj oskarżeni bvli ezłunkanii 
rządzącej chcenie partii łniitiniuknw, rozprawa 
wywufuji duże za.'iitei'--.vowanle-

Szczegóły nowel ustawy 
o kolektywach

MOSKAA A (PA El. —  Z p ośród  zn)i:m poc/.y 
itionyoli \v us law ic  o u s t ro ju  ko lek ty w ó w  w po 
■równo n i u z p ie rw o tn y m  p ro jek tem  no leży w y ­
mienić  o g ran iczen ie  izagróri indy wi-dunlnych 
cz ło n k ó w  kolek tyw ów  do  l / ł  Im. Zagrody  le w 
n iek tó ry ch  oko l icach  dochodziły  do ha.  Od 
tipi cz łonkow ie  k o lek ty w u  winni I rak tow ne  za** 
rody  ja k o  ogrótL w arzyw ny i uh  sad. a nie ja k o  
rolę uprawni}.

(duiraklory.slyczm* jest  rów nież  p ew ne  uprzy 
w ilc jow an ic  n iek tó ry ch  okolic  U krn iny  i I5i;ih) 
ru.si, gdzie pozw olono  na u t r z y m a n ie  n ieco  wyż 
szej ilości l»ydl;i i trzody łupiącej w p o s iad an iu  
in d yw idua lneu i  aniżel i  w Knsji cen tra lne j .

Nadużycia na 1.500.000 
rubli w ZSRR.

MOSKAA A, (PAT). —  W  tru śc ie  kolei północ 
no  k a u k a s k ie j  i Koslow ie  n lD. w y k ry to  iia.du 
żyeśu n a  1.500.000 rubli .  K radzieże  pop e łn ian o  
w c iągu k i lku  lał . Do ndpowiedzlałn l iści  pociąg  
n lę ło  1 1 o só b  7  d y re k c ją  na  czełc.

Zmusił Jtsć zupę 
z k»rzluchami

MOSKW A, iPa t i .  W  Arcłian^ielsku -rozipiiczni 
się sensa-syjny proces k ie row nika  or^jmazacji ,pai 
iyjnej,  naczelniku wydziału zaopa-lrywania i przed 
Mawiciola związków zaw odow ych  w -przystani 
I.sako^orslu pod Arciia-ngiels^iiom.

W połinyie iStycznia rb. w skutek  skarbi je I 
nogo z robotn ików , k tó ry  znalazł w zujiie kara  
luclia, zmiKsił tenże k ierow nik  wszystkich ro b o t ­
n ików sto łu jących  się w jad ło d a jn i  do  spożycia 
potraw y /  k a ra lu ch a m i  p o d  groźba  u t r a ty  pracy

Wycieczka rumuńska 
w Polsce

AAśAl!.SXAAVA. ffjii) Ifnuiąc.-i iii e yi-iuc/k.-i 
działaczy społecznych i pcdilycznycli R imumji 
zwiedziła dziś gm ach ipai-lamouki tiol.skiego pu- 
ezom złożyła wizydę ])rzi-wodiiicząwmii grupy  par 
lainenlarm-j po lsko - ruimińskii-j Makowiskit mu

p « e *  111/ .  Doi.i.koyvakicgg. Jiróhueh w
dob.vtv.„. i( Ziutą z zi- ,ni anajilMjatej s je 

łi i iH cuskioj  y w ł u s k  -j.
W  ciągu  i slht.iK-j, d w „  dni. jąk 

! •*! priiby odby wały się  w „.jj-sz
boi iii i ikowskiiojo  w  San Ren,, ,  w o
hecn ośc i  obrońcy D u n ik o w u k it^ o  w i*,-o 
i f S H  pacy sk iiu  a d w o k a ta  Legrand  a i t zc 
częsóiartcy sąd ów cifo  Ifonna. O unikow -  
4 ki Z H ią rtm }  i-z, t-zo/oitwi-ę Z). | w v  , ;?fJ

c i z w l W . ż ś  k , | k u  Z i ) ( ) h  \ H
v Y D o m  ( z  n o s i  a i k :z o m :j  au z i i  

>u  b r y ł k ę  z ł o t a .
\ a s l i  p n ie  f z c c z o z o a w c i i  sani p ru i  

pom ocy a p a ca lo  D u n ik o w s k ie g o  w .d o  
był z ło to  z ziemi p r z y w ie z io n e j  prze /  
sieb ie  ze złóż z łotoda jny cli z I ranst aalii 

partii D u n i k o w s k i ^ , ,  znaczni*' w ieł  
sza d ość  złota  w y d o b y ł  z lego  rodząin  
ziem i.

P o  zb a d a n ia  ap aratu  D u n ik o w s k ie g o  
-z e e z o z n a w e a  stw ierd z i ł ,  że w y ła tz o n e  
.lesl o sz u s tw o ,  że m etod a  D u n ik o w s k ie g o  

a w ięk sz ą  w y d a jn o ść  od oht en ie  sńi  
sow am  j»o system it.

l izeezoznaw  ea o.św iad ezą  dale j. ż<’ 
pić,by rz y n io i ie  z z iem ią ,  k tóra  nie zos  
taiła p o d d a n ą  d z ia ła n io m  ( . Zw . p rom irn i  
. ,Z“ n ie  dały ża d n eg o  r e /n l ła t i i .  po  lezą-  
Jś»ly tii san ii,  iłouć z iem i p o d d a n a  dzia ła  
i* i u p ro m ien i  ..Z4i d a ła  sp .,rą  br> łk ę  złom

Praso podaje ,  że  od d w ó c h  lał Duni  
k o w sk i  u trzym y w a ł  ro d z in ę  ze sprzedaż*  
m o b n y e h  Hośei z łota ,  k lórr  za k u p y w a ła  
u lja  R anku AA lo sk ie g o  w .San Reino i 
m iejsc o w i jub ilerzy .

R ze cz o zn a w c a  Bonn' p r z y w o z i  do  Pu
eyza w y d o b y tą  przy  p o m o c y  aparatu  Dtf 
itikftw sk ie g o  b ty łk ę  z ło łą ,  k łorą  | ,od d a  w 
■ o y ż i i  jeszcze sp e c ja ln y m  b ad an iom . (? 
i łe  li .nbm ia le d adzą  d od atn i  w y n ik ,  „b 
e o iu a  D u n ik o w s k ie g o  p iz e d s lę w e ż m ie  
kroki o rew izję  procesu .

l i ż  s ą  p r o p o z y c j a : ,

U Z \  M. (ł*iil). Jak  d o n o s i  prasa, zu 
Iklady K ruppa rz ek o m o  o f ia ro w y w a ły  
D u n ik o w s k ie m u  tf>ń00!) lirów na osieti  
leu ii  s ię  w  l ier l ia ie .  O sta tn io  zaś  pod  
nieść m ia ły sw ą o fe r tę  flo 2.0011,(MK).

Saara w obszarze 
celnym Rzeszy

SAARBItUEGKEtt, (PAT). — W niedziel** 
/sifiłchic Suiny ifr/eslału być t*zęśp;*i feuticuskic 
*4o nhsztiru cdncgr?, (.clnicy francuscy n 
12 w nocy 4>puścifr swp posterunki nn granicy 
Młarskoniemieckiej, podczas gdy na granicy 
sacrsko lraneiiMkiej ze,jęło 500 celników nremiec 
kich. Zmiana ta odbywała sic w zupełnym pa 
rzipłku. '

s

Kronika f le^a lif-zn i
—  w AIÓSKAA 1E Z A łA R f M IC K I E W IC Z  J  

K A .P S I h_A S aa  ąn i / l i i - i ,  wyhil-iy członek koniii ' 
L n ii i .  ji-dcu z zajożycittli ' i t i-wskirj  pa r t j i  k n n u 1 
r-isHyciin-j o r a /  łiyly prezos rady  kom isarz*  iu 
kiwyeli  rządu (rt-cwsko-białoruskieg-.r w latach 
WI1S- 1<H9.

— PRZYliYł. DC, AAiEDNJA KS1 \Żlv AA Al JI
(io.Ai odwiedził  p rezydcn la  Miki lsu.

— CC.IECZKA fe(t AAJĘŻ.NIÓAY. \\ Cfkhiha 
ma (SI. Z jcdą 20 wityhiiów uM»rojimych w r c  1 
wolw-L-ri. po sle iwyzowu-niu  \ l r a ży  w ięzi in iic j
i ahiciti  j idm -go  s l rażn ik a ,  zdołało wydoslać  
się na  wolność.

AY M irga ii izouauym  pościgu 15 /iuegów uje 
lo. Kilku z. nit-li jest ran n y ch .

AA YTltYS-NT;EO AA l .A K U  p . tężne ź rodh ' 
nafty ,  klon-go wvdaj.ność dzw-nnie wynosi  t y ­
łom

—-oOo—

W rorznice śmierci bel- 
gilskiego króla Alberta

l!HI KSifel A i PAT . \V nk-ilzielę niim-ta p i i / |  
wsza rocznica  t rag iczne j  śmierci k ró la  AlhcrL1 
belg ijskiego. 1 roi zyślo.śi- -olK-hod/iAna hyla w <■'1 
lym kr-.iju h a rd zo  uroczy.śoie. Z AATocli p rzyhyh ' 
spędia.InK- m ak/im ka nas lepc j  t ro n u  Iliimhi--1 i 
i i - .ężn a  Mar.j i Jose,  k tó ra  wraz z kró lem  l,e" 
j-n ld im  oilhyla ])io!g,rż\ ntkę do  M arehe  fes Da­
mes, gilzie zginął kroi Alherl. AA7 ISrnksi-li przeł­
k n ą  lą kreda Alherlu przedi-rilHiwaii k o in h a tan e '  ( 
I 11tikn\ m ie szk ań có w  m iasta .



Abisyńskie interludium
g a & ? v > ] ^ * * 3 v y * i f l  a  j *
S * l  '*■• „ S  , "1 M M M M  - 1 M  M M B  M  _
* Ł a s & r * a .T t e & t f e  1 1 1  I  ^ 0r

l - # J F  ^
, _ f ’:> ; ■ ■-■ - v r> j  '. ■a;g ;- .; .

Paryż,  w lu tymA
Ostatni lyuzień polityczny przypo 

du u a t  n ieco ogórkowy -sezon: s powodu 
choroby min.  Łav*ia Quai d ‘Orsay da- 
wało tylko słabo oznaki życia, na terc- 
ni< w n v  uf  rznym nie b \ ł o  żadnych ka 
Liklizmów, a prasa nic miałaby jn /  o 
Jłzoro pisać. gdyby na  .szczęście nic zda 
rz\ { d ę  incydent włesko-abi syń ,ki.

C)czv w-,zy sn.icb zwrócenie bv*ły 
Oa Berlin. gdzie opracowywano odpo 
wjedź na notę f r ancusko aagicl- 

* 'k-ą z :$ lutego, S zac u jm y  się publicyści 
cyplomalyczni  urządzili sobie małe . w u 
kacje  dyplomatyczne",  bo s lawiauie bo 
ro.sK(,pow pol itycznych wobec bli -kości 
•eriuinu odpowiedzi niemieckiej  h\L> 
zl>yt ryzykowne.

Pomimo tych pozorów Kiery polilycz 
**e nic oddawały  się bynajmniej  tylko po 
•'biedniej drzemce. W kancelur jach dy 
i loinatycznycli wrzała praca,  a w kula 
arach 1 zl)v deputowanych zbierały ,u- 
groźne chmury.  Niepokojono się po ko 
Un wielu sprawam i:  to odpowiedzią nie 
'niecką, to stanowiskiem Włoch wobec 
Projektu lotniczego, to znów —  sprawą 
•OH} ńską.  Pomimo iż Addis Abeba leży 
•laicko od Pa ryża, sp rawa  ta w\woływa  
1;< Ogromne zainteresowana w p o csiiicb 
kołach politycznych.

otanowiisiko jakie za jmuje prasa f ran 
1 oska wobec kon t l ik tu  włosko idnsyń 
'kiego jest wiele'mówiące.  Po/w a la ono 
przypuszczać,  że w czasie podróży r>vtn 
skaej mhi .  Lavula doszło jednak do pcw 
n&go r«*dzaju uzgodnienia szerszy eli pod 
■staw współpracy Francji  i Włoch w \ t  
‘‘yoc, przyczem Francja  dała i i'że .1 , zro 
mamienia Rzynnnvi, irż nie bęilzie specjał 
ł;ie sprzeciwiała s ię p lanom włoskiej e t  
>Pansj. ekonomicznej  na terenie \bisy 
nji- Żyjemy dziś w takich czasach, że 
‘daj emy sobie doskonale spra wę, z lego, 
zc ekspansja ekonomiczna p c i s iw a  ■ar 
'^Pcjskiego na lerenie Afryki nie może 
*'•“ odbywać bez roztoczenia pewneg)  ro 
^ zaju protektora tu  nad słabszem o<i nie 
S° państwem ai rykańskiem.

Sprawa ta jest tern b a rd z ie j >k aiipli 
•pwaaiH że Abi.synja jest czloiiNiem Ligi 
• 'arodów i w tym w7ypadKU  Francja ,  ja 

\  vo główmy Fla r  lej instytucji  między Ha­
ł d o w e j  powinna się byda starać o załat 
"'tanie konfl iktu na terenie genewskim 

 ̂ icj  ewentualności  zr ezygnow a ło  jed 
Puk przedewszyslkieim dlatego, by nie ro 
''•’■ przykrości  Rzymowi.  Fran c ja  powili 

p*4 b y ła  wystąpić w obronie Abissynji 
akże dlatego, że sprawa ta ma pewne 

*ń«czenie dla kolonij  f r ancuskich w Af 
y^e południowo wschodniej.  Stolica 

'” ' issynji Ad dis Abeba p o łą czo n a  jest

widziane
bowiem jedyną imją kolejową •/ Iran 
cuskiim. por tem Dżibuti, k tó ry  o.-zy wiście 
korzysta wiele na  posiadaniu  abisyoskie 
go zaplecza Ustąpienie Wło Łhnm 2-'>%i 
ikcyj koleji Dżibuti -r— Aildis Uc ha 
oraz oddanie terenów nadających -u pod 
budowę portu w zatoce Oboek — iit-w ą t 
płiwie zaszkodzi interesom francuskim w 
Ybisynji, gdzie i lak japoński dumping 
zaczyna slaw.ie sic coraz lobardzie.j  groź 
ną konkurent-ją dla państw europejskich.  
Abisynja niewątpliwie liczy wieli' na po 
parcie japońskie ^l(nviono nawet ;/. w 
Y-dklił Abeba przebywają  japońscy iu 
s lruktoi/ . \  wojskowi.. .  Mówito się row
nież, iż. Niemcy sit •szczególnie zainlere
sowani'  w7 wytworzeniu się k mi f i ik fu  
włosko japońskiego.  W każdym razie 
konflikt  len by t  f r a n t  ii nie na rękę i 
to za równo ze względu .na interesy frao 
enskie w- AlhLsymji, jak i ze względu na 
ogólną sytuację Dfifwpejską.

W  razie w ybuc hu wojny włosko - 
abisyńskiej  siły zbrojne Włoch byłyb,  o 
ezywiśc.ie przez dłuższy czas zajęte na- 
terenie a l rc kań sk im  W ł*ai'yżu obawia­
no się, l»y Berlin nie wykorzystał tego 
nuMiicntu do ponownego wysun.eeia  
sprawy Ansehlussu pod formą np. swo- 
bodni('go plebiscytu w Ausłrji. Wojna  z

Cesarz Abisynji 

Halle Selassie,

i |egio ro d z in a
<

AbbyjjjS nic pozwoliłaby Włochom na 
za jmowanie w7 tej  kweslji  energicznego 
stanowiska,  a lem bardziej  na cwenlual  
ną, ponowną mobilizację nad Rrennc- 
rem wrazić groźby puczu narodowo 
socj ii' tyc . uego w \uslrji.  1’akl nadtlu 
najski znajduje się obecnie w stadjirm 
projektu,  i to mającego być —  w myśl 
ż \ezeń M ilej E n h n K  —- zreal izowanym 
dopiero po zawarciu paktu  wschodnie­
go. Mc można więc liczyć na jakiekol 
wiek ogólne czynno współdziałanie 
p fuks (w europejskich dla u f r / \m a n ia  nic 
żale.7' mści Austrji.

Sprawa abisyńska wywołała j i d n a k  
w Paryżu pewne obawy także z zupełnie 
innego zakresu. Uregulow7anie spraw1 ko- 
lonjalnych z W łochami  zo.stalo dokona 
ne na zasadzie t rakta tu  londyn-kiego z 
r. 1915. Niemniej  j idn ak .  w ten sposól 
dukonano leraz fakiycznie pewnych mo 
dyfika-cyj .statutu tery tor jatnego Afr \k ' .  
t o  mogłoby w pewiuych warunk ach  hyć 
uważane za precedens.  Przed kilku tygod 
niami  prasa  angielska zwracała uwagę 
na ipobyf 1>. wyższych urzędników kolon 
jalnych iiit mieckich w Afryce Wschod­
niej, a w szczególności na terytor jum 
Tanganajki .  W' zwią/kn z tom zaczęły się1 
budzić w pewnych kolach politycznych

aryża
obawy, by Momcy, korzysta jąc z wojny 
wiosko -^abrrrflskTej" i - 1. j>recedensu w 
spriwrłe moł lyf ikacyj  tery-torjalnych w 
Afryce — nie w wstąpiły z żądaniem zw7ro 
tu części kolonij.  Rozmach zibrojen nit 
mieckich i pewne ch a n f k l e n  styczne wy 
stą])ieni i iniemieckich mężów s tanu czy 
niły prawt iopodobną logo rodzaju ewen 
tualność. Dlatego Paryż życzył sobie, b;, 
sprawa włosko-abisyuska została możli­
wie najszybciej  pojednawczo załatwia 
na.

\ i e  leżało to może w intencjach abi- 
•yńskiogo ..króla króli)w", k tóry nnisiat 

(Mitrze zdawać sobie sprawę ze słabość. 
garnizonów włoskich s tac jonowanych o- 
becJiic, w sąs iadujących z \bisynją,  ko 
loniach wdo.skieh: J-rylrj i Somali. Ale 
władca Abisynji wit rów nież, że w cii w i 
li obecnej nie może się spodziewał' ,  by 
jakiekolw iek i iukaj-Jwei-enropęj kie wy . 
stąpiło w j« ;o  óbronii:. Dlatego ten kou 
flikl, k tóry  zdawał  się już. przybierać  nie 
zwykle groźną formę, powoli wchodzi  w 
okres uspokojenia.  Po krńtkiem egzofycz 
nem ■interludjum Aancelarje dyploma 
tyczne jiaństw europejskich powrócą do 
]iroblemow własnego podwórka,  na któ 
rem jeszcze wiele josl do zrobienia.

-T. Brzokowski.

jKFR.IFŻR ‘ z dnia 19 go lutego 1935 i

Z tajemnic tragedji
^ anisława Brzozowskiego
s j_. ^r z y  wytyczne m om en ty  w warszaw 
j le f i lwowsskiej działalności pisarskiej  

'  j Zowskiego w\7wołały opętańcze ata 
•Wczesnej \ a r  DcmoKracji

190 a*a^  nastl!P^ na Pocz- rOiku
Hv ' T°  wydaniu  przez zespół rcdaikcyj-- 
t( 'T.szawskiego „Gło.siF' t. zw. ,,Mani 
Lzt * P rzec'w k o  ideologji Sienkiewicza. 
pr  ' D ’ bojowe artykuły7 —  Stanisława 

Stanisława Brzozów 
W actawa Narkowskiego i Anto- 

|.)(>t ’°  Miiłlera —  w bezwzględny7 sposób 
lię cha rak ter  burzuazyjnej  ,perka

gji Sienkiewicza,  tafie n c  
0„- ,C "a r t o śc i  ar tystycznej  jego dzieł. 
Sj "3  °st rość łonu wywołała opinja 
go |0"'*CZi>, że dzieła Przybyszcwskie- 
sZJl 7 to »ruja i porubsłwo’', Zresztą na 
<|fl ■ p ' '  C7-esna warszawska grupa „Mlo 
kifMV 1 * (̂ a 'vno ostrzy7ła zęby na  Si en 
j( 1 Po jubileuiszowych ekstazach
b a a opiów of iarujących pisarzowi  O 
sti.x„,Jresz: Oczekiwano, że zamożny i 
dov , a sarz przekaże d a r  na cel noro 

•'mc za ser n Sienkiewic/  wyrazi ł

radość, ze... .spełniło się jego marzenie 
pos iadania włamego kttwałka ziemi.

Na ,,Manifest" ost ro zareagował  Rab­
ski —  ówczesny fi lar „Kurjera  Warszaw 
skiego“, „przypominając"  społeczeńst 
wu, że ,,Głos‘‘ przygarnął  nie Stanisława, 
ale Leopolda Brzozowskiego, wydalone 
go przez Sad Koleżeński z kra ju  na 3 la­
ta.

Go na to odpow ietk.iał Rrzozowski — 
nic pamiętam.  Ale burza  l i teracka wo­
kół  „Głosu" nie ustawała ,  pisma zaś pra 
wicowe ogłaszały naszą ówczesną grupę, 
skupioną kolo 4. ;p Wł. Dawida,  za pra- 
crijącą... „ p o u r  le roi  de Prusse*'.

Argiunentowancr nie rzeczowo —  lecz 
ad  liominc m,  —  szuka tąc plam na przi' 
szłości K a ż d e g o  „głosow icza": Narkow 
skieniu w ypo minan o jego wykłady o 
Darwiniźmie,  .Przyby-szewskiiemu c /y  jio 
no pewne aluzje do jego życia pryw a t  
nego  i p isania w jęz. niemieckim, niżej  
po dpi sanemu wytykano jego rozbrat  z 
klerem,  Dawidowi  —  aferyzm i i. p. W 
salonach ówczesnych, na runiach opo 
wiaidano solric o „zuchwalstwie" mło 
dych,  rzucający! li sic na sumienie na 
rodowe" n a  „chlubę Połski" Pod świe 
żem jeszcze wrażeniem,  niewątpliwie 
świetnej  odpowiedzi Sienkiewicza, danej  
baronowej  Sułtncrowej  —  krytykę pism

„narodowego pisarza"  uważali  niektórzy 
za zbrodnię,  a  cona jmniej  za n ie takt  i 
chęć poniżenia go w oczach cudzoziem­
skiego czytelnika . „Z motyką na  słońce 
idą!" —  laki Był powszechny sąd slcr- 
mieszczańsko - ziemiańskich na ideolo­
giczny a larm młodych.

Pierwsza fala a taku  zakończyła się 
ar tyku łem A. Nowaczyńskiego pod tył. 
,,\\  tezy bilet . .Kurjcrowi Warszawskie 
r a i f  Zdenerwowany Rabski zareagował  
napaścią w cukierni  Tura  na  red. Dftwl 
da, a ten go z miejsca obił k i jem 0(1 
pisma.

Gdy wrzawa nieco ucichła —  nowa 
okoliczność rzuciła kij w mrowisko:  na  
konkurs ie  im. Sienkiewicza Rrzozowski 
wygrywa nagrodę 300-rublo‘wą za d r a ­
mat  „Mocarz"! Pisma endeckie wyra z i ­
ły supozycję,  że Rrzozowski —  krytyk 
Sienkiewicza —■ zrzeknie się p ieni ędzy.. 
Jednakże Rrzozowski pieniądze wziął i 
d ra m a t  został w7y.slawiony w „Rozmai­
tościach . Hejże na  Brzozowskiego!

Po-paru tatach,  gdy7 po manifeście car 
skini zniesiono cenzurę prewencyjną,  
Brzozowski znów doprowadzi ł  do szalu 
zachowawcze grupy i ich p isma s tynne­
tu i a r tykułami  „Tu l‘as v°ulu Georges 
Dadin" i ^ .Stronnic two k rz yw dy chłop­
skiej i narodowej  hańby".

Byt to okres  największego rozpano 
szema .się N. J). w szkolnictwie. Wpływ 
Brzozowskiego na młodzież s tawa ł  się 
dla prawicowych pol i tyków wysoce nie­
bezpiecznym... Nadumiar  n iefor tunne ów 
czesne wystany F. Nowodworskiego \v 
Dumie („i ja widie! kare tku ' -' —  i nie 
udana „pol iĄka autonomiczna"  z jednej  
strony,  a mocna pus tawa grup oepeesow 
skich pomimo rozpoczynającej  się r e ­
akcji —  wytworzyły •w Warszawie i we 
Lwowie nas troje w wielu wyp ud ka ch  
zdradzające dezorjeirTaćję menerów.

I ulo w takiej  chwili rzucono foinę 
o Styczności Brzozowskiego z „ochraną"  
vf» Lwów i Florencja!

Plotka znalazła żer w rozpolity-kowa 
nem  społeczeństwie...  Rewelacje opętane  
go m an jak a  Burcewa —  zdobyły bezkry  
tyczny7 post ich .  a  pantoflowa warszaw­
ska agi tacja —  szukała „nowych" dowo 
dow słuszności zarzutów.

Wśród wielu informacyj  anonimowe 
go sztabu detektywów —  uwagi godne 
są dwa zarzuty —  o których na tein miej 
scu chcę rzuci" parę  komentarzy7.

Puszczono pogłoskę, że Rrzozowski 
co wieczór między 10 a 11 był  na Placu 
Teatralnym, stał pod fi larami,  po tem 
szedł do ochrany,  mieszczącej się w R a­
tuszu: zarzucano nuiTÓwnież „łatwe" o-
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20-!ecie bi rwy w Karpatach
UŚMIECHY I UŚMIESZKI

20 lat  tomu, w d n iac h  27 s tyczn.u  — 11 l u ­
tego  nil.') r., «- ciągli 2 tygodni inia t  mlejece 
w K crpa tac l i  jecicn %r  na  jki w a w szy rh  epizodÓB 
w o jn y  .światowej. Kiiwu w h  ' r p a ta c h  —  Kac- 
p a lh e n sc l i la rh i .

W i d u  z uczestn ików tych  m orderczych  za- 
pasóc. pom iędzy  a r in ą  ro sy jsk ą  i a u s t r ia ck ą  
jeszcze  żyje  L \spcw nośc ią  i rog toby  p rzy toczy ł  
c iek aw e  szczegóły .  T u  o d d a je m y  glos i ly in is jie  
nowc.neniu genera łów  i c.i iiiij c a r sk ich  Siemień- 
Kahise lrowi.

groźba ros \ jskii ;j LAW I W
.Jak w ia d o m a ,  p ie rw sze  n , ; i;siącc wojny .w ia ­

to w ej pracyniosły R o s jan o m  duży su k c e s  na  t ro n  
c ie  pe łudn lo w o -zac t io d u i in  t. zn. n a  te ren ie  d z i ­
s ie jsze j  M ałopolsk i  wschodn ie  i Austrjii.ey co li 
sią" wciąż p rzed  p rą cy m i  n a p rzó d  p u łk am i  W . 
Ss.  M iko ła ja  M iknlajew ieza.  Z im ow e m iesiące  
1 9 1 4 — 1915 r. z as ta ją  R osian  ju ż  w itai-palach. 
\ *  tyłr.eh ro sy jsk ic h  b ro n i ł  s ię  w p raw d z ie  jesz 
cze  s i ln ie  u tór ty  f ik o w a n y  P rzem yś l  Oni jego  
były jed n a k  policzone. Z ap a s  am u n ic j i ,  ż y w n o ­
ści 1 b o jo w cao  m ęs tw a  m ia ł  się  ku  koóeow

Nai. A us tr ią ,  ściśle i nad  AYęgrami w is iała 
g roźba  rosy jsk ie  i lew Iny Is to tn ie ,  zd aw a ło  się. 
że K o s jan i” lada  dz ień  s fo rs u ją  ła ń c u c h  k a r  
ji aek l  i roz le ją  się sz e ro k a  fa lą  p o  ' 1111 ul u 11 ny 

k ich n i / in a ch .  i .os  wiriny. p rz y n a jm n ie j  na  
ly m f roncie  byłby w ted y  łacno  „ rze sąd z im s .  
Gen. K sh isch  tw ierdz i,  że gdyby M ikołaj Miko 
la iewicz .  z am ias t  wysy łać  S a m so n o w a  i fti n 
n cn k u im i la  do  P r u s  W sch o d n ic h  s k u o d  .mlą siłę 
u d e rz e n ia  na  f ronc ie  a u s t r ia c k im .  A us tr iacy  n ic  
i ro s l rb s  s tcw iac  n a w e t  tak ie eo  oporu .  j ak i  sta  
w i l i i .  Kto wie, m eże  n aw el  W iodeń  by kap :tu -  
1 iw ..i. Z resztą  wielki ’k s ;ażc dzhita ł  w lvm 
\vzoicdz*ci’iul p re s ia  m o ra ln a  z ach o d n ich  o i i o i  
i-ikew. M órzy  w i e l i  oezvw ‘.śe!e o.lehiżyć fron t  
,.. Pe t» i i  i F ra n c i i .  DonU-io po  k i lk n  m ies iącach ,  
uż z im ą.  ix-lin.il w ’elkl l<s!«żo na G a l in . .  > 

u • cn ie /y  k e r i iu s  f iński W zmoeiil lo lo l tc s .an  
on f ronc ie  i -a s t r iack i i r ,  iccz wojny iuż nic roz- 
-h  zvgjięh“.

lokat  ludzi i ż  do  kości.  N.-'<( riincni f r z c ł z t o  109 
ż tdiiierzy okaza ło  si;; n i e z d a t n r d i  do  boju .  w sku 
tek ed m ro ż e i i la  kończyn.

ZuczcU. się w sp in ać  pod górę.  Rosjanin; z a u ­
ważyli  ju ż  p rzec iw n ik a  i p raży li  z wysokości  
' i a t a r k i  ogn iem  ręcznym  i m aszy n o w y m . Na 
e iera juey  kry l i  się  zn sk a ln y m i za łam am i ,  c zo ł ­
gu li c ię  w śniegu, odpDweulall  s t rza łam i  na  
s trzały  i wciąż pi suw ali  się n a p rzó d .  Zbocze 
Sta ło się n iem al p ros topad le .  Kanny sp a d a ł  
w dó l  i już  u 'e  hylo d la ń  ru tu n k u .

Po  t rzech g odz inach  s tra sz l iw ie  p rzerzedzone  
eddzia ly  n iem iecko  a u s t r ia c k ie  zbliżyły  się do  
o k ry ty ch  w górze  I t a s jm  i tr  cd lcgłość  s z tu r m o ­
wą. K ró tk i  odpoczynek  pod n ieu s ta jąc y m  og 
niemi przeciwuli ,  a, poczc ie  -szturm na  bagnety  
Szczyt T a t a r k a  zosiut zdobyty .

Szczytów tak ich  było je d n a k  więcej. Każdy 
z n ich  m usia ł  być zdobyty z o lb rzym im , w pros t  
n iew sp ó łm ie rn y m  d n  w artości  slrc.ti g icznci p»- 
iedyńczych  p laców ek  rosy jsk ieh  t rudem .  Olhrzy- 
i r ie ie l  o P a r a m i  o k u p y  waty n iem ieck ie  i amstro- 
w ę u i t r sk ic  oddzia ły  p o su w an ie  się  w tym nic 
d o s tęp n y m  k a rp a c k im  te ren ie ,  na  w ysokośc i  
1200 nifr..  w n a js tra sz l iw szy ch  waiainke.cJi m e ­
teo ro log icznych .  Szezeeólną Irmlriaś.: s tanow iło  
dosy łan ie  pc.silk a> l ios jan ie  mieli w szys tko  ja k

na d łoni.  Ogień ro sy jsk i  oz ie s ią tk n w a ł  a la k u ią  
eycli. W ia d o m ą  jes t  rzeczą ,  iż o b ro n a  stale  
n iem al  ponosi  m in im a ln e  .straty, podczas  gdy 
a ta k  —’ s t r a ty  duże. l a  regu ła  szczególnie  da ta  
się  we znaki  .Niemcom i A u s tr ia k o m  w K a r p a ­
tach .  Pozali-m m ró z  —  sp rzy m ie rzen iec  ro sy j ­
ski. Sy tu ac ję  niemi, e ck o -n u s l r jac k ą  ra to w ały  
wpri wdzic nieco p rz y s łan e  przez  t ro sk l iw e  m ai 
ki, żony i s iostry  z Yaterlandii  w a łów ki ,  sw etry ,  
sząłijoi i t. p. J e d n a k  i r r z w y c z a jn l  wielk ich  furo 
zów żo łn ie rze  F ra n c is zk a  i W ilh e lm a  b a rd z o  bo 
leśnie  odczuw ali  k a r p a c k ą  zimę, k tó ra  była  igrasz, 
kii dla różnych  rosy jsk ich ,  o k u tan y  cli w b a sz ­
ły k ’ sy h i r i a k ó r  i „p ie terburców

W  reszcie -ohroiia ro sy jsk a  by ła  rów nie  z a ­
c iek ła  co  i i l i n l c c k o i i ii.strj.seki a tak .  Żołnierz  
ro sy jsk i  z. p o czą lk o w  1915 r. nie był jeszcze 
/ .m ęczonym, zdeinr.raliz.owany m łaz ik iem . IJewo 
lucy ino ,  wywiotoyyu ag i ta c ja  jeszcze go n ie  była  
tknęła  W niczyi w iec os t ro  i g inął m ężn ie  ze. 
„ w iem ,  ca r ia  i iitlce:zc.-.two1'. N a j lepszym  tego 
cinw mli ni jest  u t r zy m an ie  -szeregu k a rp ac k ic h  
szezytńyy i z a h a m o w a n ie  na  p a rę  miesięcy tok 
k rw a w o  ro zpoczę te j  ofenzywy austro -n iem iec-  
kici .  I-i out k a rp ack i  pod n ac isk iem  Niemców 
27 stcz-iia —  11 lu tego d rguą t ,  lecz zahiniot sic  
d o p ie ro  w kw oiniu N F W .
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Sm utny epilog sersacy(nej rt&ry

K A R P A T Y .

K o s i a i d e  dc  I k r ł j  d o  K a r p a t ,  o b s a d z a j ą c  f a ł y  
^ a c r e "  w a ż n y c h  s l r a t e i d e z n i e  p r z e j ś ć . L s z e z y l ó w .  
\ u s t r i - e y  w  o b u w i e  o  d a l s z e  n o . s ' e i iy  w o i s k  r o  
y i s k b - h  z w r ó c i l i  s i c  d o  s y % h u  i i o - i n i e e k l c « o  z  

n sv * l i i cą  p r r ś h u  o  p o m o c .  S z e f  s / t a b u  n i e n i i e e -  
k l c o o  c e n .  v .  F n l k i y ó j i i o *  u z n a ł  w ! < loez i i*e  s v * u a -  
c i ę  s w 'y e l i  o u s l r i a e k i e ł i  s o i n s z n ' k o w  z u  k r y  t y c z ­
n a .  o i l y ż  n e b n f h  i m  n a  p o m o c  5 n i e m i e c k i e  d y  
w i z i e .  O b s a d z i ł y  o n e  w r a z  z  o d d / J f i l m o l  n i i- . tr  ia i  
I iem.i  e m y r l p  k e c o n e k i e ,  T a m  t e z  d o s z ł o  w e  
v . s i . i . i . ' 11' ' , ! " v c h  i u ż  d n i i i e l i  z  k m i e a  s t y c z n i a  i p o -  
1 z ą t k u  l u t e g o  d o  k r w a w y c h  z a p a s ó w .

W y p rze d aż  na licytacji  yv P a ry ż u  rzeczy  n a leżący rh  do  Stawiskiego,

WALK
W zineciiione m a te r ia ln ie  i m o ra ln ie  p rzez  

p rzybycie  l iiemieekieli dyw izy j  w o jska  uuslrja.c 
k t  w-sicr-ikie  posłanow iły przejść  do  ofenzyw y, 
wyprzeć  R o s ja n  z za ję ty ch  p rzez  n ic h  k a r p a c ­
k ich  p laców ek ,  a nastepm-c ruszyć  z odsieczą 
n a  P rzem yś l ,  ew en tu a ln ie  n a  Lwóry.

S z tu rm u ją c e  o d d z ia ły  n ie in ieeko-ans tr jack le  
r r ia ly  n ies ły ch an ie  t rud iiezed-m ie  do  w ykonan ia -  
W  d n iu  rozpoczęc ia  ake i i  (27 s tyczniu) m róz  by t  
ł iinrczysty,  d o ch o d ząc  do  22° C. Głęboki śnieg 
p o k ry w a ł  te ren ,  pi awle uiiieirożUyylaiąe p o s u ­
w an ie  s ię  n a p rzó d .  Zolnierzi co eliwile zapadali ,  
si.ę aż  po  pas.  O próez  zwykłego  ry n sz tu n k u  bo.jo- 
u t  go. dźwigać  p rzy tem  m usiel i  c iężkie  k a rab in y  
m eszy n o w e  * sk rz y n k i  z -imunieja,  gdyż użycie  
zw ierzą t  p o c iągow ych  było w g ó rsk im  te ren ie  
w ykluczone .

K ro k  zn  k ro k iem ,  nblani  — m im o m ro zu  — 
ui lepi posuw al i  się  A us tr jaey  i N iem cy — la k  
<ipOw'ir.«la ecu. Kal) 'seh — ku  szczylowl T a ta rk a ,  
obsaifzeiieo  u przez I tosjan .  Byl-i noc. Mróz sic  
wzniegał.  S ln ra n o  się  zaehoyyae Ciszę, by  do  
t rzeć  niepftslrze/.enie możliyyie n a jd a le j .  Robin 
l o  d łuższe  pauzy , p odczas  k tó ry ch  m roz  prze-

Radykalny środek na jaglicziiydi —  wystrzelać!
Proponują radni endeccy

W  l i o b o l . i i l . i i '  c / . y t - i i ny :  P o i i i t w a ż  e n d c e j n  
n ; : l o ż y  o d  k i l k u  l a t  d o  o p o z y c j i ,  s p t r ł c c z e i i s f w o  
z a p o m n i a ł o  j u ż .  j a k  o l i s k u i i i i u - k i  k u - n i u c k  re-  

p r e z - e n t u j c  l o  s t r o n n i c t w u .
Gdy ty lko jednak e n d e n e ja  tuzy „kala pole do 

dz ia łan ia  w —  y^ sam o rząd z ie  łódzkim, ., już 
yv\ laz ło  szydło z yyorka

O sta tn ie  posicslzcnie minio  przełdeg wy.iąi 
kaffii in te resu  ja ry  gdyż yy-iększość zii])oyviodzin 
la zdecydow aną  yvalkę z te a l re m  m ie jsk im , n ii 
lii jąe co in ąć  ni ii subyyencję i Iwierdząc.  że t r a l r  
m ie jsk i  jes t  n iepo trzebny .  Skreś lono  yv da lszym  
ciągu siiliyyenejc iłl i yvoliuj wszeeliniey

R a d n y  C z e r n i k  ( K o t o  - N a r o d o w e )  -  tyviar -

Wariat z Jarosławia 
i Inne h<stor|e

W .la rosi j  w i n yywlarzyl sic ilość eiokayi y 
yy.y):ad k. k ló ry  iiJjuyTji peyyiu- r e l l in s jc .  Oto 
k łoś doradził  T eodorow i  !’> icli.iic. tiy ten celem 
pom yślnego  za la lw icn ia  p a s lęp o w an ia  s|asdki) 
vtego wręczył  re je - .l ralorowi sądu g rodzk iego  rr 
Jam s la ry iu  A! ‘ksaiii l iowi C rzyńsk iem n  kapslę 
C.G ,t . ,  co też się .siato. W iad o m o ść  o lem do tar ta  
do  wtadz i i i iMkuratorja  posła wita alin w slan 
i skarż.-nia.

DWą.l yi -/.y ,lko jesl niesleiy cz mś zgol.i 
r ecnad  zwy cza jneio t rzęiinik wziął .solne oczy 
w iście obrońcę ,  a  olir łfica uw aża  jac sprawcę z i 
])rzegu'auą. p.istayyd wniosek na 'b a d a n ie  poezj  
liilności uskarżonego:

Sąd zgodził  sic i iiskarzioncgo po d d an o  lią 
d an io m  psyehialry  czuciu 1'sycliiati  zv )>P zlia 
dan iu  osk.ii-żancgo. uświadczyli  'godnie,  że jest 
on r-liory umysloyyo, w olne  czego sąd uwoln ił  gu 
ml wszelkiiij  nlpowiedzili lności.

Gdyilry ów oska rżo n y  lic wziął przypadkoyMi 
.,«?<) 'rzłolycli l.i]iiiwki. urzljdoysatliy do dzis ia j  
p rz e /  szereg dalszycli  lal na  sw ojem  wcale od 
pow iedzia łem  sl m ow isku .  1’pniiwyaż. wzięcie  la 
pówki nic jc.sl spraw-ą nmystoyyo dysKwalil 
k u jącą ,  a za czasów  R osjan  yyycli.nlzoii.) naw,-I 
p o dobno  z założ.eina, żt- ty lko  yya.rjat uje iiicr/e  
łapów ek,  więc od k ry c ie  stanu um ysłow ego  tego 
u rz ęd n ik a  było na jzu p e łn ie jszy m  przy p ad k iem

k io  wie czy yv przyszłości b a d an ia  .psyrhiąl 
ty cz n e  co poyyien czSks nie o k ażą  się ląk  ko 
nicezne u ludzi, jak dz is ia j  .niezbędna jest eo 
pewh-H czas .kontrola  prntHijąeyeh m aszyn. Na 
.eyynąirz nic n iby  nie widać, a yv< wnątrz  ru ina

Ja s io  m a tn u ln o śe i  z krnyvcem. Krayyiec ra 
tlxl• „Skoro  —  jak  widzę —  nie może pan  za 
płacić ealej  'iajricj  siuny m o że  n i pan  spłacić 
dług ra tam i. . .1

—  Nigdy —  od p o w iad a  Jasio.  Mam za 
siiily. Zawsze zosta ję  w in ien  cala  sumę.

W  br. A\ cl,

dził, ż ji-si .sk iiidaii ui. a/adiy rlirzc.ś, i jaósk ie  
dzieci leczone  byty przez Żydów . I'. C zern i ł  w 
da lszym  ciągu twierdził  kiedy b \  la mow a o 
l ic zen iu  c h o ry ch  na jaglicę —- że w rzas ie  oku 
p ae j i  Niemcy inaczc |  z. ep idem ią  tą skończyli ,  
a lil ianoyyicie.elMłrycli yyyprOyeadz ino za mi islo 
i tam ich r,rizslrz.eliyvaini.

' l eg o  rodz.iju  ujęcu- s jintwy wyyyolalo kim 
s te rn ae ję  nayyi t w śród  ko legów kluboyyycli p. 
C zernika.  Jeden  z rad n y ch  na posiedzen iu  yvy 
sląiiii  z wniosk iem  o  z ak u p ien ie  karabinóyy ma 
s /y  n o w y c h '’ dla w yslrze.lnin.i liiesz.częśliyyycli.

W ddowisko, k tó rem u  t ru d n o  dać  nazyyę P  - 
koiikli idujc  „R obotn ik

Teatr muzyczny .LUTNIA*
Wy.tępy Janiny Kulczyckiej 

OzIS o godz. 8-ej wiecr.
D O M E K  z K A R T

* Zniżki ważne

H U K O R

R o d  i R o d a  o p o w i a d a :  . . M r l a r z  i ‘j , si  .u,  yv e z„  
ie s w y c h  c i ę ż k i e l i  m o n a e l i i .  k i c h  p o c z ą t k ó w  

m i a ł  m e c e n a s a ,  o. t  k t ó r e g o  p o ż y t  .ęł yvicivszc 

s i m i y , d o c h o d z ą c e  d o  20  k o r o n .
I '  ‘w n e g o  .1 l in me o e i wi s  z n a l a / . l  s i ę  w  k o n l l i k  

c i e  z p r a w e m ,  p o n i e w a ż  s ł a b s z y  z a s d a j c  z w y k l e  

p o k o n a n y ,  d o s t a ł  s i ę  d o  yy i ę z i en i a  iedez-ego
P u  k i l k u  l y g o d n i a c i i  u w o l n i o n o  g:> i 1’n s e i n  

z a r a z  j.-ożyczĄ I o d  n i e g o  p n i  e  k o r o n .
Ni e  d l a t e g o  p o / y c z y ł i  m  zyy i e i z a ł  s i e  

p r z y j a c i o ł o m  . — o b y m  p o l r z d i  >v a l  j i i e i d ę d z .. 
a b  c h o d z i  m i  o  t o ,  a l i y  o n  n i e  m y s l a l / ż i  s t r a  

e i l e m  d l n i e g o  z a i l f a n i e " .

1’ R Z N  K L A I ) .

Nniii-zyeiet yyyklaila yv szkole:
— / . i i m i o  k u r c z y  p i z c d m u d y  g o r ą c o  p u s / e r / a  

je.  D a j  m i  p r z y t 1 d J ó z i u !
W  i k a c  je, p u n i e  p s ó i i z y . W  J ec i e  m a u ą ł  

o s i e m  t y g o d n i ,  yy z i m i e  t y l k o  t r z y .

póji
IrzyKti+inio p u sp o i  ln zi igrati ic/ i iogio 
mit t i . i  jago ..iii(‘l)ł;t;gon:i<lii)/.iin.di’
1 ypzt icj .

\  rzec/  lak sio tni.ilii 
I’( wnego dnia redaklorowa Dawido 

y\a jjrosiła mnie zalirae ptułse - jtttrloul 
do opeT\ — żeby nl rudi’ :e nieco żonie 
ł łrzozowskiego ctidzienne )iv\yanip yy o 
l>er/e. Dawidowa oburzakt się, że Brzo­
zowski od|ii’oyvadzaja.c żonę >. opery int 
tfl. Naloliuska —- zazi bi się t dostanie 
zajittlenia phi-c.

. .Biedak — lnówdla - w LirsiOjpa-dśiJT,;\ 
i grudniowa noc stoi jtod lettlrem w lot 
n/m jtallo-aie. Irz ysąc się z zimna lub cze 
kit w .szalsti tut |>rzeciągaeh!“ IslodJUje kil 
kakroit i ie sj trayyd/ 'k m. że Brzozow 

!̂ ki słoi skulony jtod filarami na zimnie 
i ezelśa na żonę. Nit p\  lanie mo je —  cz.e 
mu sam nic tsBtcba opery,  odpowiaditl,  
żc tii<' m a  czasu.

Nic |);iłnjęłitm jak  się skonr / y ło  ze 
sprayYjfj jiiussc-parleitł. Ale loti laki k u r  
luazji 'Jiuilżcńskicj Iłrzozow.skiego. jaJsżc 

•ehiirnkteryzujc nic -ścisłość i iiioticzci 
wttść ptirlyjnego wywradti.

(k) do pitszjjorlu -— również laka Sa 
ma ścisłość informiic jt t logik t M Daw idti 
wa zwróciła się do umie z prośbą o ju zy 
-pifszen/e wyrobienia paszpor tu  Brzo­

zowskiemu. gtl; ż yvied/.ia!a. żc znam pfi 
Ucina jslra Mt yera jc.sz, zc z c/itsow wi- 
leiWkicI) ; że za dawnych czasóyy Meyer, 
jako miody ojiccr, bywitł w domu gene 
r;tłowcj —  sioslry imiijej. -— Inezije p o / a  
lem nil znaną ttjtrzt jmość Meyera — uckt 
lem się osobiście na audjencję.  \ h y c r  o- 
liiccitł dać odimwicdż za pa rę  dni. Och 
przy szedłem jio nią oswia-dczył mi. ze 
.pr/c kód nic będzie'’, przyczcsm z nśmic 

cltcm doditł żc sposIrz.cgł. iż szef oclira 
ny (zda się / aw a rz in )  zauyvaż\ł ironie/, 
nic:, ,pt nu jewo! Nicelt jcdzici (Brzozow­
ski) -  dosyć łych rapnrtóyy Cenzury, na 
rzekajitecj mt niego! Nieclt zmittlit! Pcny 
no jjrzecznl że gdrby In pozostał lo po 
szedłby lam. k iid a  M a k a r  tie l ia t  im* gn 
n ia ł ‘ Ń

K tc d y  się r o z p o c z ą ł  o r o ce s  B r z o z o w  
s k i e g o — proi ' .  W.  N i lk o \ v , k i  p r o s i !  mn ie .  
b y m  |>rzez niego; da !  p o w y ż s z o  i inne jes,. 
cze u d o r n i a c j i  do  Krakoyva D j a m a n d o  
w i ( p r z e w o d n i c z ą c y  .Sądu p a r t . )  c h o ć  p od  
p s c i - d o n i im  m. Ilio b y ł e m  w lcd y  za s lę p  
ca sę dz i eg o  p o k o j u  i n ie  m o g ł e m  i t i t razić 
s iebie  i 1-ii’k u  <>sój>. / : m i m  z d : l ż y ł em  lo 
z r o b i ć  i p r z e s i a ć  c h a r a k t e r y s t y k ę  Bt / .o 
/ l iw s k i eg o ,  —  S ąd  p a r t y j n y  o d ło ż o no ,  a 
n i e b a w e m  Brzozow. ik i  un ta r ł .

K ie d y  p o l i c ja  w a r s z a w s k a  c w a k iu -w a  
ła sic —  i w k la ć  Jj\ to że O puśeiW  łirszst

v>- miatem . tujw .styczność z Meyerem
, powodu imigo slareia z Prezesem Sądu 
Aji Poslmaow vm. Przypominaj ijc o Śp.tią 
wie Brzozow,M.iego, wręcz p r o u ł e m  go 
])o<ied/iee mi | )rowdę o meżyjaewm już 
Brzozowskim,  dając słowo, że do odpn 
wicdniego czasu zacltowain lo przv -s.i 
!)!•*. Nit lo Meyer i olienty przy nim se ­
kretarz. i daklyln.skoj) M. Żabczyński k a ­
tegorycznie /.tt|)tv.ec/j h styczności z o- 
eliramt. Tu właśnie obydwąj  nazwitli  Bin 
cęwit :manjak iem“ i .nsyeliojialii11 - 
czyli s!wierci, iii lo, eo ler.tz mówi o Bur 
eewie proi'. Klinger

Kalunmjit —■ w owym czasie, gdy 
lvoii'pira>cja J>\ l;c koiiiecz.nośaiij. .izarjiała 
yy ii lu ludzi zacnych i sjiołecznie ezyn- 
id eh. Ntl.ł nif' próbował sjirawdzac :ib 
surda litości i zlośliyvośri poginsek. W 
danvnt wy-jiadku tiajtrzydylad kotlin tui 
tiiYŚl ju zy-zln ,j)yluć: ;t | tk ży je Brzo/ayy 
i-i we ' lorencji? ( zyialcm listy ji go i 

żony do Dawidóyy. (bylcun yylenczas re 
diiklorein od|)oyviediziilnyin i sOfHpru^crw 
n 'kiem ..S|)oteczei"isl\y'it“).

(dtoroba posli jiowitła. a Bieda i nę­
dza nie uslęjioyy a ły. Pisze p. Brzozoyy-ska, 
że czoka ua 52 ri>. (za ar lykuty) jak  na 
zliitwienie, że mąż gaśnie jak świeca, nic 
iislitjite yy jiracy. IsKrlnie — jak śyyiad 
czy Orłyyin. lir/ozoyyski skona! pisziic.

u r y w a j a e  zdi i tne na pó ł s łowi e .  W i a d o  
ino jnz ee i e .  j a k  ( u r s k i  rjrątl o j i ł acat  
s w y c h  szpiegóyy. . .  • C z yż by  yyięe l h / o  
zow.ski ba w i !  s.ę w sz p ie g o s l v ,o  giuilrs. 
/  zamiłoyy.mi i i?

C.zyż oe l i r a i ta  n ie  m ia ła  swo/eh ni le  
dyel t .  wy kolejeńcoyy  ? . laki  po ż y t e k  mice  

• m o g ą  z ż y j ą c e g o  yy s a m o t n o ś c i  myś l i  ic- 
lit. Iksy i ; tcego d u c i u n t  yv z a ś w i a t a c h  gdy 
c iaio dogoryyyj i lo  na  s iole o p e r a c y  j n y m ' / '

Pr/ t  ra /a jącym <1 la nutu byl laki jnn 
, teslii yv;ir.szayyskielt sludenlów nartulow 

eóyy gdy yy r. 1t)21 (czy 22) jnofesor lilt 
r;t tury zaeztji yyyMądłtć o Brzozoyyskrm- 
Nie elieieli siueltat o szj>ieln' t idzL, W 
i linieją jntoflości. Skąd 1 a nienawiść? D" 
człowieka— który z zasyyiaiów nie utoż­
sam się bronie?! ( -y/liy pjtn Jan miał sl'J 
szność. zarzuca j ą c  |)eyvnei części m o k l d 1' 
zy ,, lilii lołkosl wo'’ i c/iio jęduość dla lii'1 
rów rodzinnej  kul tury.  —  Dla ludzi dh 
liego ducŁa dla seeptykóyy jn-oce.s reb ;‘ 
b/l/laeji kieroyyniKa ducha catego niema* 
dojrzewiijarego przedyyojennego jiokoI1 
ni;i słoje sic; clz.ćś niezbędny.

Antoni Miller.
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Otono wycofaliśmy si( i M w ‘ii
i co robimy dalej

Oryginalny odbiornik Philipsa

u ” 1" ' 1' 1

Wystarczy wpła­
cenie niewielkiej 
z a l i c z  k i /  b y  
otrzymać wysoka- 
wartościowy ory­
ginalny odbiornik 
Philipsa odzna­
czając y się: wyso­
ką selektywnoś­
cią oraz niezrów­
nanie czystą i. w ier- 
ną reprodukcją .  
Cena kredyt. 255 zł.

Żądajcie demonslracyj w 
pierwszorzędnych firmach 
-adjoiechnicznyeh. Bezpłat­
ne prospekty wysyłają Pol­
skie Zagłady Ph i l i p s  SiA. 
Warszawa, Kcrolkowa 36/44,TRÓJ KA

PHILIPS JUNIOR

Wars/ow a. 17 lutego

l płynęło już kilkanaście dni a! chwi 
li. fjdj społcc/eusl\vn z i ikoc/one /ci ;|a 
to niespodzie wana wiadomości;) o 
gnacji Polski z dalszego udziału w 
CłiaHengeu. ktnrego dwie ostatnie roz­
grywki przysporzyły na szerokim swie- 
eii“ dużo '-lawy polskim skrzydłom, a mi 
ród cały pobudziły do /swego zamień  
sowania się lotnictwom. W  ciągu tych 
ki lkunastu dni nie przoslnwano pnw- 
szeelmie komentować decyzji L u t o w n i ­
czych czynmkow naszego lolniclwa

M Y ŚL O W YŁAP ANI U S i l i
/  C H A L L E N G E U  KI K U K Ó W  VLA 

JUŻ ODDAWANA.

()  lem. żc Chall(‘nge w sum je j dolyi u 
c>:iso\sej postaci nie spełnia u .In pro­
centach swego zadania głównego. pomi 
Inryzacji lolniclwa sportowego i że 7.ikr 
d/ięcznjnc >wt‘niti statutowi siał si ■ 
Właściwie ni- tyle rozgrywką -,porl< wą. 
ile ostrym kobKiirsem lecłinicziiMii, opar 
U ni na bezpośredni '  j oce de samych ma 
'Stfeyłi. pilohyyynnyeh w praklyce  bynaj 
m n i ej nie pr/i-z amalorów sp o r to w ­
ców lecz przez specjalnie szkolonych za 
Wodormch pdotow akrobatycznych 
han mowiło si<■ uż na długo pr /ed  zer/ 
loroezm nii u rzesniowenii /nyyodann 
AY.-.zak połowę możliwych do osiągnięcia 
Punklów przytpna wnlo jury a wodnmom. 
;/ai, m j; /c/(  dążyli o.ni choć raz 
"  'iiiosc sit• w prrwiełrzc mi swoich ma 
. z >• 11 n-c i i. na podslawie s a n u j  tylko oce

lechnuziie j płalowaów...  Przylem kon 
kurs len kosztował grube p‘iwiąrfzetfjsa 
" 'a Polska u dala na (.h.illeiiCie’'19.'54 r 
zgórą -1 mil jony zł ) a ponadto absorho- 
"  .d tUilkowicie nasze fabryki lolnicze i 
szwzaijile siły kons lni ł  lorski1 w ciągu kil 
'Hnaslii miesięcy. To h ż  ju r przed /fiwrt 

darni z.cszłoi oc/maui  Ich dzielny kierów 
»ik i organi/aloi-.  ])plk. Ivw ieciński, mń 
"  1 prasie o konieczności zasadniczej 
**nri»iiv warunków następnego Cliafien 
| e ‘u i przełożeniu daty r o z g n  w ki cmuij 
'•miej na rok 1 my. Przowidyyyało się 
i’o\\ nic/, i/ po oslalec/.nc j rozgrywa-'  pu- 
karu /awauly le nie będą już wznowio­
ne.

•łuż wice w chwili. kiedy odbyyyal si“ 
hliałleiiye 19.5-t r. kiełkowała myśi o wy 
(' (>f.rniu się w przyszłości z łych kos/luw 
Hycli, a w' gruncii r /eczy ni('wiełc przy 
c“zvniaja-cych s i ę  do istotnej populary 
(,cji lotnictwa sjiorlowcgo zawodow.  Po 

l-hallengou coraz częściej słyszało się w 
l)(dskieli sferach lolnic/yeh opinję o ko 
'hee/ności lialycliniiaslow i-go wycolania 
1|(.’ /  zawodów skoro już drugiom skolei 
i bez apt-lac yjnem zwycins lw e n  udowod 
Hilismy światu, że pierwszo nu liyło przy
łydkowe.

-— Nie absorbujmy naszyćh najcen 
hisj-s/yrh sił konstruktorskich  i cliły na- 
v vch pilotów (,halli ngem - mów ili kie 
••Wiiicy łohiićtwa polskiego —  lecz sls.it

Władca piekła

..władcy p ie | t ( i “ £ ,nma - Sun zn a jd u jąc y  
!>1(< w- jednej zc świijlyń tok ijsk ich

lu jmy  cal}' wysiłek na rzcczs wisla popu 
laryzacje lolniclwa portowego wśród 
najszerszych wnrslw spoleczciislwa. Im 
dujmy nowe saiiłololy. stara jmy się nmoż 
liwii naulkę latania każdemu, kio lego 
pragnie.

JA K II  NYAHt N K I S I  YWIAUA 
P O L S K A ?

NIim(> lyeli córa /  si lniejs/ych ]>radów 
w sterach loiniczsch, 'Polska nii zanie 
chała liyna jninic j pr/. \golow ań orgnniza 
cyjnyrh  do nowaajp Uhallengehi. l)o bud 
żelu Mi i. k  iinunikacji. I nia nsu jącego, 
jak wiadomo, w- zna. zm j culicrze ( 'halen 
ge, wstaw unio otlpifw icdnia. wyższą na- 
wci. niż w lalaeli utfjęglych sumę. I,. 0  
P. I1. rozpoczęła akcję zbiórkowa wśród 
społeczcńslw a .  konsl ruk lo r /y  zasii dli do 
prac\  nad nowemi D pa mi samolotów 
sportowych, (kyniono lo w.szyslko w na 
dziei. żc lida się na terenie mi dzynaro- 
dowsm w FAJ . uzyskać przeło/ nie rnz 
grswki  chalh ngeowe j ii i okres ziiac/nie 
jióżniei szy oraz doprow ;uL.ić do zasad 
uicz-ej zmiany i'egiilamiiui zawodow

Warunki  le dałyby się ując w dwóch 
zasadniczych punklach:  pć> pierwsz - Po! 
ka /nżądała przesuń i (jcan łeriniiiów g p  

wudów conajmniej  o ndv, a najchęliiiej 
o dwa lala. diy prace lirzygolowawicze 
można było  rozłożyć na dłuższy okres 
e/.asu, nie zaniedbu jąc -innych, pilniej­
szych znacznie i ważniejszych spraw, 
klórceh celem oislaloczimn byłoby cz \n  
ne, a nie bierne, jak dotychczas,  zainlc- 
rcsowanic spolecziTiisłwa lotnictwem, po 
mnożenie kadr pilotów sporlowych,  wie 
lokrolne powiększenie 1 rcz. 1 >\ samolotów 
ązkothryeh i Inry.slyeznycli. a co żalem 
idzie, w zmoenicnii si 1 \ obronnej  p: ust 
wa w ]u wielr/.u. Drugiim. niiminiej zasad 
n i c / \m  -rarunkiem była laka zmiana r< 
gutmiunu.  klóiaiby z Uhalh nge ii nez\ni  
ła islolnie zawodt  sporlowe i umożjiwi 
ła udział w nim pilotom - amatorom na 
wskłyeh i tanich maszynach,  produko 

w a n \c h  seryjnie,  a nieoia koszhiwuych 
siiecjalnie budowanych i t rudnych do 
prow adzonia prolol} jiach. Słow em, clm 
dziki o najszerzej jiojęlą de m okra l \z ac  
ję Cliallengehi.

P O L S K A  D O W I E D Z I A Ł A  S I Ę  O S W I .J  
IIE Z Y G N A C JI  Z  C H A L L E N G E * !  . . 

PUZ1.Z H E K L IN .
Czy warunki  le uwiły i czy mają je ./ 

cze szanse realizacji? W igruncic rzec/} 
pizecież krytyku celowości i regulaminu 
Chal lengeu w pańslwach, kloro lemi 
zfrwcwlamii interesów ały. liyla bodaj o 
slrzięjs/.a. niż w Polsce i podkreślała a b ­
solutnie te same momenty.  Topniejąca 
slale przy kolejnych zawodach ilość 
panst.y uczcsliniczącycli również dowod 
nic w ladczyła o małe j (<dowości Cha 
l lengeu w jego dotychczasowej  postaci. 
Jeżeli Challenge w ogóle będzie i .onl tnu 
owany.  nie ulega wątpliwości,  że jego re 
guiainin mu.si ulec gruntównemu jirze- 
obrażeniu

Jednak w limiie l \l .  (Miiędz, Fedeia 
cji Aerona u tyczne j) Miurtow iły n i żuc  jirą 
cl.) , nic lir ikowalo rów n-ież głosów za u 
ti z \manieni  ( halli nge u w jego dolyicli 
czasowej postaci przi na jmme j do cliw' 
h rozoęgramiii i|mliaru. Co ciikawjszc. o 
pin ję Ug reprezentowal i m.  in. prz id- la 
wk-iek nkiktoryeh paiislw, wogóle nie 
biorących i*d«; Kl w tych z.awodacli.

W  \ \ a rs / ; iw i(  rozważano tymczasem 
skni|)iila|inie ws/wslkie pro i contra w 
sprawie CliailengeAi. Jiiorąc pod uwagę 
sytuację, jaka wynikłaby na wypadek u 
I rz ,m a n i a  przez F A L  terminu zawodow 
w P.Khi r. i trudności w sprawie uni. iny 
regulaminu.

Decyzja Ostateczna o wycoianui  .się 
Polski z Clialli %'chi powzięta zo,lała do- 
slowniie w oslalnicj  cbwili  i wieczorem 
w Iniu I lutego mjr.  Chramiec obecny 
soki d a r z  generalny \eroklubu JSzpIKesj- 
v \ jeżdż .jący yyłaśnie do Pary ża na z i izd 
F. V. I.. ot rzymał odjiow iednią insini 
keję... - 4 ^

reraz pozostawało tylko pokhk tę dc 
c\ ję d o  wiadomości publicznej.

Jak  sie zwierzał  później dzien-nika 
rzom p. Ttnleulsz Święcicki, szei' liiura

pracoyyego Prczydjum Rady \linislrow. 
z. ogłoszeniem lego taktu,  który ni iwąt  
pliwie niusiał  poruszyć >riłą ujiiaje ]iu- 
liliczną liyło wiele kłopotów. \ \  iha 
no się co do ruńmy i drogi, za pośrednie! 
yvem której  yyiadomość miała być opubli 
l-oyyana. lyimc/isem zas mas/yny rota­
cyjne yyyrziualy ju pieryyszc egzempla 
rze d/aeiinikóyy iiorannyeli.  W' sotiolc 2 
li i.m. pr/yipndlo yyłaśnie święto Matui lło 
skiej Cronin i czne j. w niedziele zaś po 
yyodu ztliegu dyyocb śyyiąt yyiększosć ga­
zet nic yyyszła. W rezultacie postanoyyio 
no ogło! ić yviadomo'śc dojiimai yy poiiie- 
dzinłek za pośredirictyvem agencji U k  
ra “.

Tj mc/asem już yy sobotę berlifisrcie 
ig('ncje Idlegralif ni' rozesłały na cały 
syyiat cłe]it''sze o yyyoofanin się Polski / 
ChallemgeAi. Depesze te ołi -ymaly róyy 
nież z Rerlina i dzienniki polskie, yweho 
dzące yy n ied / "  le AA len sjnisoli lku-kfi 
ot rzymała pieryyszą yyiadomość o yyyco- 
laiiiu się swojem z Cliallenge u przez 
RerTin.

Z A M IA S T  C D A L L E N G I k U  O H G A M Z l
IEM Y  N ( A \ Ą  W I E L K Ą  I M P R E Z Ę  

L O T N IC Z Ą .

A\ ycola-nii się Polski z Cliallengi’ u 
aii lomalyeznu'  odsunęło datę następnej 
rozgryyyki conajmniej  do roku 19157. Dy 
s k i i s j ę  nad tą sprayyą odłożono yv 1". A. 1 
do zelirania wrz.('snioyyegn. poslanayyia 
jąc zająć się jednocześnie zmianą rygu 
laaiinu Nie jesl yyięc wykluczone,  że po 
stulały polskie będą całkowicie uw/ led 
liione i jeżeli ro/gryyy ka piv.csiwiięla bę 
dzie na r. 19.58. kio wie. Czy Pntska nif 
yyeżmie w dej  udziału?

\ \ T kaiż.dyin razie slyy ierdzie należy że 
decyzjo kierów nikńw JotuiCt>VP polskii 
go była trafna i zc wszcclimiar korzysl 
na dla kroju. Argumenty,  które yv olie 
jnlnych enuncjacjach | ir /ytoe/vl i  gen. 
Rayski i gon. Borhecki nie mogą by i  
przez nikogo kyyosljoaioyyane i za]icyvne 
społe-czońslwo lak jak n ii1 szczcdzdo o*
tiar na Challenge, 'nic poskąpi  ich róyy- 
nież na yvielką akcję ])0])ularv/aci  lob 
ni( i y\ a y\ PctJseC.

A jeśli chodzi o doping moralny o 
sprawdziani posjlopóyy leclmic/nych,  o

wielką siłę propagandową noywcli cano 
c j 11 n u j a. c y c 11 sukcesóyy?

Olóż yyłaśnie. yyycofując sn , z;»yvć 
dóyy międzynarodowych.  nie rezygnuje 
ni} bynajmniej z wielkieh nnpeez lotni 
ezyeli. Są już.' lia\ 'ol konkrelne projekty,  
ha. nayy-et yyięcej. rozpoczęto prace  przy 
golowayyieze.

19'ezes zarziidu głównego L. O P. I* 
gen. Cerłiecki. zaiiilerpeloyyany jirzeze 
mnie na sjieejalnej konferencji.  pośyvie- 
ennej sprayyic (Jmllengehi.  uclirlii rąli 
ka la jenniiey:

t t  ' i jcnf u j e m y  .się z  ( ż / io / /e ; i f / c 'o  t uk ,  
(tle In nie znaczi ,  In jna jhd i i e j ,  alnjsnn] nie 
thtli z n ę ć  ś w i a t u  o p o s t ę p a c h  na sze go  Itfr- 
nictwi i .  ' / d m i a s t  Ch a l l engeh i  prz ip/oto-  
Wiij&umj n o w a  w  UJ ket i m p r e z ę  / o / m e r o .  
T u  o h e e n g  W]i\ W o j t i / y a  coś o t,«m wie.  
ale- nie 'zechce n a p e u m o  powie dz ieć  tego  
głośno.  W  t / s ta rc z y , j eżel i  p r z y p o m n ę  p a ­
nu ,  że Anyl j / t .  k t ó r a  nie brała udz ia ł u  
w  Ch<dlenge' it ,  z o r g a n i z o w a ł a  t y m c z a s e m  
w i e lk i  lot  L o n d y n — Melbourne ,  W ł o c h y  
zaś,  t a k ż e  s lrdw interi  sujac i  się Ch 'd lcn  
(l‘e m  z r e a l i z o w a ły  g i g a n t y c z n y  lot e s k a d ­
ry gene ra ła  l iałho.  M o że  i m y  m y ś l i m y  
o c z c m ś  p o d o b n e m ? Kto  wic.  c z y  nie cze-  
kaj i t  nas  s u k c e s y  w i ę k s z e  i g ło śn ie j s ze  w  
śmiecie ,  n i :  tc, k t ó re  m o g l i b y ś m y  osictg- 
nać  w  ( . I w l h n g e d t ż

Odpowiadam gcncrałoyyi. żt‘ cała Po l ­
ska niii\v*itp'li\\'ii' ywierzy yy przyszłe suk­
cesy polskich skrzydeł i żc dlatego lem 
ochotniej  i lem hojniej  poprzen owa ak 
ejc ł .OPP.  yy w\  niku której  kra j pokryje 
się sieci;i lotnisk a pnyyiotr/.e zaroi się 
tysiącem ufundoyyanycb przez spułeczcii- 
slyyo samolotów.  Witold Wolff.

Zł. 29 40 do Zakopanego od 21 II da 2.111-35 r 
Zł. 92.50 do WIEONIA od 3 do 10.111-35 roku 
K »rty uczestnictwa wydrje OrblS Nl.cki»wicza 20

K0REPETYCYJ, LEKCYJ
w zakreśla od I- VIII klasy glmruzjum, 
za w s z y s t k i c h  p r z e d m i o t ó w ,
(apecjalnoić: polski, matematyka i (izyka)
u d z i e l a  były nauczyciel gimnazjum.
Warunki skromne Postępy w nauce i wyni­

ki pod gwarancję. Łaskawe zgłoszenia)
Wilno, ul. Krdlawska 7/2, m. I I .
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Jeszcze o tragedji rodziny Lewinów
T ra g c d ja  rodz iny  Lew inów , wciąż jeszcze 

za jm u je  um ysły  naszego  m iasta .  Zas łona, k tó ra  
o tacza  od  p ierw szego  m o m e n tu  okoliczności 
m o rd u ,  do ty ch czas  jeszcze nie zosta ła  p o d n ie ­
s ie n ia  Z eznan ia  o jca  m o rd e rc y  —  ( li. Lewina,  
k tó re  złożył p rzed  śm ierc ią  w szp i ta lu ,  p rz y ­
niosły b a rd zo  m ało  d a n y c h  co do  okoliczności  
przy  k ló ry eh  zb ro d n ia  zosta ła  d o k o n a n a ,  juk 
rów nież  nie wyjaśn iły  pobudek ,  k tó re  k ie row ały  
zabójcą .

Je d y n y m  „ św iad k iem  naoczny  111“ tragedji  
k tóry  mógłby w szystko w y jaśn ić  i u su n ąć  wszel 
kie  w ą tp liw ośc i  —  jes t  sp ra w c a  m o rd u  s tu d e n t  
l ia rhn t le l  Lew in p rzeb y w a jąc y  obecn ie  pod a i 
slą  o b se rw a c ją  w szp i ta lu  więzienia  Luklskie-  
go. -s

(.ORAZ TO I W L  p o w o d y ...
I tacbmicl l a wi n  tw ierdz i,  że od kilku 

dn i  nosił  się  z zam ia re m  z a m o r d o w a ­
nia rodz iców. P rz y p u sz cz a ł  w pierw , że czynu 
wego d o k o n a  w p ią tek  wieczorem , przeszko  

(iz.ili m u, j r d n n k  w tein k rew ni i z n a jo m i  Lott i 
na ,  k tó rzy  odwiedzili  jego  rodz iców. Na ich wi 
d o k  o p a n o w a ło  go s i lne  zdene rw ow an ie .  Yie 
mógł usiedzieć w dom u. W y ch o d ząc  .-.postrzegł 
w kor:, l a rz y k u  leżący na s io le  nóż kuchenny .  
Odrazu  d o z n a ł  uczucia ,  że rodz ice  p rzy szy k o w a  
II ten  nóż, celem odebran ie ,  mu życia. AV mieście 
w s tąp ił  do  jed n e j  z re s tu u rac y j  przy ulicy W iel 
klej,  gdzie spoży ł  ko łac ie  z a k ra p ia n ą  wódką .  —

Wzdłuż i wszerz Polski
—  W Y S T A W A  W  GDYNI „ D O L S K U .  

MO l iZ l  D A W N I E J  A DZIŚ*.  W  / w i n /  
ku y. lti-leeieni odzyskania morza, w naj 
Niższym czasie zostanie o twar ta  yyysta 
wa Polskie morze dawniej a dzi:' W y ­
stawa obejmie 4 działy: 1) hislorja morza .  
|)olski(fjo od r. 980 do łtitiU, 21 dawna 
Gdynia z uwgględn.eniem regjonalizititt 
rozbudowy nowej Gdyni, 3) działalność 
portu gdyńskiego i turys tyka wybrzeża,
!) yyystawa polskicli marvnislóyv.

—  B. DA (REKTOR ŻYRARDÓW A C.AE.N W \  
JELHnb DO FRANCJI.  O n eg d a j  w yjeehnł  z 
W arszaw y  d o  F r a n c j i  b. d y r e k to r  /n k in t ió w  
Żyra rd o w sk ich ,  Mojżesz. Caon, o sk a rżo n y  w głoś 
ncj sp ra w ie  g o sp o d a rk i  większości ak r jo n n r j i i -  
kzów Sp. Akc. Ż y ra rd o w a .  .Naskułck podan ia  
złożonego przez o b ro ń c ó w  Łacny., a d n .  Bcy linii 
i Kora la ,  w ładze  sądowii-ś lcdczc  zgodziły się 
udzie lić  m u zezwolenie. na w y jazd  /. I1 niski.

Cat-11, l ak  ja k  1 w spó łoskarżony  Ycrmcrscli 
z n a jd u ją c y  się  już  we 1 ran c j i ,  zobow iązał  sic 
wrócić  do  W arszaw y  n a  p ierw sze  żąda.uic s ę ­
dziego śledczego. P rz e d  udzie len iem  zezwolenia ,  
sędzia  śledczy p o d d a ł  dyr.  Caena  dluż.szemu 
przes łuchan iu .

—  UKŁAD Z DJĄBŁEJH O DU SZI.. .  W  k rą -  
kowi-e odbywa się juz od kilku dni proces o z a ­
bó js tw o wtosi ianina Mrozu. Sprawa je.sl zwy­
cza jna  i nic do.slci rcza łaby  większego /u in le reso -  
tt-ania. gdyby nią 'i-pi/nd zeznań św iadka ,  nioja- 
klicgo Kotta l ika .

Otóż św iadek Kowolik zeznał, iż Kukla misi! 
gotowy ijjt ti zlirndni i za zam ord-iw anie  s. p. 
Mrozu chcia ł  dać św iadkow i 50 złotych.

Nienawiść. j ak ą  Kukla żywił do Mrozn, w y ­
wołań by ta zazdrością.  Oba j byli zn ach o ram i,  
lecz Mróz z a ra b ia ł  w.ięccj niż Kukla. BI pry znów 
uw aża ł  się za lepszego znachora .  Susze t  węże. 
ja.sz.e/.urki i „żaby o sze rok ich  p yskach" ,  n a ­
stępn ie  t łuk ł  jc na pro.szcl. i z p roszku  logo 
p rzy rząd za ł  I, ki

Kowalik zeznaje,  że pew nego  razu Kukla 
posła ł  do  K rakow a  po perga-min, na  k ló rym  
m ia ł  k rw ią  nap isać  c y ro g ra f  o zap rzed an iu  się 
d ja tdu .  św iadek  p rzypuszcza  że do lego celu 
byta  p o lrzeh n a  Kukli krew Mrozie i siad doszło 
do zbrodni

.Nie wchodząc  w lo, w jak im  s łupnio  zezna 
nin K o w a l ik i  są  p raw dziw e ,  s tw ierdzić  należy, 
że rzu ca ją  one p o n u re  św iat ło  na poz iom  luillii 
ra lny  wsi pod K rakow em , któna m im o wszystko 
tkwi jeszcze w p ę tach  zabobonu .
—, BEZROBOTNI Z WINY ALFABETU...  Priti-o- 
daw cy  obow iązan i  są do p rz ed k ład a n ia  ubczpie  
ezalniolm społerzn .  co miusiąc t. z w. „w ykazów  
s la n n  z a t r u d n u n i a “ . Po rz ą d ek  i kolcjno.si iułz- 
wisk w  ły c h  w y k a /a c h  pozo.slawinnc są zwykle 
do Uznania p racodaw cy .  VI c łódzka uhezpie- 
czalnia posl.mow ila inaczej:  Z ażądała  wykazów  
a lfa b e ty c zn y . h ,.Żet>y był por /ą t fok" .  P raca  
dawcy pro les low al i  —  nic pomogli

1 oto, ja k  donosi . . 'Prawda1 łódzka, W  fi6 
lyeb ..alfabely cznyi h “ w y m ag ań  ubczpieezaln i  
łódzkiej z d a rz a ją  się coraz, częściej zgoła hie- 
wiarogodiie  w \d a rz e n ia .  Zdarzii się m ianow ic ie  
żo p raóodaw ea  musi  o d praw ić  i kw itk iem  r o ­
bo tn ika ,  p o szu k u jąc eg o  pracy ,  chociaż  ma w id ­
ną m ie jsce  i pclenl pod każ.dsm względem n a d a ­
je  się na nie.  Na p rzeszkodzie  s la jc  allfabcl. R o ­
bo tn ik  ma. naz t t isko ,  k ló rc  zaczyna  się na  l ite­
rę, k tó re j  ru b ry k i  w „w ykaz ie  s ianu zafrndnio- 
n iu 1' już są wyczerpane.. .

P ra c o d aw c a  m ó g łb y  w p raw dzie  zaradzić ,  b ie ­
dzie, p rzep isu jąc  2 a rk u sze  wykazów . . gdyby 
chciał .  \ lo  prośc ie j  jest  p rzec ie  o d praw ić  ro  
Lotnika. n ie  p a su jąc eg o  do wykazu ,  n iż  wykaz 
do p aso w ać  da .  robotnika . . ,

Następuje  p n w ro e i ł  do  dom u. Położył  się do łó i  
ka  i n ie mógł zasnąć. Około  godz. 4 m in .  .10, 
leżąc w łóżku  posłysza ł  w p o k o ju  rodz iców  ja 
kąś rozm ow ę. W y tęży ł  s łuch  i dosłyszał,  żc ro 
dziee  p l a n u ją  coś p rzec iw k o  n iem u .  P o s tan o w i ł  
więc zapobiec  lentu  i wbiegł do  syp ia ln i .  — 
Pom iędzy  n im, ja k  m ów i da le j ,  a  rodzi  
eam i w yn ik ła  os t ra  sp rzeczk a ,  n  czasie 
k tó re j  o jciec  r z ek o m o  rzuc i ł  s ię  na  n iego  z no  
żem, tym  sa m y m ,  k tó ry  widzia ł  u p rz ed n io  w 
p rzed p o k o ju .  W ó w czas  w y rw ał  z r ą k  o jca  nóż, 
zabił m atkę ,  a na s tęp n ie  śm ie r te ln ie  z ran i ł  o j ­
ca.

U trzy m o je  nadał ,  iż. k o n f l ik t  z rodzicam i 
pow sta ł  rzek o m o  na  tle jego  zam iarów  inalry -  
i io n  jalnych.

W y ja śn ien ie  (c nic są jed n a k  p rz ek o n y w u ją ce ,  
u tw ie rd z a ją  racze j  w p rz ek o n a n iu ,  żc m a  się  łu 
do  czynienia  ze s tu p ro c en to w y m  p sychopa tą .

FAŁSZYWA POGŁOSKA O SAM OBÓJSTW IE 
MORREDCY.

W c z o ra j  ra n o  w mieście  rozeszła  się  poglo 
ska,  iż p rzeb y w a jąc y  w szp i ta lu  w ięziennym  
R. Lewin, pope łn i ł  s a m o b ó  jstwo, połknąw szy 
łyżeczkę.

P o g ło sk a  ta d o ta r ła  rów nież  i do krewuyeli  
Lew ina ,  k tó rzy  zgłosili  się  do p ro k u ra tu ry  po  
in fo rm ac je .

J a k  s ię  o k a z a ło  p o g ło sk a  la  w yssana  została 
z pa lca  i nic  ma, żad n e j  podstaw y .

J a k  n as  in fo rm u ją  —  Lew in w* czasie sw ego  
p rzeb y w an ia  w szp i ta lu  ż .d o w s k i in  is to tn ie  zdra  
dził  raz  jeden  zamia.r sam obó jczy .

Ma podstawie niaterjałów tijawnin 
tiYcb ostatnio ti zatrzymanych działaczy 
k. I*. Z. IL (komunistycznej part.ji y, a u l i  o 
iltio j ISiałorusi) stwierdzono, żc part ja 
la zdołała rozszerzyć wpływj swoje na 
młodzież akademicką w Wilnie.

Przy badaniu tycli materiałów w y­
szło na jaw, iż na terenie USIi w Wilnie 
od 1932 r. akcja komunistyczna była rc 
ałizowana przez utworzenie i wykurzy 
stywauic organizacji pomocniczej pod 
nazwą „Lewica Akademicka —  Front", 
posiadającej swe nielegalne koła na po 
szczególnych w ( działach nniw ersytetu i 
pozostającej w łączności z organizacja 
studentów żydowskich p. nazwą ..Funk’'. 
Akcją tą kierowało biuro komórek aka 
dennekieh komunistycznego zw. mło 
dzieży zachodniej Iiiałocusi, które orga­
nizowało masówki, redagowało i wyda 
wato odezwy „Frontu" oraz dążyło do 
zdobycia wyłącznych wpływów na tore 
nic Akademickiego Zw. Niezależnej Mło 
dzieży Nuejalistyezncj.

\ Y  ten sposób w 1934 e. wydane zo 
stały nielegalnie .„Manifest Frontu" oraz. 
pismo „Zew", a w styczniu 1935 r. pis 
ino „Nasza W alka ‘ w treści swej zawie 
rające programowe hasła komunistyez

Akcja prowadzona przez łul. sfory 
przemysłu drzewnego w kierunku bezpo­
średniego eksportu tarcicy wi l tński i j  z 
zagwarantowaną marka ...WiJtio" dała 
oslalnio b. dolne wynil.i Koncern l inan 
sowy angielski zainteresował się lą spra ­
wą i prowadzi per lraklacje w sprawie 
udzielenia larL.cznikom lulejszym krrdtj 
tam na ClogodnifOh marnnkat h i bardzo

Kleiły jeden z o becnych  przedstaw ic ie l i  władz 
sądowych pow iadon.it  go o  zgonie  o jca ,  Lew in 
o dezw ał  się: „ te raz  j a  m uszę  u m rzeć" .  P o  up 
ty wie k i lku  m inut ,  p o p ro s i ł  on  o  szk lan k ę  wo 
iły. Gdy pnda.no m u  wodę w cn in l jow anyn i  kuli 
ku. L ew in  n ie  eliciał p rz y ją ć  n a p o ju ,  ż ąd a ją c  
by p o d a n o  m u  wodę  w szk lance .  Było ja snem ,  
że sz k lan k ę  p o t r z e b u je  poło. by o d łam k iem  
szk ła  poprzec inać  sobie żyły n a  ręk ach ,  łu b  w 
jakfś  inny  sposób  pozbaw ić  się życia.

P la n  ten je d n a k  nie u d a ł  się , gdyż zab ron io  
no  p o d a w an ia  mu wody w szklance.

AVIFdZIEN D:, LUB DOM AYARJATOW.

W  szpita lu  w ięziennym  morderca,  p rz eb y w a  
pod ścisłą o p ieką  lekarzy psychiatrów-. Od wy 
uików eksp e rty zy  zależy, czy sp ra w a  L ew in a  
p rz e k a z a n a  zostan ie  do  dyspozycji ,  w ładz  są d o  
wych, czy' leż p rzes łany  zoslnnie  on  do  d o m u  
w ar jalów.

PRZESZŁOŚĆ; ZABÓJCY.

Ja k  Iw icrdzą  ko ledzy  szkoln i  m ordercy ,  R. 
I ewin z d ra d z a ł  ju ż  od  la ł  s zk o ln y ch  si lną  ner 
no w o ść ,  g ran iczącą  z ł i is terją .  Alimo lego był 
on zd o ln y m  uczniem . Nauczyciele  d o b rze  znali  
jego  n e rw o w y  e i i a ra k tc r  i  przód  w y w ołan iem  
zawsze p y tan o  się  go, j a k i  m a h u m o r .  P rzez  ko 
lęgów nie był łub iany .  S tron i ł  od ludzi, był zum 
knięly  w sob ie  i z n ik im  nie p rz y ja źn i ł  się  •— 
\Y d o m u  u rząd za ł ,  szczególnie  o s ta tn io  a w a n t u ­
ry i ł e ro ry zo w a ł  rodziców, w raz ie  jeżeli  sprzęci 
wiali  się jego z a c h c ia n k o m  i k ap ry so m .  (e).

Dla stworzema podstaw masowej ak 
eji. a przedewszystkicin zdobycia wpły 
w ów- na młodzież, akademicką, spisek ko 
mnnistyczny m. in rozpoczął działalność 
wykazującą rzekomo obronę praw nic 
zamożnej młodzieży akademickiej.

Obecnie ujawnia się, iż przy wybo  
racłi do ..l.rutnicj Pomocy" l SIS w VV1t 
nie w latach 1933 i 1934 w skład btoku 
wyborczego niezamożnej młodzieży aka 
dcmickicj wchodzili działacze koniuni 
styczni, którzy dla zam askow ania swej  
akcji wciągnęli poszczególne jednostki  
nic m ające organizacyjnego związku z 
knimr-izmein, a istotnie dbające o in 
(cresy n iezam ożnej młodzieży.

Aktywno.ść organizacji w ostatnich  
czasach zwróciła  uwagę odnośn. władz  
i wskutek zarządzeń, prokuratury zatrzy­
mano w iele  osób, kierujących wyżej o- 
pisaną działalnością wśród studentów  
U. S. B.

Dokonane u tych osób rewizje ujaw 
tliły materjały. stwierdzające łączność 
bądź z Kom. Part ja Zach. Riałornsi bądź 
z nielegalna organizacją Lewicy Akade­
mickiej —  • ' ront.

Z nakazu władz sadow ych 9 osób /. 
pośród zatrzym anych osadzono w wie  
eieniii.

niśkiom a/trocontomamn. Pierwszo Iran- 
zakcji'  na eksport tarcicy do AngLjj zosta­
ły i u ż sfinalizowano, cena osiągnięta za 
materiał  eksportowy jest t , lko  nieco niż- 
sza od cen zeszłorocza. Eksporterzy ta r ­
cicy zdołali ut rzymać ceny na poziomic 
mimo obecnej złej konjunktm \ tylko 
dzięki dobrej jakości larr ie\  wileńskiej.

(es)

List do Redakcji
Thida Łucznicy Litewskiego S to w a rz y ­

sz a ni a Pom ocy  S a n i ta rn e j  w W iln ie  n a d es ­
łała poniższe  w y jaśn ien ie  z p rośba  o za 
mieszczenie.  (Red.).'

W Y J A Ś N IE N IE .
V, ąnwie  wileńskiej cni (Iłii/śzego r / i s u  11 kn 

/u ją  się j io la lk i  o zalargn ]Knni(kb.y lekarzami,  
praeu  jąe\ mi w I.eozniey l. ilewskiego S towar/y  
szonia 1’nmoey- Saiiilimnej w W iluie a Dyrekcją  
Lerznicy, zaś w rln la  hm, p raw ie  we wszyst­
kich dz iennikach a ileńskieli inni, szezonn lisi nl 
warly Zarządu Koła Lekarzy p racu jących  w wy 
żcj w ym ien ione j  Lecanicy. W obec  logo i w n n s l  
.a sa d y  ntuliuuir et altem pars zechce' Szanowny 
Pan R edak to r  udzie lić  w  ,lego poezyinem p iś ­
mie miejsca  na w ydru k o w an ie  co .następuje.

W  pierwszej połowie ro k u  ubiegłego zostało 
u lw arzone  Koto Lekarzy  Lecznicy Litewskiego 
Slowarzyszenia  P om ocy  Sanilannej w Witnic,  o 
czem dyrekcja  (Zarządi Lecznicy zt»lal. i  jiowia- 
dom iona  ])tsmem Kola z do. 7. VI 1911 r.j z da- 
tnc.zuuicm odpisu r eg u lam in u  Kota. Z. Ireśri r e ­
gu lam inu  wynika,  że członkowie Kota ,.nie 1110 

Są bez a])robaty W aloego Z gromadzania  zawie 
rać  -iudywidnalnyel) um ów ro  do warunków ara 
c\ i j tlacy z Zarządem Lecznicy (§ 7)‘lj zaś 
Lztonkiem zwyczajnym  Kola p -,( K a /d \  lekarz, 

pracujący w Lecznicy (S a ) 1', , Każdy nowoa, stę­
pu jący  do  Lecznicy U karz  je.st jmw iadom iony  o 
islnieniu Koła, zaznajo tn iony  z, jego regułami 
nem i przy braku  sprzociwu ze slroity Kola zo- 
slaje  przyję ły  na  czfonka zwyczajnego tS (>|" 
„Gźlonkowie p rzesta ją  należeć do iKota a) w -ra 
zi( u s tąp ien ia  z iszeregów p racow ników  Łącznicy 
na w ła sn e  żądanie ,  b| w razie  usunięcia  z -K-oła 
na mocy uchwały Wbrincgo Zgromadzenia  i S ą ­
du Koleżeńskiego, ci w razie usunięcia  z szere 
gc w członków Z. I,. P. I’. (Zv,iązkii Lekarzy 
Państwa Polskiegot w Rybie dyiseyplinu-nyin
]3 8) ■

Z parwywj przyloezonycli  ustępów z regu la ­
minu aż, n a d to  wyraźmiie wynika,  że Koło Loka 
rzy zamierza jedno.slronnie  przekształcił  dolycli 
cza,sowe um ow y indyw idualne  I.ckarzy. pro 
cującycb w I.ccznicy. n a  koleklwwme i pozbawić 
Dyrekaję (Zarząd) Lecznicy praw a zwaTnian-ia 
pp. Lekarzy  ooniew aż  § 8 regiilaniiiul takiego 
w rpadk t t  nic przewiduje.  Rzecz zrozum iała  że 
Rada Łucznicy, po zaznajom ien iu  się z treścią 
regulaminu, nic m agla  i nic możę jego przyjąć  
a( zkotwick nie mia ła  i nie m a :rii-c p rzec iw ko isl 
nioniu prźy  I.ecznicy Koła Lekarzy, jako zrzi 
szenia koleż i-ńsko ' zawodowego.

Wolier przeciągłego Kryzysu gos))odar,'zego i 
agólncg.a zubożenia szerokicti warstw ludno.ści 
jeszcze w początku roku ubiegh-go pr.iwslala myśl 
(dmiżenia opłaty za wizyty w przscl iodni  l.ccz- 
nicy od zl :t do zl 2. Zgodnie z. dolycli-ezaso- 
w a 'p r a k ty k ą ,  i s ln ie jącą  w I ecznicy od długiego 
, /e regu  lal, ód proc. z lego idzie oa wynagrodzi 
nie pp I .ckarzy , zaś reszta  na u t rzy m an ie  za 
Madu. O swym zamiarze Lecznica p ismem z tln 
2 „  I \  191-ł r. pow iadom iła  W ydział  Zdrowia 
pi-zv W o jew ód / t  wio oraz i z) <ę I .ek areką i nie 
o . izym ala  żadnego sprzeciwu. O obniżeniu optal 
Itada Lecznic:y powzięła odpow iednią  ncliwałę,  
u czem wszyscy pp. Lekaraa  zostali  jirzoz D y re ­
kcję Lecznicy powiadom ien i  indywidualnie ,  gdyż 
pracu ją  oni w zakładzie  na podstawie  u m ó w  in 
dywidunlny-i h (ustnycli l.  W  -z wi runku z lam Za 
fząd Kola Lekarzy, p racu jących  w I.ccznicy, pi 
sm em  z dii. 31. X 1934 r. dat do zrozumienia,  że 
ogól pp. Lekarzy m ógłby się zgo-dzić na obniżę 
nie opłat w P rzychodni  od zł 3 do  Zl. 2 —  je 
dynie  w tym w ypadku ,  jeżeli ma rzęcz lekarza 
p rzy p ad n ie  nic 50 pnoc., czyli zl 1, lecz zł. 1.6(1 
; woje uslosunkowiknie się <io obnńż.onia opłal 

pp Lekarze  potwierdzili  uowem  pismom z du 
U), f  1935 r k o m u n ik u ją c  swą u chw ałę  trośei 
nas tępujące j:  „Propozycję  P a n a  D yrek to ra  I.ecz 
u :- V —  obniżenia  z dn 1. II. 1935 r. opłaty za 
; 'zciec.ic w p-tzyehodni Lecznicy do 2 ch złotych 
t potrąceniem  i zł. na  rzecz Locznu y staiKnvcz.n 
edizucić .  jako n a m i c n n ą  przez. Pana  Dyrek lora  
lodnostronnie  licz porozumiienki ssię ?. Kołem i 
wolier dnlychczaisowego n ieodpow iedn iego  u s to ­
su n k o w a n ia  się  P a n a  D y rek to ra  do  Koła i po 
szczególnych jego członków, zmierzającego do 
obniżenia n ii to ry le lu  i godności lekarskiej ,  z dn 
1 -lulego 1935 r do pracy w Lecznicy nic przy 
ł lę p o w a ć 1'.

Idąc  n a  spotkaif ie  Ruda Loo/micy na swem 
I '-u/'cil/eniu z dn ia  30. I. 1935 . sp rawę ro z p a ­
li ywała  ponow nie  i uchwali ła  wypłacić  pp. La 
ka tzom  po zł. 1.50 od w i /yly pozostawia  jąc. Jia 
czócz Lecznicy 00 gr., chociaż.. ./.alktiad (n aoujc ile 
ftę\ Iowo. O post u iowien iu  iimicjsizcm pp. I-c 
karze w dn. 31. 1. 1935 r. zostali powiadomieni  
przez Dyrekcję  Lecznicy ogłoszeniem, wywieszo 
nam w pokoju  lekarsk im  Looznicy. Tern niemnio.l 
i . ickizość  pp. L ekarzy  prace  swoją  w Przychód 
ni przerwało  z dniem  1 I). ni.

(i-o się tyczy zairzutów p rzec iw ko  Dyrck loro  
ivi, V,ecznicy p. LDrnwJ W Legiojko, lo lakowe 
niestety, dotychczas nic są podano w konkre tne j  
formie w  postaci fak tów  ani  Radzie I .ecznicy a n 1 
/ a i z ą d o w i  .Slowarzyszenia i wobec lego rzecz 
n a tu ra ln a ,  wym ien ione  o rgana  nie anitgły zając 
żadnego sl.anowiska. Tern bardziej  dziwi nas,  żc 
Zarząd O bw odu W ileńskiego Związku Lekarzy 
P a ń s tn a  Polskiego bez po in fo rm o w an ia  się 11 
s t rony  p rze r iw n e j  zajął  s l a n o w s k i .  ogłaszają! 
bojkot zakładu leczniczego, i il rzymywanogo przez 
organizację  społeczno - ku l tu ra lną .

limla l.ccznicii
l.iteiDskicpo Slniutirzipszenia Ponrieij 

Sanitarnej u> W Unie.

Pożyczki Narodowe na spłatę  
podatku spadkowego i od darowizn

Urzędy sk a rb o w e  p rzy s tąp i ły  do przyjmow-a 
nia obtig.ocyj Pożyczki N a rodow ej  na spła tę  n*'1 
leżności z ty tu łu  p o d a tk u  spadkoyyęgo i od <k' 
rowizn

Niezwykły okaz ziemniaka

Niix.\\ykłv o k u /  zi't*innktkn. o d k o p a n y  w pow. g rodz ieńsk im . Z iem niak  i m  ksz ta ł tom  .swym 
p rz y p o m in a  m ^sk ę  (iandhit-go, co jc.szczo silniej  iżo^taFo nwidioczniom* przez osadzenie  z ie m n ia ­

ka  .mi „lu?owi'n“ .

Aresztowania wśród młodzieży akademickiej
poo zarzutem działalności komunistycznej

np.

Kredyt angielski dla Wileńszczyzny
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K U R J E R  R  A D  J O  W Y
Transmi 0  z La Scali w lutymGrzegorz Fitelberg

Kilka uwag o muzyce w radjo
Grzegorz 1 i tefberg ob jął  'kioroyy n ic tw o  o r ­

kies try  sym fon icznej  Po lskiego R ad ja .  Nomi- 
•oacja ta odbiła  sit; m oc  nem echem  w  p ra s ie  s to ­
łecznej i p rzy ję ta  ./o.stnta przez większość m u ­
zyków z w k  Ikiem uzm in iem  \ a  czele (tiłk.itslry 
'radjowej.  s tan o w iące j  jednocześn ie  jad ro  o r ­
kiestry  t- il t iarreouji  W .irszaw skie j .  .stanął nu. 
zyk. związany mocni mi -nićmi z dzie jam i nowo- 

'Cze.snej .io*izvki polskiej ,  a r ty s ta ,  pełen zapału 
i en- rgji.- Oez.eki v> ,ć  m ożna  ud niego, że swym 
'a p a le m  yy/nicri w podw ładny  111 11111 zespole
s / ln r l ie tn r  am bic je  driskonali-ilia *sie i stałego 
])0 ; l \v \ższania  pa /i .  11111 odlwói 'zeg 1.

Fi tctberg w yslępoyy at ] i r /ed  m ik ro fon  uni 
wielu wielkieh stary j z ag ran icznych  i 111.1 za so 
J>;j długi sz-crog koncertów, Ira.sniilnyyaiiycli 
p i /ez  Polskie  Rlidjo P o  jego nom inac ji  stosu 
dek lego nudysty dn  ru-dja i jego jirnbloinów m n ­

i j  intere-oyyać Ś e r o  k a ż d tg o  111' f  eaiika m u /y  
ki. "to le.ż w rozm ow ie  p ry w a tn e j  ze Ł n a m in  

•artystą ]iolra.eamy b ' -) iw y radjowe.
l- i l r lherg  jest jed n a k  i m ego zalania: RadjoV 

Mvz na ten l en . i t  wszys tka  już  /o s ta ło  powie 
d / ia u e  i Wypisano. < zy niożu., Iii doda. eoś n o ­
wego-.1 Sad /  że nie.  Że ra d jo  iesl potężnym  
1 > i maiku 111 rtielui 11111/y e /nego .  że wyw iera  dłti.ś 
deey.luiący wpływ na d a ls /e  losy m uzyki,  .jest 
■dl* m n ie  . upaln ie  -jasne. Me i./.y z tego nie /<!■' ji 
'o h ie  spraw y każdy m iłośnik m u z v k i ‘?

1’ez.w -glednie. AU* is tnie je  przooWż. cały 
' z e ie g  kwesty 1, z k,t>>rvcli me wszysey zdają  so ­
lni rów ni-e j a sn o  spraw ą,  a k tó re  w a r to  p r / e  

f-cież raz wyświ-eHie. \Veżmv pierws/.n z br/.c 
gil. ł .7 v 1110/n-a d / l  nareszeie  p t- i ik in ias tu  ta 
•arii j.i .iktyUi r a d jo w . j  usia .ie  gdzie leryjt: się 
ł j p m n i r a  radjol 'nnie»nośei głosów? I l lac/ego 
'lii-ktn-i glosy, zupełnie  n teciekawo i nikle , »'T 
< hod/.ij czysto i ponętnie ,  a o r u g i h a r d / o  jnęk 
.l‘|. /  n a tu ry  i s ta ran n ie  wy s/kol-nTe, ?ohi#-r wrn 
zenie żnko&W’

W y d a je  111 i się, że ta je m n ie j  czeka jesze/s 
Ha iu/\\ ,a/.saii< Go się ty o./y in s t rum e i i lac j .  to 
zhada.no jn -. przyczyny , dlaczego jedne k ill i ln-  

'"■aeje dźw iękow e lir/.mia dolirze, a inne . le 
.Ali każdy głms tuilzki jest z na tury  rze-3/y tak 

mly .1 idua tny  i n iepodobny  do innyeli,  że eli
i , , 1 n i^dy  m e uda się nsta lie  tu jak ich ś  liie/.aeh 
wianrel i  i m ia rodajny  eti l ianonów .  t-o magu i.i 
'pomne kita p rak ty k i  rad jnw oj?  Z n a n n  Ti’cl jo 
•zdaje się od  lat k i lk n n a - in .  Fo tog ra f ia  znann iest 
: by),a n iem al ind stu lat. A e /y  k m  jest yy s tanie  
.kró tko i wezlowato  okrcs iu  na ozem polega 
i skad się b ierze  loti igenicznosć tej czy .miej 
łwarzy ludzk ie j?  .tesli do tąd  nie zliada.liśmy ta 
.|einniev lukigeiiieznosri ,  to nie należy się :l/i- 
" ie ,  że, now e  względnie  fifjjjjcic railjot-oniezności 
ówuież  nic zostało  d o k ładn ie  zana lizow ane.  \ 

z-ia-s/ią le ws/etki-e t(-ort-1s e / a r  dociekania.. .

N a ie lu ln ie j  zgodzą się p rze rw a ł  w tein mis (- 
■fcc-ii. vie 11 tak im  razie może (Taranki l’an do 
'•■g,, z a im p ro w izo w an eg o  w yw iadu  jak ieś  ak tu  
a Im uwagi o sp raw ach  rad  jowy e h ’’

Ależ proszę  .Pana, wcale nie m am  zam iaru  
"ghe-za. jakiegoś p ro g ram o w e g o  w yw iad u  i liyl- 
I 'y 1 ri s rodze  zawiedziony,  gdyby Pan  lak poi rak 
łowat le nwiigi. kt.Ari- teraz  w 1 pow iadam . Tff.11- 
baro ./ ir i  nie elieiaWiym mówię d/i.ś o sp ra w n rh  
lokalny u k.tóryCh zresztą dobrze  nie znani. 
1kz o s la tn in  pra  wie stale  l y tem w roz jazdach ,  
•ledno w-ydajfe 1111 się p i y  1 0 . 7j2 dużo gra  się 
ilziś w r a d jo  tak 11 n a s  jak  i zagranic : |  — m u /y -  
I '1 lekkiej P s t  01111 r z ekom o przystępn ie jsza  niż. 
,n | t z \k a  poyyażna. Ale p rzekonany  je.stcni, ze 

!,v n a d a w a n o  w tej sam ej projznrc li i z tvTn 
uporem  tn u /y k ę  poważ u ,  choćby i inm i 

■V/.USJ)U. u, na jszersze r / e s / e  -tuehacz.ow rnzsmti- 
’'i>v\at.iby się w tej muzyce i om uzykaln ien i,  
śpotec/eiist  wa poszłoby /Ujmlnie i-nnę drogą. 

T ak .  a le  jeśli m ow a o m uzyce  nowoczesne j  
’ w \ suwa si» p rzec iw ko niej na jczęśc ie j  zarzul

j>esl iiieradjutonicz:!.' !1.
sit jąodnlinogo \ r e r a d jo io n ie z n a  jesi tvi

K(1 la m uzyka ,  k tó ra  .nie o d p o w iad a  swą kon
'^ u k c j ą  w ym apąn io in  l ii ikroronn. Najczęście j
Ł,' ’i ną  p rzeszkodzie  zliyl gęsta pn l ilon ja .  k i id y  
• inęd/y po  szczegół nem i knąn-lrapiii .ktn  jąc rm i
Glosami zosta je  ib y i  m ało  mie jsca .  Ale n ie  ma 

1 nie wspólnego z 1. zw modrnii-zniem. W ie le  
' l" 'urm v na  jhardiziej postępowych  wychodzi  
' " ' iw n ie  przez m ik ro to n .  7, tein 11przedze .11 n 111 

' r to  już. raz  na reszc ie  skończy ć i uznać  ra d jo  
,;i potężny czynnik  ro zw o ju  m uzyk i  'tiriwn 
■'-esuej

BfęVitna raosodja 
Gersthwlna

biedy w lataeli p rzed w o je n n y ch  fule Jazzu 
■7 ***?•>. i u lewać sale dancingow e i kawiairnie.nc, 
^bann  ; [jysiktitowano gorąco  nad  ziiac/enieni 

"J eli ry tm ó w  egzotyeznycli .  .Tedn.i byli  rady- 
'Ibynii jch przee iw nikam i,  inni znowu widzieli 

' lazzie w sze lk ie  zhaw iene  dla m uzyki.  Jazz  
Palią gtćiwnie mtodyeli  m uzyków , e lem ent ryt 

^ n y  i improw-izacyjny stworzy 1 nowe możli 
l>s>ei ,\in e rycc u tw orzy ła  się najwię’ks/.a. 

i,’ ni.v<Jti wspanraiyeli  m u zy k ó w  złożona, specjał 
w." <U* jazzu p rz ezn aczo n a  o rk ies tra .  Paw ta 
u, " ln iana .  .Iezdzil 011 ze swą orkies trą  po wszy - 
i J* * 1 wielk ich  oontracii  m u zycznych  Starego 
ji '. " e g o  Swi-ata, k tó r a  w k ró tce  s ta ła  się ow>
I S*A nniejs-zą, k lasyczną  o rk ies t rą  jazzow ą, 
i- ' '  p rzesta t  być m u zy k ą  syylącznie tanecz-mi 
1 Ji! v iększy wpływ wyw iera!  na  knmjio; yto 

■iin(t 111 uzyki p,)\y'aiżnej, sta i  się p rzedm io tem  
lT .o i a  w szko łach  m uzyczny  cli. ('.oraz czę-

r icrwszt i  o,port), którą Polskio Radjt) 
lr:tiisniito\valo \s Rież. roku z Lti Ccttli. 
był  s'oro“ Ma.scttouiegT). Prajjreinjont 
roprozonUu \ jtiogo kompozytora dzisio j 
szych \ \Toch w zlnidz ila w Polsct roztc 
miali z.iiinicrcsowttiiio, czogo dowodem 
było wysłuchanie tej opt ry przez h .

W alka  ze szk o d n ik am i sadu w nm reu  od
e, t wygi. inż. J a n in a  Turska (g t l. lOi

Audycja dla w s z y s tk i c h : „Pieśń' ludówJróóż
nyeli l ia io d o w "  jg. 15.10).

Audycja  poetycka  -  Tworzenie się g ru p i  
cbjt iśn. Tadeusza l iy isk iego ,  i lu d r o w a n e  ree\ 
Inwanemi ]irzy k tadam i Ig. ‘21 .dśj).

Poniedz ia łek ,  d iun liń lutego:

Kwadran-. dl.) ponuryeli  w o p raco w an iu  
Kons tan tego  Kulczyńskiego ig. 17.2Ó .

Nlucbow i -.ko „ lk im ek  z k a r i"  —  zradjorcm. 
kom. nnizye/.i ia (iriinietist ii tleiia ig. 10jr."*z

Trans in .  k a rn aw a to w a  z. k a w ia rn i  jg. 22.1 ai.

W to rek ,  dn .  26 lu tego-

Z oper  Mascaguiego i I eoncąyaU') (}>is t y 1 

(g. .12.10 1. 1. Mascagni— Sicitiana z „ rycerskośc i  
wieśniacz.ej" 2. Mascagni -— Kliór z pierwszej  
odsłony „itye. wieśn." . ,'t. Mascagni —  Ar ja z 

llytc. wieśn." . i. Mascagni —  Scena zespołowa 
z. „Hyc. wieśn." .•fs-LooncaYatlo - P rolog z „ P a ­
jaców ".  (>. I-eom>avallo ~  Arja z . .Pa jaców " 
7. I . e o n t a i a l l o  —  ( bór  z. a k tu  I ,/Pa jacó w ' 
H. L e a n c in a l lo  M inue l  z II a k tu  ,,-Pajarów

P o g ad an k a  ogrodn icza  (g. 18).
Solo na  ksy lofon ie  w wyk. Je i / . rgo  Scotta . 

Przy fort.  lś. Kurowski (g. lt).80i. 1. O H en b a ch -  
O rtensz  w jiiekle —  u w e r tu ra .  2. yi .mli —  C z a r ­
dasz.

Z agadn ien ia  kr i  dy Iowa naszsel i  ziem —  o<l 
c /v l  wygi Dyr. Kmnaai Milkowski.

Mtizska ang ie lska  (ptyty). Słowo slępno A' 
tohla R udnickiego.  1. B lgar —  a. K ra ina  lasów 
b. 'Uzieci u inalrz,e ila. 2. Delms —  p. \ \' ieczoraie 
gtosy. h. Słowik. 3. Coa-tes — Rapsod ja sym fo  
niezna Nr. 1. -I. Ilols t  Neptun.

S r o d u , tlnia 21 lutego.

Słynni p ian iśc i  (płyty) g- 1-J.Oj. I I istz 
1 t iuda  k o n cer to w a  (L am .nond: .  2. Mitler —  
Po z j ty w k .i  m ale j  Nany (K ried in an ). 3. Padi 
icw.ski -— N o k tu rn  (Paderew ski) ,  t Ravel — 
Gra tal (Gasadesusl.  ó. Schubert  - Se renada
f.Arraui. fi. Sk r iab in  Pre l i id j iuu  i e tiuda  (Kra 
iluwski).

Zgodnie z za,powiedzią w d n iu  15 lulcgo rli. 
nas tąp i ło  w y losow an ie  400 tysięcznego rad jos łu -  
C.hacza polskiego, spośród  n a p ły w ający ch  licznie 
zgłoszeń n ow ych  nboiidntow radjowycli.

Cyfrę 400 tysięcy abonentów zare j e d r  ,wala 
s ta ty s tyka  Agencji R ad jo i in ieznej  juz w p ie rw ­
szych d n iach  lutego.

Zdobywcą pięknej  liag-rody „Uoliskiego Rad 
ja-- w lo n n ie  .superhetorodyny , Olymipic-' pr odu 
kn-wanoj przez Państss .iwo Zaktazty l'etc i Rad 
jotectiniezne svnrtośei 7 i0 zt„ zostat a i/ iourut 

r. 406.000“ jak  m ożna  go teraz słusznie n a z y ­
wać. ]i. C a n ta  w AA’adeeki k ie row nik  Szkoły Pow 
szeehnej  Sr. J w .'.iedleach.

Poza -duskonalym ap a ra te m  n u l jo w y m  zćlo 
|.yv\ea -nagrody jożc.li zechce, j irzyhędzie 11;, kos 1 
„PoWkięgo l la d ja "  do AAhirszawy, te lem  osohi 
slego odetirania  nag ro d y  i wygłoszenia krótk iego 
przeiiniwienia  przed m igrofonem  .które  Iiędzie 
posiadało  eliarakli  r w yw iadu  z abonen tem  Nr. 
■100.000 \ \ r s]iraw ib tej „Polsk ie  R a d jo "  skomli

ś i ie j  p rzelew ali  k o m p o zy to ro w ie  ry tm y  jazzo­
we w lo rn iy ,  do ty r l iezas  używane.

N a jw y m o w n ie jszy m  w yrazem  tego k ierunkit  
je.->t słynny u tw ó r  G e rsh w ■ ni Ra]>sody rn Rlne", 
„Niebieska R ap so d ja" ,  ina])isa-ny s])ec|alni-- dla 

z Orkieslrs AA'hi-lmana. (ienschw i n . « tara  się tu 
m u zy k ę  jazzow ą  u jąć  w ścislt  fo rm y  sym fo n icz ­
ne. t  lw ór  ten n ad zw y cza j  b a rw n y  i in te resują-  
i (  m.iezmiernie eha-raktery-styc zny dla lal  d w u ­
dziesty  oh naszego stu lecia  n a d a  rozg łośn ia  W a r ­
szaw ska  w dn 19 lu tego  o godz. 19.00.

O ryg ina lną  te k om pozyc ię  us łyszą  radjo- 
s łu ch acze  w w y k o n an iu  m łodego u ta le n to w a n e ­
go p ian is ty  A lek san d ra  S ienkiewicza z to w a ­
rzyszen iem  o rk ies try  Po lsk iego  R a d ja  pod dy 
is ke ja  Mieczysława Mierzejewskiego.

nyeh słuchaczy, nawet Iwlt.  hlijrzy JąS  
czc sclrcmtii od rud ja

Następna t ransmis ją  z. La Scali lu­
dzie opera „Fabłaf t ' "  Yerdicgo. Operę tę 
usłyszą riidjo.stnchac/o polscy we czwar 
tik.  itniti 2S lutego od god, 20.55 - 
2 . 00 .

AVil. liszez.yzua śp ich izem  ziid leczniczy cii 
ode-y l  wygi. prof.  Jan  Muszyński ig. 10.4.)

Pudowi h i szp ań sk ie  piosemki (płyty) g. 17.3B 
1 Segidil las 2. P e ten a ras  3. Seal,a Nr3A. 4. Si 
s i llauas.

Piosenki  w w ykonan iu  Heleny Dal Ig. I93lh 
W  p ro g ram ie :  1 l iuzzi-Peeia  —  iPaguila —  liisz 
l>ańsk.i se renada .  2. Parcel  — Sannitnnść.  3. Pro  
ki w Kw.sk i —- AAróć. Szeligow.ski g i ta z k a  wiś 
ni. 5. T ag l ia fe r r i  —  Nie ca łu j  mnie. R eze rw a  — 
Adaady —  Sgulnn. l .a  helia  yenez iana  —  piosen
1 i wenecka. T rans in .  na wszystk ió  polskie  sta 
< ie.

A\'ileiVska Sz.ojika Kadjowa -— p ió ra  AA’iktora  
I ro śc ian k i ,  Je rzego  Zagórskiego i Stefana Z a ­

górsk iego  (g. 22.15).

C zwartek ,  dniu 28 lutego:

K o n e i r t  k a m e ra ln y  w w y k o n an iu  k w ar te tu  
im. KifHnwirz.a: W an d a  Lodócliow-ska (1 .skrzyp 
cel, W b id / im ic iz  Grossm.ui (II sk.), M ikołaj v o -  
d e ro ae k  (altów kal,  Alin rl Kalz (w iolonczelai
g. 18.15. \Ar p rogra in te :  1. R a rcb e r in i  — Menuet
2 Mendelssulin Ganzonetta .  S i la y d a  1’re 
sto. I Waiiski Andante i m enuet  5. Szcli- 
gtiwski — Selierzn.

AA yeliow anie  Npoteczne mloil/.ieży szkolnej 
anaJyeli m ias teczek  — 'odezyi wygi. Irena  Stan 
ki. wiązowa fg. 22 1.

P ią tek ,  dn ia  1 niwru.

AA esole a do b re  — w wyk. Anliy S koruków  
ny. P rzy  fort.  Ktfiąslanly Gałkowski, AA' (irogra- 
mie: 1. G. Rat. Pergolesi  —  Aeli jej  cóż za k w a ś ­
na mina. 2. G. Rai. Pergolesi  — Panieneeż.ki jak  
kwia tcezki .  3. \ ’ic lo r  Miasse —  W śrń d  tylu zako- 
( lia-nyeli. \ ' i e to r  Masse —  Arja o slnwiezku 
t>l Plangiielt  P io se n k a  subre tk i .  Suppi —
Kiijdel z op. ,.1’neeacio (g. 17.1,'i^ 5 .

AAk-snli piosenki w wyk. Gliórn Dai;a  (ptytyi 
g 17.40. 1. D in  — A w antu ra .  2. Dwn. —  K apra l  
Grz.ela 5. P i tk .- re  Kołysanka. 4 G ordon  — 
Nostalgja.  5. Dan —- K o n d u k to r  AArliśniosv.ski.
0. Dan — 1 tisary.

\ u  lyejn dla dzieci -  N a jp raw dz iw sza  p r a w ­
na —  opr.  Zofja  Ż arnow iecka  fg- 18).

n ik o w a to  tsię już z p. t.z. AA adeek im  i oczekuje 
od niego odpowiedzi.

Abonenci Nr.Nr. 399 999 i 400 001
Poza tem  jednak ,  taśm y, n a  k tó ry ch  re jes t ru  

wam  są świeżo zgłoszeni abonenci,  w skazały  naz 
wiska abonentów  Nr 399.999 i Nr. 400.401. Pierw
s/.yoi /. nich jest p i hiiDslaw ]>iasny, tkacz .za 
mieszkały w Rudzie Pa iijaniekie j  d rug ł tn  zaś. 
waclnnistrz  10 pu łku  u łanów p. Kranaiszck lt-i 
i kiel. z Rialogostoku.

Uadjoslnchac/.  z Hildy Pałijanickie] (i. AA'łn 
dysław Piasiiy u r ieszy  się n iewątpliw ie ,  jako  ezto 
wiek ciężkiej jiraey z nagrody, k tó ra  mu przy 
padta  I j. z opłacenia  .za niego przez „Polskie  
R adjo" Tocznego a b o n am en tu  rad jow ego  za ok 
res od 1 m aren rb. do  1 m arc a  1930 r. Natomiast 
(i. 1'ranoiszi k Raekiel zdobyt hi z p ła lm  roczny 
a h o n am en t  tygodnika „A ntena"  na  okres od 1 
lutego rh. do  1 lulego ruiku p rzys/ tego .

J a k  wid; imy, los zrobił  d o b ry  w ybór  o b d a ­
rzając  w span ia łym  a p ara lem  k ierow nika  szkoły 
powo-zochnej dzięki c-z.ouiu, j i raw dopodnbn ie  nie 
tylko właściciel apa ra tu ,  ale . także i dz ia tw a  szkol 
na  będzie mogła korzystać  z dobrodziejs tw rad
j i

Jeżeli chodzi o jiizzoslate nagrody to t rudno  
ie .było sprawiedliw iej  rozdzielić,  niż to- zrobiła 
ręka  urzędniczki w ypisu jące j  ko le jno  n a  taśmi. 
linwozgtoszonycb abonentów . Druga n agroda  do 
siata  się w ręce tkacza, dla  k tórego rad jo  być mo 
że jest jedyna  z dostępnych  rozryw, a. trzecia  zas

w rę-ce przedstawicic la  Korpusu  Podoficerskie  
go naszej Armji,

Kons ta tu jąc  z radośc ią  zwiększenie a rm ji  rtrd 
josluehaczY polskich, d o  im ponu jące j  cyfry
400.000, jest oś m v pew-m, ze przyszły .sozon rad  
jowv pozwoli n a m  godnie  oezeić-aOO.OOO abonen  
ia  ,

Audycje wileuskie
(Żywe słowo i muzyka 

od 11 do 17 b. m )
AA tygodn iu  ubiegłym  w p rzec iw ieńs tw ie  d o  

m n y ch ,  dość  n ik le  p rzed s taw ia  się „Żywe s ło ­
wo". Żywe, a więc n ie  odczyty i feljirtony l y lk o  
t ea t r  w-yobraźn’ w yw iad ,  repo rtaż  e / \  rozm ow a, 
k tó re  zawsze tyle  zain tereMiwania  liiKlzą.

J ed y n a  rozm ow a pro f .  Górskiego z Gz. Zgo- 
rzelskim • m im o ak tua lnośc i  zag ad n ien ia  i 
uw ag  bard/.o  c iekaw ych ,  z a w a r ty ch  w słowach 
rozmówców —  nie p rzokony wata s łuchaczy, 
spow odu  .. b ra k u  teatr:»hiościj=albo na tu ra lnośc i .  
„SzlywiMiść" rozm ow y byki tak wielka, żi Właś­
nie li i t ra lnaśe i  się zaeliciey ulo. AAłiadomo Ik, 
wiem. że j< .li stanęli  przed m ik ro fo n e m  to nie 
po  to, żi't.y przygofljiie  jiogawędy ić, de  właśnii 
sv tom sęk, że n ie  nadali  swej rozm o w ie  pozorów 
sw obodnej  rozm ow y. Każdy z rozm ów ców  wy 
glasz.nl j a k b y  m ale ń k ą  mowę, islowa zaś d ru g ie ­
go luźnie  sic z nnpuzodniem wiązoly P ra k  było 
w ro z m o w ie  tego e lem en tu  wiary ,  k o . ry b y  w y ­
trącił  ■/ [ibojętn i > i  stuetiaczy,

Jeśl  żedmik ta pozycja  rad io fo n iczn ie  lut 
z ad aw ala ła ,  to rek o m p en so w a ł  nam  to rep o rtaż  
z cent r.di te lc fnnu między miastowego. Oto  wspa 
n ia ły . clo.sK.iaaty report . iz  Nie p o m in ię to  w nim 
ż adne j  okazji  u ro /m a iee n ia .  nie z ap o m n ian o  w 
opisie  o .'.adnym szczegół w y .yska iu i  w sze lka  
m ożliwą ilość ko m li in a ry j  ifslawień m ik ro fo n u  
i p rzy tem  w d y -k re ln y  sjiosób p rz ep ro w a d z an o  
n ropagandę  telefonu 

-Godne jest to uwagi z innego jes-zez. względu 
R ozm ow y ; h o n d y n en i  i Pa ryżem  daty  dnhry 
oddźw ięk  ) ropore j i  odległości.  Dyszano glos 
ten. jak b y  z p rzes trzen i .  Gzy fen w tó rny  odbićir 
nie nasuw a  rc t lek sy j  niis /yin inży n i i ro m -d źw ip -  
kow com J

AA środę  uslyszi Iśmy ,.grabny m on taż  muzy 
czny p. t. .Gz.arni". Zgralmy w założeniu  i po 
myślt wdzięczny j a k o  tem at —  szw ankow ał  
jednak w o p raco w a n iu  szczegółów P o w ie d z ia ł ­
bym nawet n iek o n sek w en tn y ,  gdyby n ie  to  za 
strzeżenie,  ż.e i iiimir dużej  Rości pozyeyj w ka 
talogn pb I nasze j  rozgłośni,  b r a k  w ńim zamk 
n ietej  całości. (T rudno  sobie  ,zrc,/.tą wy 
obrazić  zam k n ięc ie  cyklu, s tanow iącego  relros-  
] aktyw ny j z.egląd n im  rki  murzy ńskic jl .  Dfati 
go lt-/. c liór  . . rewcllars"  liył niem iecki,  d la tcgn  
m u s ian o  niel -óre in i l i  sen tatafi m u z y k ą  e u ro ­
p e jską ,  jazzow ą  ocz.ywista. AA'obce tak ic h  przę- 
r iwnośe i .  tr iidnyet do  p o k o n a n ia  —  autorzy 
scenurjn.sza wysz.ti z. lu m o iem .  Jednego  ty lko 
m ożna  by ło u n ik n ąć  — w trą ca n ia  Fogga tak 
dalekiego od wszelkich riuniii isceneyj iazz.o 
wy cli.

P o w iązan ie  nuiz.yki z s lo w u u  luźne  dość, tu 
jed n ak  pnm oęli  w sk o n aw cy .  zwłaszcza Suetmc 
ka. Nuta egzahae j i ,  łir.zniiąca w je j  glosie -— 
tu ta j  li. na  m ie jscu  - zw iązek  t»n zac ieśnia  
\ \  rc/i ilt iic ie a u d y c ja  s tw a rza  pozycję  w naszy m  
(ao g ra  m.i,\

T e jże  środy gn ił  Czosnowsi. i na kb trnec ic  
P iękoie  t irziniat imslrument w  d rn m e j  „Ara 
bcsce ' '  i P re lu d ju m  D c b u ss W g o .  Słabszy pod 
względem \s y k ona iua  i nniw y t r z y m a n y . j ak o  
pozycja  w rep e r tu a rz e ,  R om ans  R egera .  C.alośi 
na do b ry m  poziom ie,  w y w ar ła  do b re  w rażen ie  
przez  yyyzyskanie wszystk ich  w a lo ró w  Delm 
ssy eg o .  iProf. Sz . l igow ski jarzy fo r tep ian ie  
ja k  zawsze —  doskonały .

Koncert  m uzyki k a m e ra ln e j  (poniedzia łek) —
0 wiele słabszy od poprzedniego .  AA’praw dzic  
tym razem  s t ro n a  ti chn iezna  dz ia ła ła  le spraw­
nie, ż adnych  dz iw olągów ak u s ty cz n y ch  n ic  b y ­
ło — szw ankow ała  za to  c .k ie s l r a .  .'A więr nie  
z rozum ien ie  d y rygen ta ,  u w y d a h i io n e  z. w t. , ,  z cza 
yy m o m e n tac h  zróżnieoyy.inia Łdosoiyego. 7. d ru  
giej s t ro n y  na osoliie d y ry g en ta  ciąży jcsz.cz. 
dość w ic lka^doza  „ d o lc e fa n i ie n te ‘vz.miT', co m u  
ulalyyilo d o ln e  yyykonaniśi „M elancho l i i"  Na 
p ra w n ik a .  Slrneily zato inne u tw ory ,  k tó re  wy­
szły lilado dość. bczkryvi.śrie.

Miłą. bo n a  żaden e fek t  nie obliczoną, andy 
(  | liyt eli-Ar naszych  dzieci s/.kćd jioyy szeclinycli 
Stalnulk.ie głosiki odSpieyyaly popraysnie  kilk i 
pieśni j .-dnoglosowych, m iłych  yy j iros tocic  sw-ej. 
Pieśni Irzyghłsnyye s ta rszych  dzicyycząt. grze  
szyły cliyyilanu zliyt u p ro sz cz o n ą  h a rm o n iza c ją

V  li. zyyróeić na leży  nyvagę, na  dość częste 
w uh. tygodniu  zjayyisko zm iany  na tężen ia  głosu 
yy.śród a udycj i  eo m ia ło  ni in. m iejsce  podczas  
występu choróyy

Na zejkońeam ic  Kilka slóyy o t r a n s im s ja c l i , 
iag ran iezn y cb .

Ryto ich (lwie: .c sobo tę  z \A’iodnia  -i w nie 
(izielę z R udapesz tu

Audycja  yvi.deii.ska, dała, j a k o  yyrażenie ogot 
nc, cień n a r t r o ju  t. zyv. yyiedenskiego, tak słayy 
neo n a s t ro ju  yy.Ucsóyy S traussa ,  p iosenek  Gsibi
1 ni. J e d n a k ż e  konsnkyyeneja  i kagika jirzejść 
metodyjiiyeli  n i e ' z a w s z e  było jasna .  I ox-tro tt  
przechodzi  w bingo, to zaś yy o r a to r y n ją  jakł>v 
p a r t ję  operow ą,  sknlei ojn re lka .  Najs/częśtiyy 
szem pod tym yvzglcdem liyto p rzejście  z . 4’ięk 
ilej Tkalany" yy ,,'Tai/y świnki".  dow cip  m u 
zyezny nie nie sh a c i t  tu.

AA' a u d y c j i  z R udapesz tu  o i lk lo r  został  do 
lirze p o d k re ś lo n y  n lodjam i oporetkoyyeini koni 
j iozy torów  yvłasny cli. AA przociyvieństyvie d-o 
Aa ledn ia  —  W ęg ry  nie sięgaty do k o m p ro m iso -  
yyych. zac iera jącye li  e t ia rak te r ,  aliazy z m u zy k ą  
obcą.

JSyla to audycja  godna  n aś lad o w an ia ,  jeśli 
eliodzi o yy.irtośei propagandoyvć, a przec ie  btie 
wiole yyażą yy p rogram aet i  .ek.spnrtoyweh .

Kikj . .

Ważniejsze audycje wileńskie
Niedziela, dn ia  24 lutego:

Mamy już 400-tysiącznego
abonenta radjowego
Tvm razem los wyróżni! Siedlce
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Wiadomości gospodarcze
Ewolucja wsteczna

Dyskusja nad zagadn.euiami gó-,po- 
•darezeani w Sejmie poruszyła między  i u 
nenii i bolączki naszego handlu  zagrani 
cznego, z k tó rym ściśle jest -.wiązana na 
sza wytwórczość przemy (owa i rolni 
cza.

Na tle t( j dyskusji  uwypukla  się wi­
dok ktmwułsy jnycli wysiłKÓw. jakie p o ­
dejmują  narody i rządy, aby zatrzymać 
postęp choroby ekonomicznej .  Widok 
ten jest oiewy mtrwnie bolesny W raże­
nie, jakie się o t rzymuje,  przypomina ma 
ło konsekwentne  i celowe działanie n p. 
zaprzęgu i woźniców; k tórzy s tara ją  się 
wyciągnąć wóz, ugrzęzły w biocie; jest 
ło laczej  obraz podróżnych,  zasypanych 
przez piaski ruchome i miotających się 
w ruchach gwał townych i chaotycznych,  
które zamiast  ra tować —-  coraz głębiej 
pogrążają.  Pol i tyka  ekonomiczna kra jów 
prz.f stała być dziełem rozsądku i pr/ewi- 
dyyy-HÓ, dziś zdają  się n i ą  kierować ele­
men tarne  i ins tynktowne odruchy saino 
obrony,  coraz bardzie j  rezprzęgająee 
.spoidła ustroju gospodarczego świata

Weszl iśmy yy nową fazę powszechni 
go kryzysu ekonomicznego,  w fazę eko 
nomji zamkniętej .  Dotychczas po.-dęp cv 
wilłzacj ksz ta ł tował  się równolegli z 
rozwojem międzynarodowych stosunków ' 
ekonomicznych. Obecnie jesteśmy ś-wbid 
kam i  gwał townego zwrotu wstecz, ku  
koncep“j Państwa, zasklepiającego sa 
w  sobie samem, zamykającego swe g ra ­
nice, aby ograniczyć doyyóz towarów do 
ilości najściślej niezbędny cli dla potrzeb 
kon -umcyjnych ludności

Rozwój  kryzysu doprowadzi ł  do 
wskrzeszenia handlu  wymiennego —  lej 
najbardziej  prymitywnej  formy obrotu 
fowarowego. Pod szumną nazwą handlu  
kompensacyjnego zawlada 011 dziś r y n ­
kami,  wypierając z n ich  dotychczasowe 
formy t ranzakcy j  handlów ych, dokony­
wanych za pośrednictwem pieniądza.

Pods tawą  kompensacj i  jest towar, bę­
dący jednocześnie objektom wymiany 
i ś rodkiem za płaty-. Każda Iran/.akc ja 
kompensacyjna  jest powiązaniem dwóch 
tranzakcyj :  kupn a i sprzeda iy, przy- 
i zem wyłącza możliwość nadwyżek po ja 
kicjkolwidk st ronie z tej prostej  przyczy 
ny, że nadwyżka ta, n ie  ma jąc  pokrycia 
wartościowego, byłaby darowizną ,k tóra  
w s tosunkach handlowych jest oczywiś­
cie t rudna do pomyślenia.

Kraj nasz -  jeden z nielicznych w 
świecie, k tó ry  n ic ty lko zachował  nie zde- 
pres jonowaną i „wysokocenną“ walutę.

ałe który nawet żadnych resl rykcyj wa­
lutowych uie wprowadzał  — z natu ry  
rzeczy za jmu je pozycję neg a tywną  w sto 
sttniku do t i rm gospodarczych,  mających 
za wanin.-k swego powstania  nienormal  
ne •stosunki monetarne.  Iłozpow szccli 
nianie- się handlu  wymiennego oznacza 
nadto niebezpieczeństwo zalomania stę 
naszej równowag; handlowej. Mimo nie 
bolycznych m u ró w  celnych m i m o  wsze! 
kiego rodzaju ograniczeń wywozowych, 
tamujących ekspansję naszego eksport  11 
na rynki  zagraniczne —  zdołaliśmy u 
t rzymać aktywność  bilansu handlowego. 
Otóż jest rzeczą oczywistą,  ż e  realizacja 
zasady handlu  wymiennego wyklucza is! 
nienie nadwyżek bilansu,  a co za leni 
Idzie za tamowanie  jednego z nieliez. 
uycli źródeł dop ływu walut zagranic/-  
nycli, -niezbędnych do regulowania n a ­
szych ziybowiązań płaimczv<h w stornu 
ku do wierzycieli zagranicznych

Podobnie imusigłoby oddziałać na .sy 
(nację płatniczą naszego k ra ju  ro /pow 
szechnienie się innej  ab s i rd a in e j  zasady 
handlowej,  s tworzonej  na .iżytek na 
szych czasów; m am y  na myśli zasadę 
wymiany „łeb w łeb .

Zasada ta t iedawW ujrzała światło 
dzienne, a już sobie zdobyła taki m i r  w 
świecie, że dla wielu słała się niew/.ru.'zo 
nyni dogmatem ekonomji  politycznej.

Streszcza isię ona w żądaniu,  by sto- 
tinki handlowe międzY dwoma krajami.

wziętemi mldziełnic, uki-tdaty - w 
kształt równowagi ,  by t y f r y  eksportu i 
mpo r lu  sci.de —  możl iwie najściślej — 
st.i-b.ie odpowiadały  .

Kra,  wasz u ie  kupuj,- 11 nas  wiece j, 
jak  za 100 miłjonów towaru* —  więc 11/e 
pozwolimy wam spi-zedać ani za grosz 
więcej ponad  tę .sumę. Będziemy wam 
otwierali  nasz rynek tylko w miaro tego, 
iitii wy nam otwieracie s w i ;  ,j;, g 
m m ,  tak my wa in!“ Oto jesj n o w j  dok- 
.- ’ na l-iuidloy^a, k tóra coraz b.trdz:e|  t.iz 
i ' -wszeelniia d ę  w świecie.

Zasada wymiany „leb w K*bu jest za­
sadą absurdalną. Wykazał  to p r / e  kom 
wująco mm idei - Rayclnnan,  opierając, sie 
na przykładzie krojów, k.óre,  jak  Pob 
.ska ekspor tu ją  ar tykuły  roi nie/.-, a on 
portu ją  ar lykuły  przemysłowe ąW  pro 
< akiach przemysłowych -— mówił mini 
s ter —  jest więcej pracy ludzkiej  a więc 
i koizyści  kra ju  wytw-órczego, niż w su 
;ow7cach i a r tyku ła ch  rol-rc/.yclt. Jasne  
.jest dla wszystkich za kra j  h.łot\by za 
zboże kupo wa ł  maszyny według klucza 
„łeb wr ł eb '  byłby w kró tk im  ezase / ru j  
nowany luli n iepomiernie  zadłużony".

Absurdalność zasady ..łeb w łeb" uka 
żuje się w postaci  szczególnie jaskrawej,  
kiedy zasadę te ocenia się na He zagad­
nienia wzajemnych stosunków między 
kra jami  dłużniezemi  a krajani ,  wierzy 
ciolskiomi. Ale to z.agadnif-ni-> w-me.ga 
już osobnego omówienia.  f. W.

Przesunięcie terminu płatności
IV ej zaliczki podatku przemysłowego i IV raty 

podatku od nieruchomości
W myci p rzep isów  obecn ie  ob o w iązu jące j  

o rd y n a c j i  p o d a tk o w e j  term in  p ła tnośc i  IV k w a r ­
ta lne j  zaliczk .1 n a  poda tek  p rzem y sło w y  od ob 
rolni za rok  1994, p rz y p a d a  w okres ie  d o  d n ia  la  
lu tego 10.15 r. t e rm in  z,aś p ła tnośc i  ra ty  p o d a tk u  
od  n ie ru ch o m o śc i  za  rok  1934 —  w okres ie  do 
dn. 11 .stycznia 1935 r.

P ła tn icy  tycli -podatków w n a k az ac h  p ła tn i ­
czych n a  p o d a te k  p rzem y sło w y  od  o b ro tu  za 
T o k  1934 o raz  za p o d a tek  od n ie ru ch o m o śc i  ; z h  

rok  1934 zaw iad o m ien i  zostaili j ed n a k  zgodnie 
z o b o w lązu jącem i  wów czas  p rzep isam i  w  innych 
t y n p in a c h  p ła tnośc i  rnż te, o k tó ry c h  m ow ą 

powyżej,  a  m ian o w ic ie  —  d o  dn. 15 m arc a  o Mę 
chodzi o IV zaliczkę na p o d a tek  jirz-cmystowy 
i do  28 lutego o ile  chodzi  o  IV ra tę  p o d a tk u  
od n ieruchom ości .  W  związku  z li ni M in is te r ­
stwo S k a rb u ,  celem  u m k n ię c ia  w ą tp liw o ść  i, o- 
kóln ik ion i  z dn .  31.1 1935 r. zakunu ł i i ikow ąlo

izbom i u rz ęd o m  sk a rb o w y m , że w r. b. u t r z y ­
muje  w m ocy  te te rm in y ,  k tó re  p o d a n e  zostały 
ptal i i lkoin  do  w iadom ości  w d o ręcz o n y ch  im na 
kazacli  p ła tn iczych .

V' r. b. za tem  IV k w a r ta ln a  zaliczka 1111 p o ­
da te k  p rzem ysłow y  od o b ro tu  w in n a  być p ł a ­
cona do  dn .  15 inar«& 1935 r ..  IV ra ta  zas p o ­
d a tk u  od n ie ruchom ośc i  za rok  1934 do  dn .  28 
lu tego  1935 r.

O dse tk i  i k a ry  za zwlokę te r  będą l iczone 
od tych późm-ejs/ych term inów  (es)

Zeznania o dochodzie 
tyiko do i  marca

•lak k o m u n ik u je  in in is ic rs lw o  s k a r b u ,  w in js i  
pazepinów o rd y n a c j i  p o d a tk o w e j  te rm in  sklu  
d a n ia  zeznań  o d o ch o d z ie  na  ro k  podatkowy 
1935 d la  osó b  f izycznych  u p ływ a  z d n iem  I 
m arc a .  W *ym sa m y m  l.-rminie o soby ,  o b o w ią ­
z a n e  d o  s k ła d a n ia  zeznań  o  doch o d z ie  powinny 
uiścić  p rzed n ła fę  n a  p o d a tek  d o c h o d o w y  w w y- 
soko.ści połowy kwoty ,  juka przypst.fa od zezna 
nego d ochodu .

.tu icn p o p rz ed n ich  te rm in  sk ła d an ia  zr 
/ n a ń ,  by ł  ro k  roczn ic  p rz e su w an y  o d w a  lilie 
sutce, a  więc z 1 m arca  na  I mo ja. W  ro k u  bic 

■żąeyni ro zp o rz ą d ze n ie  m in is t ra  s k a r b u ,  o g łoszo ­
ne w czora j ,  p rzesu n ę ło  te rm in  sk ła d an ie  zeznań  
i u iszczan ia  przedpłaty  ty lko  dl i o só b  flzyez 
nych,  p ro w a d zą c y ch  w r. 1934 p raw id ło w e  lub 
u p io sz cz o n e  Księgi i tylko o  jeden  miesiąc,  u 
więc d o  1 kwietn ia .

I H A  O S Ó B , N IK ó R Ó W A D Z A ł V C H  E S  U  6  
< 4 B O k V -I/U jb tr; M  DA U T łc R M IN  I M 4 RO-1 
K I O R \  P R Z E S U N I Ę T Y  N I I i  B Ę D Z I E .

izsoby tc z r ł e r i  m usza  złożyć zezn an ia  o do 
chodzie  o r a z  uiścić p rz ed p ła tę  na  pod .tek d o  
chodow y  n a  ro k  poda tkow y  t935 w le.-ndnic 
d o  tej da ty .

Co robić w rozłe zaou- 
bfenla obligacji P. n.
W w y p ad k u  u t rac en ia  (zagubienie,  k r a d z i e ż ,  

.'iiis-zczenic) obligacji  pożyczki  n a ro d o w e j  p o ­
szk o d o w an y  po w in ien  w ys tąp ić  do  U rzędu  Dłi, 
gów Pa ń s tw a  z p isem n y m  w m osk inm  o u n ie w a ż ­
nien ie  u t r a c o n e j  ob ligac ji  o raz  n w y d a n ie  m u  
obligacji  now ej,  tej s am ej  warlośoi,  im iennej-  
W niosek  win ien  zaw ie rać  p rz ed s ta w ien ie  o k o ­
liczność.., w jak ic h  ob ligac ja  z o s ta ła  u t r a c o n a  

Po u t r z y m a n iu  wniosku  U rząd  Długów P a ń ­
stwa ogłusza w M on. .o rze  Po lsk im  ii— likroinic\- 
w odstęp ie  tygodniow ym , o  zgłoszeniu  takiego- 
wniosku,  w zy w a jąc  pos iad acza  lub inne  osoby, 
razszcące  p ra w a  do ob ję te j  w n iosk .em  ob ligac ji ,  
ab y  przed  lądy went 3 m iesięcy  okaza li  tę o b l i ­
gację  t  rzędów. Długów P a ń s tw a  luli też sie 
zgłosil i p rzec iw k o  je j  u n iew aż n ie n iu  u m o ty w o  
w any  sprzec iw .

O ile nik t  sic nie  zgłosi z ob ligac ją  ani u V  
w.ilaste sprzec iwu U rząd  Długów P ań s tw u  
un iew ażni ob l igac je  ogłosi o  je j  unieważnienia. '  
w- M onito rze  Po lsk im  i wyda  w n io sk o d aw cy  no 
wą obligację ,  tej sa m e .  w artości  im iennej ,  a l e  
,uż bez kupo n ó w .

W  razie  zgłoszenia  sprzec iwu,  s t rony  zostaną- 
sk ie ro w an e  na d rogę  są.iową.

Poduma w tych sprawach są wolne od optar 
stemplowych.

N O W E  P O D A T K I
Rząd zlożyl w S*jm!e p r o j e k t  n o w e j  ustawy 

o 10 proc.  d o d a tk u  d o  o p ła t  s tem plow ych  i pn 
d a tk ó w  p o śred n ich  o raz  15 p roc  d o d a tk u  do  p o ­
d a tk ó w  b e zpoś redn ich ,  m iędzy  innym i po d a tk u  
sp adkow ego  i od  d a ro w izn .

D o d a tek  ten p o b ie ra n y  będzie  od ty et. p o ­
d a tk ó w  b ezp o ś re d n ich  od któryeti  obecnie  jest

p o b ie ran y  10 dod a tek .  W  szczególności z a t e m -  

d o t y c z y ć  będzie  p o d a tk u  dochodow ego .
'P ro je k to w an a  p o d w v żk a  p o d a tk u  przezua  

czona  m a być  w całości n a  zm nie jszen ie  de f i ­
cy tu  bud że to w eg o  w r o k u  nadch o d zący m . W pły  
wy 15 p roc .  d o d a tk u  p re l im in o w an e  sa ogólnit-  
na  69.860 000 zł. ‘ (eHj
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Płacz ucichł natychmiast  Na dźy.ięk z na jo m e­
go głosu, Marysia pierwsza  wymknęła  się z za szafy 
i za t rzymała  się, pa t rz ąc  nieufnie na ohcego p ana  
Wśład za s iostrzyczką i Utaś wypełznął  z pod na 
krytego długim wzorzystym obrusem  stołu,  gdzie 
wraz ze swym ukochanym  barank iem  przesiedział  
zapewne od  oliwili odejścia matki .

Baranek,  zobaczywszy rysia, zabeczał przyjaźnie 
i podbiegłszy do niego drobny m  kroczkiem,  t ryk 
nął go zadzierż.yście głową, na k tó re j  nie było nawet  
ś ladu rogów. Ryś miauknął  uciesznie w odpowiedzi 
na tę zaczepkę i, przewróciwszy się na grzbiet ,  po­
czął  t rącać del ikatnie przyjaciela pokolei wszystkie- 
mi cz terema łapami ,  jakby zachęca jąc go do dalszych 
figlów.

Zato Adaś zachował się zupełnie meprzyjawi ie 
wobec Pet ra i ani -myślał z n im żartować.

—  Dlaczego zostawiłeś nas  samych ' — zapytał  
tonem gorzkiej  wymówki . U/ekaj.  ja powiiem 
wszy-slko mam us i

—  A ja tatusiowi —  dodała Marysia, ocierając 
nieobescbnięte jeszcze oczy. —  Słyszałam przecież wy 
raźnie,  jak m am us ia  nakazywała  ci. abyś  nas  p ilno­
wał.

Brachwicz uśmiechną! -ię i pogłaskał  oboje p<‘ 
jasnyrcb główkach

—  Ja  sarn wybadani  zaraz Pet ra  dlaczego to zro 
bił — ośw iadczył. —  Ty, maleńka,  zagotuj  zaraz wo­
dy i poczęstu j  herbatą  m n ie  i moich kolegów. Tak 
ipr/ecież zrobiłaby napewno twoja mamusia ,  gdyby 
śmy ją  zasłali A ty, chłopaczku,  pójdź do szopy i po ­
każ t amtym panom, gdzie m a j ą  pos tawić samochód 
Pomożesz im też trochę,  p ra w d a?

Chłopcu zaśmiały się oczy. Zatłoorniał już o pła 
ezu i wymówkach.

— I będę mógł przejeclrać się tym., tym s am o ­
chodem? —  zawoła! zachłystując się na ćiiusną myśl 
o fakiean -.zczęściu.

—  Ależ ma się rozumieć —  "zapewnił bo z. us 
miechem Brachwicz.  — Jak tyiko deszcz przes tanie 
pa dać i woda opadnie.  No, więc idź już.

Adaś wyskoczył  natychmias t  n a  podwórze,  Ma 
rysia pomyślawszy chwilkę,  wyjęła z szuflady za 
pałki  i zabrała się do rozpalania ognia, k tó ry  wygasł 
zupełnie,  a Brachwicz,  zabrawszy Pet ra,  udał  się do 
sąsiedniej  izby, aby* w yba dać  go wreszcie. Nic przysz 
ło to łatwo. Chłopak rozgadał  się nie odrazu ale wre 
sz.cic n;ibr;.ł zaufania do  -tego nieznanego pana,  co in 
lercsował  się talk bardzo panią  z Czerwonej  Przełę­
czy. i powiedział  ws/.ysfko. Brachwicz zaś pod 
wjpływem tego, co usłyszał zakrył na  chwilę twarz, 
aby uspokoić się niecc. i zebrać myśli.

—- Więc ifie znalazłeś tej pan i  ;na Czerwonej  
Przełęczy? —  zapyta ł  wreszcie.

— Nie. \n i  jej. Ani pana doktora  Netreby 
Chodziłem wszędzie. Byłem w schronisku,  gdzie 
pani mieszka i u Czerwonego Jaru .  Nigdzie nikogo 
Iylko Ołoksa pasie owce. akby uie. Śrnial się z e  
innie. *%

—; l cóż ty myślisz, o tein? —  zagadnął  Braci* 
wiez.

H iedział, że zadaje ło py tanie  nie nap ró /no.  Czy 
lał w oczach chłopca,  że ten wie boś jeszcze, a hioż< 
przypuszcza tylko. Postanowił  więc sobie, ż.- wydobe 
d/Je z .niego wszystko.

Chłopak wzruszył  ramionami , prz.-stępując z no 
gi n a  nogę. Cały wygląd , jego świadczył, że nie ma za 
niiaiHt wywnętrzać  isię <łalej. Dlaczego? To właśni* 
było zagadką.  Braehw tez i poglądał  na niego z uzna- 
tiicim. .Moiulecersi inógł  się cliluoić lakiin wychowań 
kłem. Nńeiwielu wiej-sktcli cl iłopców w jego wieki® 
zdołałoliy zaełiować t ak im  umia r  i t ak ą  dyskrecję w 
opowiadaniu.  Pet ro przez cały czas indagacji  nic w y  
wymieni ł nawet  nazwiska swego chlebodawcy.  Czy ' 
by ukrywa ł  jego udział  w m ach in ac jach  Netreby?

—  Nie wiem nic  więcej —  powiedzia ł  wreszcie 
Idugahiie. —  Niech pan mnie już puści. Ja  muszę  is*: 
/a raz  do Bylicy .

Brachwiicz spojrzał tiati nagłem podejrzeniein
— Toś ty biegł do Bylicy, braciszku? — zagad­

nął. —  I poco właściwie?
Odpowiedzi nie było. Chłopak wpa trywa ł  się pd 

nie w zaWocone palce swych bosych nóg i milczał 
(D. c. n.)
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Rzemieślnicy 
mogą zaiiładać ks ęg- 

handlowe do 28 lutego
.lak komunik 11 ji- Zw.iaizck lzl> H?p 

aiafr&kniezyeh, teriuśn ważności / a p i ^ ' "  
w upro>/(’Zoiu'j księdze handlowej zoslal 
p r / rd łużonv  wyla.cznio dla r> min kij ­
ków. po s i a d a jm y 1'!' k a r h  ri.iMuioślnfcze 
•do 26 li m. W ton >pos<Vb. o ilo Tzomiosl- 
nik do tej da ty  zaświadczy S"*e kMegi 
wt. właściwej i/liii rzwiieAłirio/ej—ttrz<;- 
ch .skarbowe nic ltędi* -kwest,jonować do- 
ko nam cl i  w niej zap imw buchallery j- 
nyidi od jioczipku 1>. r.

Dzięki teiimi lisięp%lwu ze trony u«i- 
ni>lcislva skartm. uzyskanemu na A u ­
tek zabiegów Zv np/ko Izli Kzemieślni- 
c/ycl). każciv rzemieślnik może we w i 
wyin te rm in ie  zaopalrzsć  się w swej lo 
kalnej  izbie w odpowiednia t u.gę h an ­
dlów tj. która będzie stanowię pod.dawt
i d o r h o d o w i g o .

Księgi takie w wiz z indukejani !  zo­
stały w odjjow iedmej ilości roze dane 
dlii wymiaru  podatków przemysłow t  i»a> 
przez /w iązek ile wszystkich izb rze 
mieś tn ie /ycb

Ze Świata lekarskiego
Wb Iih- zab ran ie  obwodu i -okręgu W ileńsk ie

ijg-o Związku Lokorzy Pońotwa PoUk i-ego odbyt')
"Się w ab. l-ygódn-in. Zoslał  w jb rn . iy  zarząd  nu 
n a s tęp n e  3 łuta. W y b ra n y  zajiząd a k ons lyb iyw ul  
s i r  V, p o r"b  n a s tęp u jąc y :  prezes: <lr. Mżrkic 
kvk:z wiceprezesi:  <lr. <lr. K ucharsk i  Szapiro.  
sk a rb n ik .  tir. Jannwi-cz, sc k re .a rz :  dr. WasiUc w 
sk,. C/tonk.i in i  zarząd u  zoshdi:  dr. dr. Zaleski,  
basyłnwski,  Pocz le r  i Szcnn-s.

, M M O M W 4 ‘

S P O R T O w y

TEATR NA POHULANCE
8 <*i wi«cz. 

(i
d l i i  dn. 19 b. rn. o godz. ■ ■

„TEN, KTÓRV WRÓCIŁ
i i l t f O  d n  20 b  m . o  *c a .  8 - i  w e c i .
ROZKOSZNA DZIEWCZYNA |

R A D J O

Prywata w grach sportowych
Drugie  W jilne  Z eb ran ie  W.il Okr.  Z w. Gier 

SjUMiowyeli m ia ło  w y b rać  n o w e  w ładze z w iąz ­
ku, ale  cóż, k iedy  znów  delegaci poszczególnych  
k lubów  spor low yeb  posła  wili swe w łasne  unii de 
je  p o n ad  sp raw ą  ogólną  i rzecz oezywis la ,  że 
wobec  takiego s ia n u  rzeszy  n ie  m ogło  dojść  do 
p o ro zu m ien ia  i do zgodnego ułożenia  wspólne j  
l is ty  zarządu .

R adzono  kilka  godzin,  s z u k an o  p u n k tu  wyj 
ścia.  O s ta teczn ie  p o s tan o w io n o  sp raw y  p r z e k a ­
zać  P o lsk iem u  Zw iązku  Gier Spor tow ych ,  k tó  
i v siłą rzeczy będzie  m usia ł  w n ik n ą ć  w kulisy

M osnneezków sp o r to w y ch  W iln a  i położyć kres  
a n tag o n izm o m  k lubow ym .

D opraw dy  wstyd, żeby w tak zdaw ałoby  się 
i / y s to  fo rm aln e j  kwest  ji n ie  m ożna  by ło  dojść  
iin po ro zu m ien ia .  Czyżby n ie  by ło  w W iln ie  10 
ludzi,  k tó rzy  mogliby i chcieli dla do b ra  spor  
(u poświęcić  się p racy  .społeczno — sp o r to w e j?

(idzie ja k  gdzie, a le  w grach .sportowych ni 
gdyby nie spodziew aliśm y .się, b y  m u s ian o  npelo  
wać aż do  W arszaw y ,  ktÓRu zrobi chyba  purzą  

dek,  w y zn ac z a jąc  dla W ilna  ko m isa rza .

1050 narciarzy na starcie
W Aloloilecznie i SV Kruśiiein nad  1'sza «<l- 

by ly ■sw; przód k i lku  d n iam i  wiol kio zaw ody  n a r  
eir.vsklc, k tó ro  zg ro n tad zd y  na  s la ro io  800 nur  
oiwrzy i 250 dzcei w iejskich.

/uiwiuly były doskona ło  zorgiurz.owiiiic , łi 
były u 11 o w span ia łą  p ro p a g a n d ą  sp o r tu  n a ro ia r  
sk iego na krosa.ch.

W pi.K7-ozog0ln.yoli k o n k u re n c ja c h  -osiągnięto 
n as tęp u jąc e  w m ik i :

W KIlAsNKM w biegu na  12 kim. d la  w&j 
skow yoh 1) pa r .  W ooiawski 1 gndz. 21 min. 
g ru p ie  na rc ia rzy  oywilnyoh:  1) Gubor 1.18 05,

15 sok., 2) p lui.  Św ider  1 gndz. 21 m in. 40 sok., 
3) poo. G hahorsk i  1 gndz. 22 min. 05 sok. W  
2) Kiniupnoki 1.18.20.

W  M O ł.O llK C Z M i:  w goupio w ojskow ej :  1) 
|u i. G n iaz i l iw sk i  52 m ;a. 22 sok., 2) por.  R o m a ­
n ow sk i  07.00. 3) kpi. Knpol 00.35. W  g ru p ie  n a r  
o iarzy cywilnych.- I) P rzeźdz ieck i  t gndz. 10 m 
30 sok., 2) Tomr.szi \ \sk i  1.20 03.

Zaw ody o rg a n iz o w a ł ' ;  pik. W ia t r .  ppłk. / u  
b ińsk i ,  m jr .  Dziubek  ■ pur.  Pn iak ,  Z ram ien ia  
W-il. (Ikr.  Zw. Narcdai.skirga obecnym  bvl na 
/aw ndao l i  Inż. .la.u Grabów iccki.

Międzynarodowe mistrzostwa łyżwiarskie w Budapeszcie

W I L N O
W TORF-K, dnia  10 KWtte* 10»5 r.

, ! 45 P i e ń ,  (5.18 Muzyku .(I.:>2 G in in as l j^ a  7 07 
' !u / \ k a .  7.15 Dziennik p .n an n y  7.25 M u n k a  
TAfi"Chwilka pań  d m n u  7.40 1’rogiram -dzinnuy 
'■40 łiononrl rek lam ow y. 7.5fi — 8.00 Giełda ro 
"icza. II .67 (.zas. 1 2  0 (1 [I. nial. 12.03 Kom. męt.  
'2.05 Przegląd prawy. 12.10 Audycja dla mtadzdn- 
*y rj.2i4 O rk ie s t ra  ze .studja 12 t5 And. dla dzio 

’v i mlodszyoli.  —  . I.u jka o kró lew nie  Karteczce' 
* i > l  Dziennik południowy. 10.05 D. ć m ii /yk . .  
K5.30 O ek-sporcie. 15.35 Odcinel. pow. la .45 Iro- 

śmintiu tr-oehę tez, 10.ł a  S arzynka  PKO.
17.00 Koncert  w- wyk z.i sp. Inslr,  lilaszany-cli

* 2.4 S i . i7 \ oka językowa. l . . a a  Pieśni w wyk- 
iołuny i irab i . iw nv .  17.50 8 k rzy n k a  pticziowa ic- 

’ liiiicżna 1800 .Olwfrcie k u rsu  w szkole uilerzar- 
skifcj w Rzeszowie. 18.05 Zn ispraw- Wcwiskidi 
iw 'jgz polsk ). 18.15 Koucerl m ale j  o  kieslry 
r* li. 1 8 . + 5  Jerzy l.il>erl —  poeia  rolig.jn
19.00 ( iereliwm —  lliękitua  i"ipsodja.  10 2 0  1 o- 
Kadanka .aktualna.  10.30 Piosenki  w  syyko.ianiu 
'■•ymiyeli śp i tw ak ó w .  10.la  P ro g ra m  na środę. 
*''.,40 W i ad sportfrwe 10.50 W d. wiad. .spon 
-b-00 K o n c en  z.yczeń 20.4.4 Dziennik w iee.zzirny. ‘ 
'il-45 Jak  pracu jem y  w PoLsee. 21 00 I.andowiska 
9 1'*.) k law esynie  21.12 1'rzerwa. 21.15 Konecrl 
'1,ł,:iczonycii cln rów Ikió.słwowe D pen  W ie d e ń ­
skiej, ąą.00 Djalog ak tu a ln y .  22.15 M uz,ku  la- 
'k'czua. 22.45 'K o n c e r t  rek lam ow y. 23.00 Kom. 
'net 23.05 __ 23.30 D. c. m u zy k i  tanecznej.

ŚRODA, cłu- 20 lut egu 1035 roku.
0 45: PinSń. (>.48 Muzyka. 0.52: G im nastyka .

Muzyka. 7.15: D zienn ik  p o ra n n y .  7.2a: Mu 
ta. 7.3a: Gtiwi-lka })»)ó dornn. 7.40: P ro g ra m  

'ó.i(auiy. 7.50: Audycjo In iar-ska.  7.aa: Giełda 
r°l;nicz;i. 11.57: Gzas 12.00: Hejnał .  12 03: Kom.
11.1 12.0.4: C odz ienne  przeg ląd  p ra sy  polskiej  

j'2.10- Konez-rt zes]i. 7 y g m u n ta  G rossm ana .  13.00 
Im iennik polndn-iow, 13.05 Mozant -  Koncert
0 i" 'epinnowy (plytyi. 45.30 \Viiadomości o eks- 

D<ir(-i , W)]sk jm . * ' .34: Codzienny odcinek  powie- 
Vl,>\s>. 15 45: P o g a d a n k a  m u zyczna  prof.  Mi- 

, j ' al i . lozefowieza 10.00: Koneerl  zesp. \ d a m a  
^ lrmana. 17 00: Koneerl  dla młodzieży (otylyl. 
'^ 'o s en k i  żo łn ie rsk ie" .  17.2.4: -Cecyljs śn iegoeka  

'Odczyt. 17.35: Pieśni w \vvk. Romirna Gabry- 
r z<‘"-skieg0 . 17.-50: Tbiradirik sportow y.  18.00
t'* occyi r l ęi.n,mowy 18 0.4: Przeglipl lilewski.

W  d ew nyn i  s lyh i"  —  Zesfi 1 am ora lny  
j J "  Maóskiej."  18.15: Odezyl gospodarczy .
•-U): Reeila.l oreanrtwy \o w o w ic is k ie g o .  4\ 

J k .  N(«vo\vie,i»ki, S u r , . \ó sk i ,  Gnilm ant 10 20' 
t0 4 -,ti'1nka 19-30: M uzyka a. plyl

Pi‘oęi’:':ni na e /w a r l e k  10.50: 4\ 'iad y n e e r i  
‘o ia w e .  10.50: W it  wiad .  sporlow c.  20.00: 

4(1 ! |l !' :i" a l  nia n a r la e l i " .  20.25: M uzyka z plyl 
Oiy Ózkowreik w ieczorny  20.45: Jak p raeu i i
Uc '  p i>lsrc. ..20.50: C roczysla  a k a d e m ia  dla 
(;t,.' 1 i a 12Ci-(‘| rocznicy  urodz i  i 1 ryderyka
■f  (.y,,l.1Ia —  p rzem ó w ien ia  i koneer l .  22.1.4: And. 
9 ’ei i - • ' ' " " 'o śc i  poe lyek io"  —  re c y la e k '  z kn- 
"  o ifrz<' n'- 22 2 5 : ’ K w ad ra n s  dla p o n u ry c h  — 
i(.|r ,*'r K Gałczyńskiego. 22.40: Pr.zewid.’,isnic 
l>:l l('.IIKl1,' ' s 'a<y j z.agrameznyeli .  W  gmłz, 23.00- 

Kom. mol.

w,, w * '11- ŻDCClDW i; Iw orz.a się -slonnio
?»MO iu n k e io o o w an i . i  walroliy 

'Ła i('i'e ieii pow sta wa niii. ' .slosu.jip: 'ż iola  
•KINAZA Hf. \ ie m o je w s k rc g o .

W Rndapeszeie  rez.poeo.dy sęi m ięd zy n aro d o w e  anis lrzi.s lw.i h / w i a i s k i  z udzia łem  m io. za 
wiidiiików jiolsKicli. Na fzdfycłit — m oment sa r in  zaw odników .

Legalizacja aktów 
cywilnych emigrantów

Syndykat  ) m ig racy jn y  wyjaś i'a.  że wszi . 
kiego roozaju  m etryk i  hfb akty in rodzen ia ,  ś lu ­
bu, zgonili  osuŁi yyyzmmia rzy m ^ko-ka to l iekiege  
i p.rayy oslayynego', zamieszkaty eh na łych lere- 
narc.li, gdzie nhnw iazyyy ał Zliiór Prayy Rosyj- 
skieli, n ie  liędii l iezpośrednio .  jak  dolyel ie/as ,  
uyviei z\ le ln iane  przez o dnośne  S laroslwa.

Wszy slkii: te doknme.ily będą obecnie  legu- 
lizoyyane przez Urzędy W ojew ódzkie .  1’ized  tj- 
w i“ i z.y lelivieniem w D rzęd / ie  V: ojeyytidzkim,. dn- 
kinneol musi  liye yvystnyy-iony luli iiośyyiadezon, 
w Jyiirji yvzg. w Kousy slnrzu. Difezy eii|g legali 
zacji d o k u m en ló w  n as tęp u je  \y i i is lancjaeh  nn 
nisterjsi lnyeli,  aż do Mini.sterslyya Sprayy Zagijk- 
nicznyeli yyli]e.,:iie. N iek tó re  bowiedn koiusulaty 
Pańs tw  obcych yyymagaj:) tak ie j  legializacji, o 
ite dany il-okuinent musi -liye róyynież uwierzy 
leln iouy jirzez Konsutat.

W ystaw i  i-nie syy-indeelyy im Iry kalnyeli 1 i. 
doyy idoyy z ak tó w  eyyviVnyc.li yy ni> Ś1 art, 78it 
i naslęimyeli  ('1'om l \  1‘rayy R osy jsk ie l i i . musi 
być yy-ykonywniie ]ir (e.lpoyy iedni Konsyslorz  
lub k u r j i g . ’ -

Polow^nfe na wesplu
W e yysl Knnosy, gin. ni i o rsk ie j  yyy da rzy ła  

s ię  podczas  zab aw y  wese lne j  sp rzeczk a  między 
b raćm i  Kfiiesoyyynii o raz  Nkoroyyodką W ladys- 
law em  1 Piidrwywin T eo d o rem ,  yy czusir  k tó re j  
Skfioyyodko  w stan ie  podeli iii ieloiiym strzel i ł  
do  Kolosa wu. Kule  IraUbi nie Kolosi.wa lecz 
J a n a  Nikiforów., ,  klóry yvybiegl yv Vliwili s l rza  
In z m ieszkan iu  1 położy ła  go Irupeiii  na  iniejs 
Cu. 7 ’bó.ieę a resz to w an o .

Główna wygrana
cW y w i a d  z  c z ł o w i e k i e m ,  k t ó r y  

w y g r a ł
Czy może mi pan ptnvu-dzieć .jak to pan 

zrobił ,  że pan yrygrał?
—» To b a rd zo  prosie .  Kupiłem Sobie los, wie 

rzy leni. że yyygrjiifp i yvy graltt-ni.
—  To yyszyslto?
—  Wszy stko. P o w ie m  pa-mi jeszcze, że przez 

kilka lo te ry j  n ie  yyygrywatein, a m in ia  lo nie 
.slrnoihmi yyiary yv .syvoj:) yvygr:>n;(.

Tu zrozAimiateni. Zyy yeiężyla eiei iiliyyośe i duli 
re w ew nętrzne  nas taw ił  nie A żc ma-in d ibre wew­
nę trzne  na-ytnwienie kupiłem  .soliie los do piery- 
.szej klaisy, k-lórej eii|gnn*i[ie rozpoczyna  się dz i­
sia j  i t rwa  -cztery dni.  Może tern,Z wiaś-nie ja wy 
gram  100 -tysięcy — cu m ożna  wiedzieć..

F o m  ś f a e  r e z u l t a t y  w a l k i  

z  k i t a ,  t y f u s e m  i j a g l i c ą
Z pow. brasła  Wski ego i (IziśniLui.skifgo (łono 

s /ą ,  iż dzięki d / iab ib iośc i  p ó ł ro rzu e j  kom is j i  
h karskie j oTinz ko lumn pr/i^ciwlyłusowycb. 
p rzeciw  jagli /.nych o raz  przoc.i w kiłow ych  slan 
san  i ł a n i  o - lek a rsk o  zd ro  w olny  ludności 
iych pn w la ló w  uległ znuoznoj poiwawie.

Dzięki /ab iogom  wzrok odzyska ło  przeszło 
lk() osól). z ; ś  łączyło się na ch o ro b y  ócz u zgórą 
1 0 0  osób o b j jg a  płci ( . 'bom by zakażiu*, a zwła 
szc.z i ty fus  zas ta ł  aitonal zupełn ie  um ic jscowio  
ny. Obecnie  w dw óch  pow ia tach  zaledw ie  ch o ru  
jc ki lka  osób, k tó re  są zresz tą  na wytoczeniu

Z p rz es / ło  2500 chorych  na kiłc, p rzew ażn ie  
dziedziczną, oko ło  1000 osób wyleczono, R<?szln 
zn a jd u je  się w drugiem  i trzcciem  s ła d ju m  ku 
racji.

Ludność  w / ro z u m ie n iu  pożyteczne j  działał 
ności p o m ocy  l ek a rsk ie j  z całą  u fnośc ią  uda je  
się do  lekarzy i w y k o n u je  *skrupii]ntnie yv.s7.0 l 
kie za rząd zen ia  kom isy j  .sanitarno •— lekarsk ich  
i ko lum n pom ocniczych .

W a l k ' *  z  t a j n e m  g o r z e t b i c t -  

w p m  n a  p r o w i n c j i
W ciągu 111. s tycznia  r. b. w o k ręgu  w ileń ­

skiej  Izby S k a rb o w e j  u ja w n io n o  13 .tajne gorze.l 
nic saniogonUi, przy  tir* cm sk o n f isk o w an o  451) lit 
rów  go tow ej sam ogonki oraz  k i lk an aśc ie  a p a r a  
!ów do 'pędzenia  wódki.

Kilkudziesięc iu  w łośc ian  pociągn ię to  do  od 
pow iedziah io ic i  k a r n o — sąd o w e j  za pędzen ie  sa 
ni ogonki.

B a ^ z a  ś n i e ż n a  n a d  G łeb o łd e m
Dniii )7 li m. szala ła  pózoz cały  dz ień  nad 

liilejszyni p invialem wic liura  śnieżna. Drogi 7 0  

stały z u jr tn ie  zasy p an e  śniegiem, p rzeto  wszelka 
k o m u n ik a e ja  p raw ie  zupełn ie  ustala . W  G łębo­
k i '  111 dom y znajduja.ee się na peryiferji .  a w 
szezególnośei kolon ja u rzędnicza  były od eenl- 
riim m ias ta  odcięte.

Z a w ie s z e n ie  z a r z ą d a  rz^in  e ś l n i k ó w  

Ż v d ó w  w  G łeb o k iem<
i.-iliiicjac> w Dziśnie  oddzia ł  n i len sk ieg u  

/ « iazku R zem ies ln tków  Żydów ziislal zawleszn- 
ny przez. Sh roslw o w .swej dz ia ła lnośc i,  a to nn- 
sk u tek  .stwierdzenia nadużyć ,  p o pe łn ionych  
przez zarzad .

IN u d t i iy ia  polegały na  p o b ie ra n iu  p rzez  za- 
r i i jd  w ysok ich  t>|>l»1 za  wyrobim i-e  ezlonknin 
związku  di-kiinrenlów rz em ie ś ln h z y i l i .

.Nprawa zo.sli-.la s k ie ro w a n a  do  p ro k u ra to ra .

Bilerówna i Kowalski 
na 5 miejscu

W  I ł u d n p e . s z c u '  o c l ł jy ły  sit^ z a w i c i  ć ł \ ż  
v. i a r s K i o  w  j e ź d z i e  l i g u r o w ‘j. P a r a  P o ł  
s |  a ] > i , c r ó \ v n a  i K u w a l s k i  z a j ę ł a  a  i n i e j  
s e t 1, a  p a r a  C l i o c h l e w s k a  i T l n a i r o  z a j ę ł a  

m i e j s c e .

Estonja— Polska 47:19
T A l. l . łN .  (l’AT). —  V sobotę  odbv ł  s ię  w 

Ti-llinie OŁiędzypaiistwowy m ecz  k o szyków ki  
mu-dzy re p iezc i ih ic jam i  Dolski 1 Kslonji ,  Zwyeię 
s iw o  .odnieśli TNImiezyey w s to su n k u  47:10 — 
|2f»:«J).

Zaktińczenie kursu dla sekun­
dantów bokserskich

Zarząd  Wil. O. /.. Rok.sprskicgo k o m u n ik u je  
t iin iejszem wszystk im  k ą n d v d a to n i  n a  sek u n d a n  
łó w  b okse rsk ich ,  że w yk ład  p. kpt.  d .ra Ib Go 
hańskiego odbędzie  się \w  c zw ar tek  d n ia  21 h m  
d god / .  18 w lokalu  Okr, O środka  \V'I*\ Po  fvm 
w yk ładz ie  odbędzie  się p o w tó rzen ie  p rzes łucha  
Hycli w y k ład ó w  pp. R. Hołowni i Ib M ironow  
.skiego i zos tan ie  u s ta lo n y  dz ień  i m ie jsce  egza 
minii.

Niestaw ienie  się k a n d y d a tó w  na powyższy 
w ykład  względnie  p o w tó rzen ie  w y k ład ó w  pow o 
du je  a u to m a ty c zn e  sk reś len ie  z listy k a n d r d a  
łów.

„Za ruskim11
Miniane czasy  m a j |  lo do  siełiic ź e i r o / p a l r \

> .me i pirzypomiminc z <ullegi(tśei liilkiiiim-tu 
< z\ kilkudziesii .ciu  :li»t w p ry w a tn e  j, osobiste j  
11 t ro spek ty  wie zalraca  ja swe szp iku lce  i \v\ his 
kurie, z m-omentuw Pspelnyeli  i t rag iczn y ch ,  w 
w yobraźn i  n  snj; | się. ja l .o  ok re s  p rzew ażn ie  
sy inpa lyczn j  . N a m a c n h n m  p rzy k ład em  m o że  
l.ye poiviod'z(ńy, i)i>owiadaiii' znane|>o rosyiskie-  
gu liunfflrysly Iwiers-zLmko, matujiice ,spo tkan ie  
ku k u  emigi mbiw R osjan  na  obczyźnie ,  po  
rewolucji  b n b zcw ick ie j .  Spotka li  się ]>. a k to r  
li. p ry  . la  w b. szu ler  i jeszc/..' k i lku  innych 

óyw szyrh" .  Pa rnaIi  się. W spó lne  w spom nien ia ,  
min ione  ) rzt życia... R. szu ler  z ro z rz e w n ien iem  
p rzypom ina  juk tu. prystuw p rzy łap a ł  go na 
szulercc.  t rzepał  po  gębie i p a k o w a ł  do k ry n n  
natii. Go .za .słodkie echu, ro  za cŁirsy, eo zn 
ludziel  Gatawali  się ze wyruszen iem  owiii.ir 

c zarem  hlnyeli,  . . lepszye lr '  c za só w !

I nas  ltid.zisy -a . .zezogólnie ludek  roboez- 
łownie ź w pu-nima te ..ti-psze" czasy, bo..-; i dni 
mięsa kosz tował wtedy 3 kopiejki,  za, 5 kopiejek  
m o żn a  było  dosl ie 20 sz tuk  d o sk o n a ły ch  p a p ie  
rosów . .Raboezka ‘ czy żiniycb. za p o rz ą d n e  ka 
lo lickie  buły p lac j lo  się p ó ł to ra  rub la .  T ęsk n ią  
do łaniego mię.sa, tanieli  papierosów ta.iieb Ku 
Sów.

iióg m iłosie rny  raczy j"odnak wiedzieć, czerń 
można  wy,lłomaczve .sotiitj-niu.nl do „dóbr  rob 
in sk ic h "  czasów u ludzi,  d la  k tó ry ch  em blcm a 
leni p ro sp e r i ty  jcsl. ..  b u te lk a  w ódki,  i l ioe iażby  
wvtrąb i  nie  j i j  na w slęp ie  czy w epilogu połą 
e/.one tiylo z... m ordoli iciem . N iem a jąc  nic lep 
szego do  m yślen ia  i roboty .  U sk n ią  do  tych 
rzasow . k ied y  na rogu* ulicy sta ł  ,garadow o j". 
a za p i jaó s lw o  liii po  gęliie prawdziwy w- siu 
p ro cen tach  „ o k o ło d o czn y j"  z pod Niżniego No-w 
g orodu  czy Penzy.  W yst  u czy zaliaczyć k tó rego ,  
z. n ich  s łówkiem  o rusk ich  czasach ,  a gęba na 
tyclnuias t  . rozp ływ a  się w księżyc w pełni,  w iz je  
sylyeli i b i tych ozasów n a p ęd z a ją  i l i n e  i cielęcy 
, aohwy I

—  Mmm. panie!  Zą rnsk iu .  zy Alikoląjem 
Źyfi my, jak b a rony!  Rywalu, z pa luczk i  w so ­
bo la  p-zy jdz isz ,  lm-bie (lwa rub li  ws-unol na 'ży­
cia p rzeodz ia ł  sic, szlublc-ly avciągnoł ■ i pa— 
a— a— szol! P o ł  rub la  ly p rzep ił  —  i już w desz- 
czulka,  a jak  rubel  —  to i na  zwoszczc ku na 
sieżu powieźli.  P rzeczucl ia ł  się ly. b rac ie ,  po m or  
cl/ic do s ta ł— nie do s ta ł—-a na n iedziela  na  pocli- 
mi dkn w kieszeni b rzękaczy  szepczą sic K--' i 
zmiw d aw aj!  Ryło z czc>go pić! A to | iu J rad czy k ,  
jeżli dolirzc  ro b o ta  z ro b ił  —  na ra ła  a r l ie l  każs 
— lii j, j a k  wodni Po  m o rd z ie  d rugi  raz, z tłuw 
s /y  sic. s tukn i  - i zn ó w  stawi - a tobie, b r a ­
cie, ry b a !  A teraz?  ( .w ie re inka  p rzy  pa tuczęc  
wysnnikczy sz —  i dość. 7. m oli  jeszcze  ki. ib  
s lo p k a  w nurzysz  — i cała św ięta! Niema. b r al, 
leraz  d la  naszego dzłowieka życia —  a n i  tobie 
wypiwki.  ani  hu lan ia .  Oho. za rusk im !

R ó ż n e ‘ są ro d za je  tęskno!.  Ta. -o k ló rc j  tuk 
l -K-knJtt i ,-zew nie o p o w ia d a  m iło śn ik  . .lepszycli" 
cza.sów, jest ca łk iem  osotiliwa: elioe po m ordzii  
a le  wódki!

P o d o b n o  nic’rogaeiz.na na j lep ie j  C.zuje sic w 
błocie, k a łu ż ac h  i 1\ !ko wy-gląda okazji.. .

1 ]>oniyśleć Iylko. jak  czasam i p o n iek tó re  
zwierzę mo-żiili pi zy niw nać dó  człowieka 
i n a o d w ró l '  . w ic /. .

ł
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K R O N I K A
Wtorek

19
L u t y

D alś  : K o n rad a  M M i n s w e t t  

Jutro: L e o n a  i E u c h e r ju s z a

W s c k ó -  d o i c t  — | o 4 i .  6 m. 35 
7 a c h ó d  a tońea  — godz .  4 m. 31

S p au t rzazo n la -Z ak ład u  Mataorolog]! U. S. » 
-* Wllale z dnia I8/II —  1935 roku.

C iśnienie  7rńi
Tum p Cnot u n i  ś red n ia  —3
T e m p e r a lu r a  n a jw y ż s z a  -j- 1
T e m p e ra tu ra  na jn iższa  -I
O p ad  ślad
W ia t r  fWn.-zachodni
IVml.: wzrost
liw agi:  poc lim nrno .

P rz e p o w ied n ia  pogody w edług  P. 1. M-a.
Naogół ]>ogoda c h m u r n a  i mglis ta ,  niiej.scami 
d ro b n y  o pad .

W  dzii  ln icach  w schodn ich  i w g ó rach  nocą 
u m ia rk o w a n y ,  we rlnie lekki  m róz.  Pozate in  w 
■ciągu dn ia  t e m p e ra tu ra  w pobliżu  zera.

l ią i ta r k o w a n e  w ia try  j  k i e ru n k ó w  zachód  
.u ch

A D M IN IS T R A C Y JN A
Areszt z a  żeb ran inę .  S ta ro s ta  Grodzki w 

t ry b ie  a d m in i s t r a c y jn y m  sk a z a ł  dziś  na  5 dni 
♦k z względnego a resz lu  P io l ra  N ow aczyńskiego 
(Pop ław ska  27), z a t rzy m a n eg o  na zuch w a łe j  żi 
b ra n in ic  w sklepie  Wyccwicza p rzy  ul- iłickic  
wicza. 7.

—  Przem y t .  W e z o ra j  wieczorem  na Ulicy 
K lonowej p o s lc ru n k o w y  P l ieh la  z a t rzy m a ł  woz 
n a ła d o w a n y  w o rk a m i  sośi, wagi 100 klg. Ponie 
Wiii sól pochodzi ła  iz p rzem y tu ,  t r a n s p o r t  skon 
fiskowaiiio, p rzem y tn icy  zaś w o so b a c h  Szloni- 
K la jn e ra  t W ła d y s ła w a  Urhanow*czii z Mii 
wych T ro k  zoslali  osądzen i  w areszcie.

—  _LOnti.sk l ia .  S ta ros tw o  Grodzkie  dokona ło  
za jęc ia  b ro sz u ry  w języku  żydow sk im  p t Ma­
ła A n to ło g ją  o Biro-bidżanie, k tó ra  w treści za

wierala  pochw alę  przc-slępstwa oraz  p ro p ig ó w a  
la u s t ró j  kom unis tyczny

M I E J S K A
k o m i s j a  F i n a n s o w a  r o z p o c z ę ł a ,  p r a e i  b u d  

ż e l o w - e .  W cz o ra j  wieczorem  odbyło  się p ierw sze  
posiedzenie  b u d że to w e  Iiadz ieck ie j  Komisji  F i ­
n an so w o  —  Budżetowej.  Kom isja  rozpoczęła  
swe p race  b u dże tow e  od o m aw ian ia  hmJżi-lii do 
i h„  lowego.

—  R c g u l u e j . - i  A l t a r j i .  Na wio,snę rozp o czn ie  
m ag is t ra t  dal-szy ciąg robót  p rz y  regu low an iu  
M ta r j i  o raz  połączeniu  jej  z kom pleksem  ogni 
dów  m .e js k irh  po łożonych  u jej podnóża.  Jak  
w iadom o Allarpi w raz  z ogrodem  B e rn a rd y ń ­
skim, p a rk iem  gen. Żrlligpwski-.go oraz  Gięlel 
n ik lom  będzie  d an o w ifu  jedną c.do.ść. P ro jek t  
ten do pew nego  s topn ia  został  już  z realizowa 
ny przez  uzysk an ie  b ezpoś redn iego  połączenia  
pom iędzy  w szys lk iem i w ym ien ionc iu i  Bi oyjro 
darni.

—  / m n i e j s z e n i e  .się e k  .m  s y j  m i e s z k a n h i -  
wych. W. e iągu b ieżącego m iesiąca  zmalała  bai 
dzo widocznie l.ezlm oksm isyj  mi-nszkaniowycli.  
l a k  nap rz .  do 15 b. ;n z irui-towano ogółom 11 
ik sm isy j ,  podczas,  gdy p o p rz ed n io  codziennie 
e k sm iio w a n o  3— ł rodziny.

7. U N I W E R S Y T E T ! '
-  P r o m o c j a  d o k t o r s k a .  D ź jŚ .  i ‘ l li. m. o godz 

1330 w Auli K o lu m n o w e j  Fn i  w-o-sylotu o d b ę ­
dzie się' p ro m o cja  p. R om ana  Jśongieki na dok 
(ora geoiogji .  W.stęp wolny.

Z E  Z W IĄ Z K Ó W  I  S T O W A R Z Y S Z E Ń
—  S t a r o s t a  W i l e ń s k i  P r e z e s e m  O b n m l u  M i e i  

■sk tego  L . O . P . P ,  W  uli ygiwlniu odbyło  się wal 
Ile zeb ra n ie  Obw odu Miejskiego f .OPP Ze spra 
wozdaiua / łożonego  przez  pp. p rezesa  Pluciu 
skiego, sekretą-rzą . lanuszkiew iirza i inż. Jenszn 
diiwii clziel.iśmv się, że Oliwi ul Miejski rozw inął  
*  ro k u  oą la lu im  -intensywną dz ia ła ln o ść  lak w 
k ie ru n k u  w erb o w an ia  członków ja k  leż i na

odc inku  p rzy g o to w an ia  ogólli Jiidności do  ewen 
Iua lne j  o b ro n y  pozeciwgazowoj.

W  przec iągu  tego roku zw erb o w an o  nowych 
7.000 (pL inków , p rz ep ro w a d z o n o  knięsy in fo r ­
m acy jn e  o h rony  p rzec iw gazow ej we wszystk ich  
szkołach  śred n ich  z w sze lk i im i  języ k am i wykłn 
dowem i. P rze szk o lo n o  do  2.000 in s t ru k to ró w  Ili  
kat.

1*0  w ys łuchan iu  spra  won/dania i udzie leniu 
a bso lu tn i j i in i  u s tę p u ją ce m u  zarządow i,  przyślą  
pitny o do w y b o ru  wy losow anych  członków.

Z ebran i  jednogłośnie  .obrali p. S la roslę  Grodz 
kiego T ad eu sza  W.cilowiey-skiego i p. J a n u s z ­
kiewiczu na cz ło n k ó w  Zarzndii  Obw odu Miejsk 
I .OPP.

W e czw a r tek  du. i t li. ni. odbyhwSię pierw 
s /e  posiedzeni,  k o n s ty tu c y jn e  z a rząd u .  — 
P rezesem  znsla ł  jednogłośnie  ishrwiy p. S ła roshi  
F. W ie low ieysk i ,  w iceprezesam i p. sędzia  Pin 
eiński i radca  Bogdanowicz,  sk a rb n ik iem  p. luz.
• Icnsz. sekrisiarzem p. Januszk iew icz .  ń-.sk

O B R A N I A  I O D C Z Y T Y
—  Ju t rz e j s z a  Środa l .i tn -aeka .  Nn-na jb liższe j  

Środzie L ite rack ie j .  dnia  20 lutego, p a n  H enryk  
t tenibiński b ędzie  mówił o zeszłorocznej  r e w o ” 
iiu-ji W iedeńsk ie j ,  k tó re j  był św iadkiem

SPRA W Y ŻYD O W SK IE
Ż yd ó w ,k i  Ins ty tu t  N au k o w y  ku i/ .ci  tl-ra 

Szalmda W  niedzielę- u rządz ił  / .  I. uroczy 
'■tą*iika<h'in ię żatol.ną ku czci d-ra Sząbada. jed 
iii-go -ze swych założycieli i rz lo n k o w  Komiti  In 
W ykonaw czego .  i \ a  nkaclemp, k io ra  odbyła  sir 
w sali b u d y n k u  Ż. i. zgrninadziii  się przed 
sł-a-wiciulo gnilny w yznan iow ej .  to w a rz y s tw  kul 
t iiralmo— ośw ia tow i  eh. Żyd — w a f .ekarsk ii  
go. ov iz. .szeregu iiuiycli insły lucyj .

JAzi nm w*, i a i i : adw. C zernichów , j i .  IL-jzin. 
!>. Katma-uowii-z. i u. I.eszczvński.  (mi.

Teatr I muzyka
TKATlt MIK.ISKI \ A  POHULANCK.

Dziś we w to rek  o H-<*j wiocz. w daJ-
v /ym  ei; |gn u jrzy m y  im scen ie  w span ia ły  sz tukę 
w spółczesną  w śi-ch a k ta ch  J.  l io im n ar ta  „Ten,, 
k tó ry  wrócił’* po cen ach  p ro p ag an d o w y c h  
Iklziat  b io rą :  pp. II. Skrzydłow.ska, I. Jas ińska ,  
K. Ścihorowa,  J.  Bcmecki. M. Bay-Rydzewski,  
W. NeuheJt,  W. /a.slrzoiyiirfki, I.: W o łłe jk o  i S 
Malatyński,

Ju t ru ,  we ś rodę  o #od/.. 8-t*j w. przedu 
statnii* p rzods law ien ic  urcjrwosolej kom edjf  
..ISozkesv.ii i D ziew czyna4*.

TKA TH MUZYCZNY VK U T \ I A ‘\
—  W y stęp y  J .  Kulczyckiej .  „D om ek  z k;u*p\ 

Dziś po raz  5-ly, p o s iad a jaea  wiele u ro k u  barw  
na k o m ed ja  m u zy c zn a  w 7 olurazaeli O a n i e h  
słaedti  im .{Domek z ka r t" ,  k tó ra  odn ias ta  wielkf 
sukce.s* ;ir!y s tyczny i cie.szy się wyjnfck-owem pn 
wodzeniem. W  ro-Iaeh s ło w n y c h  J.  Kulczycka 
i K. W yrwiez-W ir ii row ski.  w otoczeniu:  Dunin 
Hycldowskiei,  I.uhow.skiej.  M alinowskiej,  Dorno 
sławskiemu, f a l rzau.skie^o i iii. l d e k to w n c  halcty 
u ro zm a ica ją  lo w span ia łe  widowisko. Zniżki ' 
’v a ź i i ‘.

— Kedula a r łv s (y ezn a .  Zapowiod-ziaim me 
o s ta tn ią  sobotę  k a rn a w a łu  Koduta a r tv s ty c /n e ,  
będzie n iew ątp l iw ie  na jw eselszą  zat»awą, uroz 
mai eon ą miio.sf wi*m niiLspodzianek., Drzy^ry  wa*ć 
będzie  słvniny zespół- orkies>łrv jazzowej.

S K Y W A  MATMAN ANDKHSON \ \  \VI U 
Nil*’. J*enoinenalna śp iew aczka  m u rzy ń sk a  Mar 
i*.i-n Anderson, k tó ra  na p o p rzed n im  je j  koncof  
cie w zbudziła  nionoiowanvr d o tąd  en tu z iaz m  pn 
bliezno.śei i p ra sy  po <if tis^icfi p e r t  rak  laejneh- 
z^odzila się wystąp ić  jeszcze jeden  jedvnv raz 
w W iln ie .  Koncert  odbędzie  się  już w k ró tce  
w Sali KoiłserwaJorjuni .

NIESZCZĘŚLIWY KONSTRUKTOR
ta.slrulaluy. I .u fa  nie w y trz y m a ła  siły wynui-hu 
i pęk łe

Kołisłnikłin- zosta ł  p o ra n .o n y  w s t ra szny  
sposób .  Z oka leczan ą  tw a rzą  1 wypalo iiem i oczy 
m a  przew iez iony  zosla ł  <]<v szp i ta la  iniejskiegoe

Iłolesław Szeie l,  m ie szkan iec  wsi Nowosioł 
ki w pirw. a u g u s lo w sk lm  usi łow ał  sk o n s tru o w ać  
s t rze lbę  w łasnego  pom ysłu .  1’n-giiąe w y próbu  
« a ć  sw e  dzh-lił Szerel nati-.ilował p ro c h em ,  
śró te in ,  o p i łk am i  i wystrzel i ł .  S k u tek  był ka-

T d f i O ^ S f t l f  t̂ U4" ^ u »> - 'w»niach ud»ło  się  z a . n g a ż o w . ć  na j e d r n  jedyny
51 *  K O N C E R T ,  f-* nomenn Ina a p ie w a c /k ę  murzyńsłcą

MARJAK ANDERSON ( K o o t r a l t )
k .ó ra  1 » tąpi  w z u p e łn ie  now y p ro g ram ie  w S A l I  K O N S E R W A T O R IU M  P r / e d . p r / e o l . i  b i le tów

c o d ’ iemme od  5 do  7 w Ł .nie  K o n . e r w . t ° i j i im Szczeeó ł»  w n . * t e p nych og ło s i  eniach.

K o m u n ik a t k  n l̂ PA N " Niniejezem  . i m n i b u i y ,  iż u d a ło  nam  . ię
T l"  w reszc ie  u z y sk a ć  zezw olen ie  od  ^ e n t ra l i  wynajm u

f.lmu na urząd zen ie  u *owych  po-  M  |> (1 R  Y  I A C ,ł iutfO we Jrodq
r j  -kow d la  m ło d z ieży  na f Im | |  I  L  U  U  I  L  M  J  dnia 20, plerWSi

Z . i a t » r t « o w , n i  p ro sz en i  <ą zawczasu  p o rozum ieć  
l ^ U l  u F I C I s  U i g O W y  SC 1 D y rekcją  od  dziś c o d z ien n 'e  od  II do 2

od 5 do 10 wieez.,  teł  528.

C A S I N O I  Premjera. R e w e l .
A *  |  c y j n y  t a j e m n i c z y

niea^noowity film p.t. Śmierć odpoczywa
W  roi,  gł.  C r p H r j r  M a r r h  n ,ez»P(*n'n'»nv o d tw ó rc a  Dr. Jeky lla  F a .c y n u ją c y  
. 1 C ,U  . 1 W 1 1  °  1  11 p e łe n  grozy i ta jem niczo i<  d ra m a t  śm ierci  i mi-
łoac i  T rz y  d m  m iędzy  życ iem  a śm ierc ią .  N A D  P R O G R A M :  Aktualia d e a n s e '2, 4, 6 8 i | 0  w

^  H  || I Ostatnie dni 
--------------- 1 PO LSK I F ILM

DLA MŁODZIEŻY DOZWOLONY
MŁODY LOS

WSPANIAŁY NADPROGRAM
U p n . z a . i ę  o p rz y b y c ie  punktualnie n a  pocz. s e a n .ó w .  4, 6, 8 i ' (  30 g. -  5. . .  d o b rz e o g r z . n .

już wkrótce DYMSZA jako „Antek policmajste r
HE 1.1 OSI Pr>mifera' Seneac ja  p ro d u k c j i  aus t r jac  ki ej 1935 roku

-----------------* £1 NAJWIĘKSZY PROWOKATOR ŚWIATA

0191 CZECHOWAAZEF O b s a d a  p am ię tna
z i. „M a sk a ra d a "

o raz  t-R. RASP. śpiew I chór w języku rosyjskim.
N a d  p ro g ram : Proces Hauptmana mordercy dziecka Lindbergha w Fiemlnoton — w n a j ­
now szym  ty g o d n ik u  „ P a ra m o u n tu "  i inne.  P o c z ą te k  . e a n s ó w  o godz. 4—8— 8— 10.15

Pro g ra m  Nr XD P M I  m  I LAl KO N  25 j r .

— '^NAJPIĘKNIEJSZE WILNIANKI
c ia c h  18 o b ra z a c h  z u d z ia łem  całego zespołu „Rewir,

C o d z ie n n ie  2 p rz ed s t .  o g. 5 30 i 8-ej  W  n iedz ie lą  i św ię ta  3 p rzedstaw . :  0 * 4 .  6.30 i 9-ej.

A P f  H | KOMUNIKAT* P o d a jem y  do  v nomości,  że  z d n iem  dzis ie jszym  kino
* * *  * *  |  na sze  p rzesz ło  n s  w y św ie t lan ie  filmów t. zw. zeroek i- inow ych ,  t. j. fi lmów

p ro d u k c ji  1935 r .  j e szcze  w W ilnie  nie w yśw ie t lanych .
OSTATNI' DNI I W i.psn ia ła  MIRIAN HOPKINS w roli ch ło p -

w n a jp  kan tn ie jsze j  kom ed i i  p rod .  1935 r. Miłość dla poczatkulących 
f ih a  przew yższa  „Cslbl* i „Czy Lucyna to dziewczyna14. N ad p ro g ram  Dodatki. P o c e .  o 2-ej

OGNISKO I D21ś SMOSARSKA, Eugeniusz B000,
 -----------1 Mieczysława CWl LIŃSKA, W łai. GRABOWSKA

Czy Lucyna to dziewczyna?
w cza ru ją c e j  ko 
m ed j i  rozśm iesza-
-jącej do łez  p .  t. ^  ^
N A D P R O G R A M .  D 0 0 A T K I  D Ź W IĘ K O W E . P o c z ą te k  sea n só w  codz. o godz .  4-ej po  poł.

OL LA
. n m r f y ł r r r r m v r r r y r T m » r r r t r m n T ł : | |

BIURO OGŁOSZEŃ I

S. JUTANAj
► Wilno, ul. Niemiecka 4. T ele fo n  304

OGŁOSZENIA
do „Kurjera Wileńskiego" i do 
wszystkich gazet i tygodników

mie> cow ych  i z am ie jsco w y ch
na bardzo  dogodnych ,'arunkach j  
— k o iz to ry sy  n a  ż ą d a n ie 'b e z p ł a t n i  - — < 

i * i s s S s 4 s ł s s t i t n n M M M u n n > n i ł i u u .  u

ORYGINALNE PROSZKI 
f f A  HIGRENO-NIRYOSIU

a.MS.w NH599
KOGUTKIEMŚRODKItH _

KOJ ĄCYM BOLE
'M  z a s t o s o w a n i e :

% ^ B0LE GŁOWY
N I C R l  NA.  NEa TR AŁ GJ A

BÓLE ZĘBÓW.
GRYPA. FRHZiąilCNIA

STANOWI KCSTNI i T.>

i ą S A J C l !  W ASTIKACM Si OSIKÓW 

I I  2S M I I K O G U T K I E M
m o s r c i a AlMEW oraKOWAa.u 
p o '5  PBOS1A0W WPUOl t AU

U n i e w a ż n i a  s i ę  zajfi*
m o n ą  L is tę  Nr. 65 Wil 
Woj ew. K om ite tu  P o ­
mocy Ofiarom P ow odzi  
p rzes łan ą  do  Bibljoteki 

im. T. Z an a

Do wynajęcia 
5-cio pokojowe

• ło neczne  m ieszkan ie  
ze wszyi.,. :iemi w y g o ­

dami. P o d g ó rn a  5.

O d  l-gn kw ie tn ia  po 
t rze b n e  3 POKOiDWlć

MIESZKANIE
ao n ie cz n ie  z b a lkonem  
n b  og ró d k iem  i zk-ina 
l izow aną  ub ik ac ją ,  nie 
wy i r j  jak  2 p ię t ro  w 
okolicy  W ileńsLa 10 
'g ło sz e n ia  do k ie ro w ­

nika W'ai szewskiej  S-ki 
Myśli  wskiej

AKUSZERKA

Smalowska
p rzep ro w ad z i ła  «iq 

na u I- W i e l k ą  i o  4.
tamże g ab  inet kosmet. ..  
j su w a  zmarszczki ,  b ro ­
daw ki.  kurzajki i w ąg r .

Mieszkanie
z 3ch poko i  z k u ch n ią  
z w ygodam i do w y n a ­
jęcia.  O s t ro b ra m sk a  18

Do w yne jęc ia

mieszkanie 
3 POKOJE

z kuch n ią  ze  wszelkie-  
mi w y g o d am i z frontu 

p rzy  ul. P iwnej  3/8 
P rzec iw ko  O s tre j  Bramy 
T a m i e  duży lokal f a b ­
ryczny  i sk ład y  nad a jące  

się  na garaże.

■ M łoda ,  in te l ig en tn a  
z dobrej  rodziny 
ob e jm ie  s tanow isko

B O N Y
iub nauczycielki
d o  dzieci do  la t  lu-ciu 

W aru n k i  sk rom ne .  
Ł a sk aw e  zg łoszen ia  
do  Adm . Kurj.  Wil 
ul. B iskupia  4. I

0kazy|nie
Sprzedam  R A D JO  4 lam 
p o w e  s iec io w e ,  stan 
dosk o n a ły ,  zł. 120 — 
A p a r a t  L e ica  filmowy 
z da lek o m ie rzem ,  fu te ­

ra łem  180 zł.
M ożna ob e jrzeć  4 - 5 . 3 0

H ote l  S o ko łow sk iego
pokó] 19

Sprzedam
o d  zaraz  DOM w ś ró d ­
m ieśc iu  z o g ro d im  
Poszczegó lne  mieszkia- 
n ia  są  n o w o -o d rem o n -  
to-wane. W a r u n k i  d o ­
godne! — dowii ilz. się 

Subocz  Nr. 6 m. 5

AKUSZERKA

M. Brzezina
przy jm uje  b ez  p rzerw y  

p rz e p ro w a d z i ła  się 
Zwi e rzyniec ,  T . Zana,* 
na lewo G e d y m in o w ak ^

ul. Grodzka 27

DOKTÓR

ZYGMUNT
KUDREWICZ
Chor. wenerycz , ,  syfili«_ 
sk arne i m o cz o p łc io w e
Zamkowa lii, teł. 196IU
Przyjm. od  8 — ! i 3 —6

DR. MED.

C Y M B L E R
C h o ro b y  skórne ,  w e n t  
r rcz n e  i m oczop łc iow e
Mickiewicza 12 róg

T a ta rsk ie j ,  te lef.  15-64- 
przyjm. od  9 -  -2 i 5—7 ‘/r

AKUSZERKARani l a m
r r iy ji__ j j .  _,d 9  — 7  w.
ul. J. Jasińskiego 5 -21
róg Ofiarnej (o b o k  Sądu)

>

h . NAUCZYCIEL 
GIMNAZJUM

ul. Królewska 7 — 1S
u dz ie la  lek c je  i k o re p e ­
tyc je  w zakre s ie  8 kia- 
s i m o a z j u : t ze w szy s t ­
k ich  p rzed m io ió w .  Sp« 
c ja ln o ść :  m a te m a ty k a ,

f izyka, język po lsk i

Za PUKOJ
p o m o że m y  (pom ogą)  %•
zakresie glmnazjuirt
m atem  - p rz y ro d n ic z e g o

lub  hum aniatyeznego*
Z g ł o s z : P o z n a ń sk a  3*^ 

C hm ie lew aki

Sprzedaje się
rasowe m ło d e
ul. Mostowa Nr. 15— P

ADMINISTRACJA. V ita ft Bisknpla 4. T elefony . Redakcji 79, Administracji 99. Redaktor r aczelny przyjmuje od Łodz. 2 - , 3  ppoł. Sekretarz redakcji przyjmuje od godz. 1 — 3 ppo» 
'*ynn«  od g o d i. 9 / ,  3 , ppoł ękoptsów  Redak-ja n.c zwraca. Dy: ektor w ydawnictwa przyjmuje od godz. 1 — 2 ppoł. O głoszenia są przyjm ow ane: od god’ 9 1/,— - ś 1 7  — 9 W!«c>

Kon'0 czekowe P .jK . O. Nr. 80.750, Drukarnia — ul. Biskupia 4, Telefon 3-40 
W N *  PRENUMERAT/ nlesięcznie z odnoszeniem do domu lu b  p rzesjfką  nocztow ą i dodatkiem  książkowym 3 zł., z odbiorem w administracji 2 zł. 50 gr. Zagranicą 6 zł. CENA OGŁOSZEŃ- Za w.ers*
■ttim etrow y pzzr . .  iłem 7 g ;., w  tekścfe 60 gr„ za łeksłen t— 30 gr., kronika reatke., komunikaty -  70gi, za mm. jednoszp., ogłoszenia mieszkaniowe — 30 gr.za wyraz. Do tycli cen dolicza •»*
a ogłoszenia cyfr we i tebe ryczne „0 , w tinmeiach n ie izG n y c h  i światec/.nych 25%, zagraniczne 100%, zamiejscowe 25%. Dla poszukujących pracy 50% zniżki. Za numer dowodowy 1 5 * '

Układ ogłoszeń w tekście 4-ro łamowy, za tekstem 8-m.o łamowy. A dm inU t.,cja zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjm uje zastrzeżeń miejsca.

U r a k a r n l a  „ F N I C Z 4*, W ł l n o ,  b l t k u p l a  4 ,  l e /  1 - 4 1 .  R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l o j  W i t o l d  Ł l e r k bJ f c g l e i ł e t w o  HSorJer WUeAakł“ S -k a  u ogr, odp.


